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Wychodzi codziennie o g0dZi~ie &-ej rano. 

a szalach ·pokoju w en ewie. 
Brland, Chamberlain i Stresemann Wezma udział w obradach ligi. 

Obacna sasja · obajmia równiaż konflikt po/sko ... niamiacki. 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 2 marca. 
specjalna komisja, która zajmie się dokta
dnem zbadaniem sytuacji. 

MĘŻOWIE STANU. W kolach zbliżonych do Quai d'Orsay 
przypuszczają, iż cała obecna sesja rady 
Ligi Narodów potrwa zaledwie 5 do 6 dni. Oenewa, 2 marca. 

Uważają tutaj ża zupełnie pewny u-
Porządek dz·~nny sesji obejmować · • Clział w naradach marcowej sesji Ligi Na-

dzłe sprawę zagłębia Saary, odnośnie rodów Brian da, Chamberlaina, Vander
kwestjł okupacil wojskowej tego zagłębia, velde'go i Stresemaona. 
szkolnictwa mniejszościowego na Gó. _ W kołach poinformowanych przypu
nym śląsku, konflikt polsko • niemiecki o- szczają, iż poza porządkiem dziennym o-

brad omawianą będzie również za kulisa
iraz zagadnienie stosunków angielsko - so- mi sprawa ewakuacji Nadrenii. 
wieckich. Wogóle przypuszcz'ają, że i obecna se-

Podstawą do obrad naa sprawą zagłę- sja, tak jak poprzednie, posiadać będzie 
bia Saary będzie sprawozdanie między- znaczenie większe ze względu na wyniki 

narad zakulisowych, niż tych spraw, któ
sojuszniczej komisji rozbrojeniowej, usta- re znajdują się oficjalnie na porządku 
łającej ilość wojska międzynarodowego dziennym. 
dla zagf ębia s·aary na 800 żołnierzy, prze
znaczonych głównie do strzeżenia linij 
kolejowych. 

Do spraw szkolnictwa mniejszościowe 
go na Górnym Sląsku powołana będzie 

MINISTER ZALESKI WYJECHAŁ DO 
GENEWY. 

Tel.egram wlasny „K11rjera Łódzkiego••. 

Warszawa, 2 marca. 
Wczoraj wyjechał od Genewy mini-

ster Zaleski. Sktad delegacji polskiej jest 
następujący: pp. Targowski, Szczepański, 
Schimitek, Lubomirski i Szumlakowski. 
Minister Sokal wyjedzie do Genewy w 
czwartek. 

SPOTKANIE ZALESKIEOO I STRESE
MANNA. . 

Polska A1encja Telegraftczna. 
Warszawa, 2 marca. 

Minister spraw zagranicznych przyjął 
dnia 2 b. m. posła niemieckiego p. Rau
schera, który tegoż dnia powrócił z Berli
na. 

Posel R.auscher poinformował ministra 
Zaleskiego o stanowisku, ~ajętem przez 
rząd niemiecki w sprawie rokowań gospo 
darczych polsko - niemieckich. Narazie 
spodziewane są dalsze rozmowy na teipat 
ewentualnego wznowienia rokowań \ o 
traktat handlowy między ministrem Za
leskim a ministrem Stresemannem z oka
zji jeb sPotkama w Genewie. 

--:o:-

Plan wspólnej interwencii mocarstw w Rosji? 
Kroki dyplomacji anglo-francuskiej w Berlinie. 

Niemiackie alarmy o zagrożonaj sytuacji kontynantu. 
Teł. wł. „~111'1-ra t.6d.tł•o•. 

Berli"9 2 marca. 
jawiające się na gruncie Berlina, wskazu
ją, że ze strony Anglji poczynione zostały 
już ptwne próby sondo~ania opinji w 
kwestii wciągnięcia Niemiec do wspólne
go wystąpienia przeciw Rosji. riotych
czas nie można jeszcze stwierdzić. w ja
kiej formie i w jakim zakresie odbywa 

się to sondowanie. Od kilku ~int jedr1aK po 
jawiaj<; się w kołach politycztrych powa
żnie przyjmowane przez nie pogtcski, że 
strcna angielska poczyniła w Berlinie 
hczpośrednie lub pośrednie przeds!awic
nia, które pozwolity na wyraźne zapozna
r.ie się z zamiarami Anglii. JeżeH rozwój 

wydarzeń w Azji Wschodniej będzie w 
'dalszym ciągu dla Anglji niepomy~lny i je 
zeli Anglja nadal odczuwałaby na sobie 
sukcesy . propagandy komunistycznej. to 
nav/et, jak twierdzą te pogłoski, należało· 
by się liczyć z możliwością wspólnego an 
gielsko - francuskiego kroku w Berlinie, 
który w pewnych warunkach mógłby na
wet przybrać formę ultimatum. 

Dziennik kończy swe wywody pod· 
kreśleniem, że chociaż namacalnych do
wcdów co do tycJi zamiarów Ang]ji jesz- ) 
cze niema, to jedna pogłoski oo zasługują 
na poważne traktowanie i śledzenie ich.

1 

Za wsześnie jest jeszcze mówić o szcze· 
gółach zarysowującego się dopiero roz.. 
woju wydarzeń, ale zaczątki pewne takiej 
sytuacji istnieją w porozumieniu gospo.
darczem na zachodzie i w zaciętej walce 
w sprawie par. 16 statutu Ligi Narodówi . 
Ang/ja zarwia stosunki dy„ 
plomatyczne z Sowiatami. 
Jak komentują w Moskwie wy• 

jazd brytyjskiego charge 
d'affaires. 

1'1łc:ra• własay .Kłłtiera l..6dzkle~•-. . , 

.Mokswa. Z marca. 
W kołach sowieckich panule wie1lde 

zaniepokojenie z powodu wezwania char„ 
ge d'affaires angielskiego w Moskwie, oo 
natychmiastowego przyjazdu do Londynu 
Charge d'affałres ·angielski ma wprawdzie 
tylko złożyć rządowi angielskiemu spra•. 
wozdanie o obecnej sytuacji w Rosił so
wieckiej, jednak wśród korpusu dyploma• 
tycznego panuje przekonanie, że Anglii 
w ten sposób zrywa stosunki dyplomaty. 
czoe z Sowietami. Prawdopodobnie char' 
ge d'affaires nie -yróci do Moskwy, all' 
też nie będzie mianowany zastępca na ie 
go miejsce. 

Najpoważniejszy organ przemystu me 
talurgic:znego Niemiec „Rheinisch-Westia 
lische Zeitung" zamieszcza artykuł swe
go berlińskiego korespondt:nta, wskazuj~1-
cy z uiepokojem na ożywioną działalność 
dyplomac)1 angielskiej~ która wywiera na 
Berlin nacisk w kierunku antyrosyjskim. 
Dziennik stwierdza, że w kołach polity. 
cznych Niemiec sytuacja uważana Jest za 
hardzo poważną i że toczą się niezwykle 
ożywione dyskusje nad wiadomościami, 
11adchodząc.emi z Anglji. \iViadomości te 

Walki w Szanghaju. 

' zai:;owiadają jakoby wspólną akcję angiel-
1 sko ~ francuską przeciw Rosji. która za
, czyna povrażnie zagrażać cal emu lmnty
, aentowi. Ameryka miał.a również wyra. 
I zić swą zgodę na interwencję w Rosji. -
\Dziennik dopatruje się potwierdze11ia 
tych pogfogek w wYraźnem zaintereso-
waniu się Anglji Polską, _ poczem p-:sze: 
„Ponieważ przy wszelk'.ej interwt:llcji 
zbrojnej prz,eciw Moskwi~· Nieme;>'. nie mo 
glyby zostać pominięte, więc wszystk:e 
~e frnncaskie i angielskie wiadomo~ci, po-

. - . ' ~Zakłady Górniczo-Hutnicze 
': 

eoszukują I 

Inżyniera Odlewnika 
----=-------~~ ---...-
na stanoYisko ssefa odlewni prodttkuj-cej 

głównie artykuły ma1owe. 
Reflektujemy tylko na pierwszonędną 1łłę • 
dostatecznem przygotowaniem technioznem 

i dośviadczenłem. -
Rełlektanr.i zechcą składać 1woje o
ferty wraz i: curkulum vitae, odpisami 'wia
dectw i referen~ji do Wydziału Ogłoezeń 
P.A.T. Warszawa Krakowakie Vne.dmłeście 

L. 50 sub „IDŻ)'niel' Odlewnik". 

' " 
Nasze zdięcle pl'.zedstawia z lewej strony: sanltarjuszy chińskich przy opatrywaniu rannych, 
a z prawej: wart~ cywilną i wojskową i;rzy Zasiekach z drutu k~lczastego, strzegących 

wejścia na terytorJa europejskie t, z. konce•Je• 
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W11siłk „ ku sanac"i naszego arlamenłar11zmu„ 
Problam roformy ordynacji wyborczBi w komisji konstytucyjna;. 

Rząd nie załatwi e s ra y w formi dekretu. doshonała ' 
· n~miastha hawy'<G Połska Age~c}a Tete~aflczoa. 

Warszawa, 2 marca. 
Sejmowa komisja konstytucyjna obra

dowała dziś nad wnioskami klubów sej
mowych w sprawie zmiany ordynacji '"Y 
borczej. Przedstawiciel rządu oświadczył, 
iż rzad nie posiadając pełnomocnictw w 
zakresie ordynacji wyborczej, nie może 
z::t~twić tei sprawy w drodze dekretu, za 
chodzi tedy potrzeba uchwalenia specjal
nej ustawy. Rząd ze swej strony do zglo
szonych już czterech projektów nie chce 
cfo:lawać piątego, by w ten sposób nie po
\"i ęl~szać rozbieżności, jakkolwiek spra
"'\V<. ta nie jest dla rządu obojętną. 

Rererent p. Głąbiński, reasumując 
wnioski stronnictw w tej sprawie, przed
stawit, jako wspólne dla wszystkich wnto 

sków, dążenie do znacznego zmniejszenia 
ilości posłów i do zabezpieczenia reprezen 
tacji polskiej na kresach wschodnłclt. co 
jest postulatem zarówno sprawiedliwym, 
jak i postulatem państwowym, ponieważ 
nie można dopuścić do tego, aby pewna 
część kraju w Po:..;ce nie miała reprezen~ 
tantów Polaków, jakkolwiek ma odpowie 
dnią ilość ludności polskiej. W dyskusji, 
jaka się następnie wywiązała, przedsta
wiciele stronnictw lewicowych oświad
czyli się stanowczo przeciwko projektom. 
zmiany ordynacji wyborczej, zapowiada
jąc bezwzględną opozycję. Podobną de
klarację złożył poseł Schreiber, imieniem 
Kola żydowskiego. 

Zasadnic:v• za zmaną ordynacji wy
borczej oświadczyli się: klub ZLN., Ch. 

D. i Chrz.-Nar. Stronnictwo Piasta i Par
tja Robotn. jeszcze się nie wypowiedzia
ły. Dalszą dyskusję nad tą sprawą posta
nowrono odroczyć do następnego posie
dzeP-ia, które odbędzie się w czwartek o 
gortz. 10.30 rano. . 

Z kolei komisJa wysłuchala referatu 
p. Czapi(Jskiego <' '\Vniosku PPS., dotyczą 
cym zmiany art. 26 Konstytucji w sensie 
powz:ęcia postanowienia, mocą którego 
sejm mógłby się rozwiązać własną uch
wałą. Wniosek ten większością głosów 
został przyjęty z tą zmianą, że zwiększo
no ilość podpisów, potrzebnych do posta
wienia wniosku o rozwiązanie sejmu do 
jednej trzeciej ustawowej liczby posfów. 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 

MARSZ. PIŁSUDSKI WYZDROWIAL. 
M.a-rsz. PHsud&kl 'IJO'\W'Ód zu.pełnie do zdro

'Vtia •i 1PrzY'Sta,1pił do swoich iprac. P. marsi.ałek 
jednalk: jeszcze ,pr.zez pewie111 czas nie bę.dmie mógł 
oo pole.cooie lelmrny Ql)uszczać miewkania. 

WYJAZD MIN. SPRAW ,WBWNĘTRZ• 
NYCH. 

P.A.T. donosi, że p. mi.nlster Sjpt'aw wenęt.rz
D:\'Ch Sk!fadkoWSlki, w towa,rz~e 111.a"Czełnilk:a 
wydzJailu p. Zaibierzews~iego, WY1echał 111a ,,.nor
mal!ll·a,," dnsipekcJę s:tairootw. IillISPclccJa ma IPOlt:rwać 
kiilai dm. 

Są u M sz lkowskie o ~URECKO-POLSKI UKUAD KONSU
LAIRiNY. 

~<lkowaini.a iw sprawie ukJadiu k0111Suieanego pol 
sko-tW'eclkiego rtalkoń~yily się pomyślrtle. Delee1{ 
poils.ki, IP· Poa;nań~ wraca do l\V'all'SZla~. w sprawie rewelacyj o pośle Wojewódzkim. 

Pełnienie przezeń funkcyj płatnego konfidenta nie udowodnione. L-A.CZNl!K MIN. SIPIR. WOJSK. W MIN 
SKARBU. 

Polska Agencda TelegrafiCZl!la. 
Warszawa, 2 marca. 

· Sąd marszałkowski, powołany przez 
marszałka sejmu do zbadania zarzutów, 
poczynionych posłowi Sylwestrowi Wo
jC'wódzkiemu w artykule „Głosu Prawdy' 
z dnia 28 stycznia 1927 roku, ogłosił w 
dniu dzisiejszym wyrok, którego senten
cje brzmią jak następuje: 

Sąd Marszałkowski powotany przez 
Marszałka Sejmu do zbadania poczynio
nych w artykule „Głosu Prawdy" z dnia 
27 stycznia 1927 roku posłowi Sylwestro'"i Wojewódzkiemu zarzutów, otrzymał 
od Pana Marszałka Sejmu pismo, w któ
rem Marszałek żąda zbadania prawdzi
wości oskarżenia, że p. Wojewódzki jako 
poseł pełnił przez czas dłuższy funkcje 

I 

płatnego konfidenta (agenta) t. zw. defen
zywy i jak<T konfident dostarczał defen
zywie m. in. informacyj o swych kolegach 
sejmowych. 

Po przejrzeniu materiałów dostarcz:>
nych przez Pana wicepremiera Bartla i 
po przesłuchaniu 22 świadków na l3~tu 
posiedzeniach sejmowych oraz po zbada
niu innych dokumentów, sąd ogłasza, że 
nie zostało dQ.wiedzione, iżby p. Sylwe
ster Wojewód!ki jako poseł pełnił funkcje 
konfidenta (agenta) t. zw. cłefenzywy, a 
więc iżby pobierał w tym charakterze wy 
nagrodzenie, jak również iżby dawał de
fenzywie jako poseł informacje o swych 
kolegach sejmowych. 

Sąd ustalił, że p. Wojewódzki jako~ po
seł aż do stycznia 1924 roku był dla spraw 

R: zstrzygaiąca bitwa o 

białoruskich mężem zaufania 2-go oddzia
łu sztabu generalnego w referacie narodo
wościo wym, działu ewidencyjnego; m. in, 
dostarczał informacyj o polityce klubu bia 
łoruskłego w Sejmie i o niektórych po
słach białoruskich; otrzymywał z refera
tu narodowościowego pieniądze za kwf. 
tarni do wyliczenia się. 

Sąd ustalłł. że poseł Wojewódzki da
wał te pieniądze częściowo na opłacanie 
swych informatorów, a ·częściowo na ak
cję polityczną i wyborczą na tereni~ 4-ch 
okręgów województw północno-wschod
nich, w obrębie ldórych i sam kandydo
wał do Sejmu. 

Wyrok, poza powyższą sentencją, za
wiera szczegófowe motywy. 

---:·:o:--

Szanghai. 

Do Ministerstwa Sikał'bu ~pny zostal 
mauor wo~k ,l)Oill.5iJtich .Minniclt. k'tóry ~ veł
llJ.il tam fookcję ofici!ra łącmiiko'Wegt<> ml~y Mi
nl.sterstwem Skarlbu a Młniste{~ Sl)raw .Wał 
skowycll. 

OELEOACJA L~TORóW U P. PRE·. 
ZYDENTA. . 

P. P·rezydent il)l'zyjął dełegatję ~i:a. 
townrzystw ~o:kaltorskich w Pols<:e. Delegaqa 
wręczyła p. Prezylden'ł.owl m~ e pro~l\ o 
oowelizacię ustaWY o ochronie łodi:atorów. P. 
Prezyde<nt p.rzyjąl tpO&tmaty prrz;ydiyłnie ł ·IOZ· 
maw!ial z delegacją okoJo godzi.ny. 

Złoto uśmiochv fol'tuny. · 
TABELA WYORANYCH LOT~JI . 

PAŃSTWOWEJ. 
V ·'ta klasa. 

Dziewię-foasty dzień cląignien~ 
GłówniejM,e wygrane: 

Zł. 50.000 Nr. 66~2. 

Sowiety 
ZaciątB i krwawB walki trwajq. in. 10.000 Nr.: 1496, 1~. 

Zl. 5.000 Nr.: 12714, 49206, 58346, 
12874. .ślą agentów, broń i amuni_cję. Zł. 3.000 Nr.: 10223, 7:2981, 74961. 

Agienoja Wschodnia. 
Londyn, 2 marca. 

Donoszą z Szanghaju, iż bitwa rozpo
częta między armją mandżurską genera
ła Sun-Czu-Sanga a oddziałami armji gen. 
Wu-Pej-Fu, które ostatnio przeszły na 
stronę wojsk kantońskich, trwa w dal
szym ciągu. 

Sam gen. Wu-Pe]-Pu udziału w bitwie 
nie bierze. 

Wojska gen. Wu-Pei-Fu, które zaczę
ly się już cofać na całej linji, wobec otrzy 
mania posiłków przeszły po kilkogodzin
nej przerwie do kontrofenzywy. 

. 

Oczekuje się, iż gen. Sun-Czu-Sang 
wspóldziałać będzie z oddziałami armji, 
pekińskiej, z któremi już nawiązał poro
zumienie. 

Walka toczy się z niezwykłą zacięto
ścią. Po obu stronach wielkie straty w 
ludziach. 

AKCJA SOWIETÓW. 
Ageooja Wschodnia. 

Londyn, 2 marca. 
Według nadeszłych. ostatnio Poufnych 

posiedzeń, do Kantonu wysłanych zosta
ło kilku agentów, którzy pqprzedzili więk 

Potworne macki polipa zdrady. 

Wykrycie wielkiel afery szpiegowskiei 
w Warszawi • 

'Policja dokona/a licznych aresztowań. 
Tele~am własny .,Kuriera Łódzkiego". 

Warszaw~ 2 marca. 
Krążą itu wiadomooci o dDlmnanych 

przez poLiicję po.Jl.tyczną sensacyjny.c:h O'd
'kryciach, świadlc·zący.ch o zagniel.tdżeniu 
się w W arszaiwie szaikł szpiegowskiej 
dos.llrniJJale nadw~docz.niej oiptacainej przez 
.iednn z o·ściennycli .państw. Pro·wa<l'wn1e 
:ba1r1dzo stkrupuaatne dochodzenlia przez 
wł.<Ld'ze bezpieiezeiństwa, udawniaiją coraz 
incwsze sizczegóły wielkie.i ai[-ecy, \Vta. 
clze z)iajdują sio już w tej cllwiaI w posl.a
da.;1.iu !bardzo obfltego mate1rjallu niezbl
cic stwierdza,iącc.1;0, że nrg.ąITTizaicia szpde 
,gcw•ska, roziporząidzaJą1c z.n.acznemi suma
mi wdągata do zbroidniczej swej .aikcji ca 
ly szereg najrozimaJ.tszych osób. 

Postuiglw.ano si0 bwrdzo. wyda1lną po-~ 
m0cą mfoidych koibiet. 

Opró.cz areszto1wa1nego .i:rtówne:go or
gan Iz.a to•ra s z ajkii D3i11fofa Wietrenko oraz 
fŻ.01~v je;.g-o Marji, tudzi·eż Sury Neumarkó
wn J i Jana Kowa·J~lkiego, poJicja aireszto. 
·\\ala Stanfsfawa Wagnera, zatrudtnionego 
:w warsztatach lołtniicizy~ :tudziieiż, żonę 

dego liedenę, b. urzęd1ni1czkę mi•niisl'erjwm 
spr.arw w.oi.fslkowych. 

iPrzy 1porn01Cy tej 1PaJrY Wd!e'trooko o„ 
ifrzymywaq najroznwitsze inlformacje i 
zdobywaf sfainnwlący tademnicę, a pOszU 
kiiwany dła swe) akcjł sz.pieg~sldej ma-
tetjał. · 

IP0iżaft-em aireszlfo1waino, jalko sity po
mo·cni cze i tąc:milkowe Jantif!•ę Joidtowską, 
Jaidw1ig-ę Suchtówne, A~zyka Wa1teira, 
Anne Wa11ter 01raiz B. Hertooa. Sletdztwo 
z;a1tacza o01raiz szersze kręgi .j. SfJ)Odziewa
ne są 1-eszcze dalsze w ted s:praiwie sensa
cyjne sz-czegóty. 

-:::·:-
OBNIŻENIE STOPY BANKOWEJ OD 

KREDYTU. 
Warszawa, 2 marca. 

Bank Polski zamierza obniżyć stopę 
procentow·ą o pół procent od kredytu. -
W związku z tern ministerstwo skarbu 
przygotowuje roz~orz~dzenie obniżające 
bankowa stopę od kreovtu do 14 procent 
w stosunku rocznym. Rozporządzenie to 
ma obowiązywać od 11 marca b. r. 

szy transport amunicji i broni, ktore wy
słane będą w czasie najbliższym z Rosji 
dla oddziałów wojsk południowych. -
Wślad za najbliższym transportem broni 
i amuniclł pójdą następne. 

W kotach rządowych angielskich pa
nuje pewne zdziwienie wobec tej taktyki 
Sowietów, które z jednej strony usiłują 
niezręcznie nawiązać porozumienie ze sfe 
rami urzędowemi Londynu, zapewniając 
ustawicznie swoją lojalność, z drugiej zaś 
niemal otwarcie wspomagają materjalnie 
wojska, wrogie Anglji. 

---

Zł.. 2.000 Nr.: 1932, 3493, 9361, '26667, 
31756, 36203, 36336, 70811, 79.2119. 

Zł. 1.000 Nr.: 9726, 14827, 17641, 21980 
22406, 34444, 45491, 46678, 53230, 53867, 
65040, 67518. 

Zł. 600 Nr.: 6610, 11089, 13927, 14811, 
16135, 20001, 27992, 52574, 66406. 70948, 
74936. 

Zł. 500 Nr.: 1385, 26381, '26769, 49296, 
49502, 53871, 60768, 61539, 6304-0, 63641, 
69077. 72942, 79832. • 

Zł. 400 Nr.: 1100, 3553, 5145, 5189, 
7452, 9994, lo.:387. 10708, 17568, 19169, 
27140, 27812, 29002, 29528, 33254, 33483, 
34-099, 35110, 39617, 39913, 40725, 40994, 
43457, 45321, 46981, 47241, 48943, 49416, 

Ulfalenle 1e11 fu h"mnu PD'SIWDIRDD. 49472, 52944, 567()<), 57882, 58691, 58924, 
W Ił H 65325, 65815, 69643, 75505, 76461, 77068, 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 79161, 79872. 
Warszawa, 2 marca. Zł. 300 Nr.: 443, 671, 3744, 3997, 4288, 

Swego czasu ministerstwo oświaty na · 4306, , 44.31, 4562, 4578, 5389, 5656, 6482, 
zasadzie opinfl specialnej powołało komi- 6655, 7095, 8328, 8346, 9054, 9393, 9511. 
się dla ustalenia tekstu hymnu państwo- 11111, 11231, 12139, 12216, 13070, 13691. 
wego pod względem muzyki i treści. Obe- 13885, 17082, 17143, 17540, 17642, 17722, 
ente ministerstwo spraw wewnętrznych 18355, 18643, 18953, 19064, 19865. 19.946 
rozesłało do wszystkich województw us- 20367, 20604, 206{)9, 20909, 21294, 21687, 
talony już tekst hymnu, który będzie obo- 21919, 26717, 27~47, 2~184, 28203, 28225. 
włązywał przy wszelkiego rodzaju uro- 2868.1, 30621, 30148, 3~121 32771. 33086, 
czystościach państwowych. Hymnem tym 34879, 35130, 36119, 36869, 38187, 33486, 
jest pieśń legjonów Dąbrowskiego p. n. 39008, 39g51, 39724, 39966, 40724, 40860, 

Jeszcze Polska nie zginęła" 41243, 41...,66, 41855, 41973, 45420, 49579. „. . 52113, 52394, 54763, 55044, 55191, 56156, 
Odprawa wobec lichwiarskich 56398, 56832, 57350, 58232, 59110, 59931. 

zakusów PAST. 59973, 60584, 61109, 61190, 62552, 63864. 

Warszawa, 2 marca. 
Wczoraj odbyta się konferencja pra· 

sowa w dyrekcil P. A. S. T., na której 
członkowie dyrekcii usiłowali przekonać 
dziennikarzy o skuteczności wprowadze-

64995, 66405, 66798, 67511, 68289, 68299, 
69808, 69927, 71173, 71440, 721()5, 72318, 
72362, 73082, 73473, 73632, 73738, 74754. 
7.t;919, 75739, 76259, 7664{), 77361, 77441 
77739, 78400, 78800, 78822, 78899. 

nia liczników. Zdaje się wszakże, że dy- Wykaz mniejszych wygranych 
rekcja nie ·spodziewała się odpowiedniej ora: stawelr: oglądać można 
reakcji ze strony prasy, której przedsta- w Kantorze wymiany 
wicieJc dobitnie wykazali dyrekcji nie-
właściwość w naszych. warunkach przy Samuela Weinberga 
naszych uposażeniach wprowadzania fak- 68 Piotrkowska 58. 
tycznei podwyżki, co w istocie rzeczy Wszelkie wygrane wypłaca.m natychmiast. 
musi się odbić na calem życiu gospodar- LOSY do I kl. 15 loterii jut '' do nabycia of6l•a 
czem i na drożyźnie. tu.na. wyp. 16 mlif<Mlów. Gtólha wu;raaa 6{)~.oaa 
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Łódź, 2 marca. 
Naród po!s:Jd, na lrtórcsro dziejach nie

jednokrotmie zadążyli ziow~ Niemcy: 
ri.zecz jasna, nSgdy ni~ mógł żywić do nich 
spec.fal!Itych sympatyj. Ale us.p0sobiona 
tak ży;c.z~hvie, jak i pok1niQwo wa;ględem 

sąs?adów swoich, Polska VoWiedizGała SO

bie, że IJll'\ZYiść mru;i raz chwil~ w któ
rej między naro>f.famli nast~:pl zgodna 
współpraca w kierunku i)OWT<)ltJu mro
wych stosunków priredwoj.enn;ych. 

Traktatów, umożliwiających zgodną 
współpra~ę na pe.tu gOiSpOdarczem, zawar 
H§my już cały ~1zereg, tale z ośde.nnemi, 
jak i ,z zaprzyjaźnionemi z P0:łską państwa 
mi. I zwykłą kole;ą rzeczy prire<I dwoma 
Jaty przyszła chwila lflla .zaiwa:rde takiego 
trakt?,tu z Nieme.ami. . 

Z n~1ze~ strony do rotzpOc;Zęty<.:h w 
marcu l 925 roku rok:Owań z N~-emcamI 
wm;et 'śmy be'1!W'zg ędnie d.nibrą WQię i 
zro:wmłe:nie kooiecznuści u;r;e~owania 

Dew·nych kwestyj, tamuj~ych ro,zwój go. 
SJ)O( airctZy obu krajów. 

Ze ździwierniem jednak spa:strzegflśmy 
wkrćf<>e br.ak tej d<>brej woli Po stronie 
n;1emi cfoi~. ~ co gor~iZie, j~ż na "Wstępie 
tycl clmwań 1.2 :11 w·,yr.;rny fakty, które 
św"adczyły wyrai.n"e, że Niemcy wY· 
kcl'lzystać pra~ą tę chwilę, aby w pQd
stępny ~p<tsób w układy f!OSpOdarC1.1e 
prz~mycić p0rach1J1?.ki poatyczne. 

Już na p1~;zątku dotyczących rolrowań 

b. kanclerz nlem1cdd Luther zapra!mą.ł u
za,!emić ria•kowania p0Isłro - itriemfockie od 
Uf,tępis.tw wobe.c Niemców w Polsce. Ga
zety zaś niem!eckie us.tę;pstwa te tłuma
oży!fy sobie w tellt spos.ób, że mąd p0lski 
wstreym:a flkiwidację wtasnośd 1mtemiec
kłe.i w PQJsce i 1za:prz.estande wydalań 
Niemców w myśl traktatu wers:als~de{!O. 

Idąc dalej, stwierdzić trzeba, że przeq; 
ca.ty okres rok~ń handlowyiełl, cią211fa
cych słę z przerwami bl~sko 23 miesiące, 
of.ii:~a1ne sfery riządowe w Niemczech to. 
czJ'łY ener?:icmą kamiJWlie w kierunku 
rerwtfiz:fi granic. i;>otski, a kampattja ta cze
srokroć groźne nawet pr.zybierała for
my. 

W pedolme.1 atmo.sferze mstąp!ł-0 też 
ostatnie zerwanie rok<Jiwań handlowych z 
~emcami. I w tym rwypadku Niemcy u
żyły P1retekstu z ctzie<l!:d1ny p0tityc:znej. 

Trudno dnsia.ł vrze1widtzieć kiedy zo
staną ])O'djęte na !ll()IWO rolmwan·a o trak
tat handlOWv iz Niemcami i jaki będ,zie ich 
OSJtaitecmiy rezultat. Zależeć to będzie 

prredewlSIZYstWtem od t~o. czy Niemcy 
zdobędą słę na zre1ZyR1moiwanle ze swych 
żądań natury pOlityC1Z11ej i czy zniaidą Od
pmv1kd,nią ~iłe wcU do zaprz,estanfa wro
giej PoJ~.ce kampanii. 

J~dno t~lko zda~ się być ózisia~ pew
m1dem, a to ~.trcs.z.c.za się w tern, że naród 
peilskf ui~dy n~e zgiodizl s!ę na jakikolwiek 
tr8:ktat z N1emcam;, któryby naruszał na
sza J?:C~Ość narodo.wą i któryby wYTY
wał n~m z ręki choćby najmniei~1zy atut, 
uzysk21t1y me.ca traktatu wersa!~kiC1!:o. 

ZdaJe się, że żarlen rząd w Polsce takie
go tra!rt.atu z NJemcami by nie p<>dpisał i 
faden se.im nie c-diważyłby się go ratyfi
kiewać. 

W ytrizymaliśmy bQikot gospOdarczy 
ze strony Memiec w chwili najcięższej, 
kiedy to kładliśmy d{!!J}lie'I"O fundamenty 
p(J'>d naSiZą ~zysten.cję państwową: nasz 
or~a1t:1 i~zm go.s.pod.arczy Jll{)trafi też w raizfo 
f)('•trzeby obejść się bea: traktatu handlo
wego z Niemcami. Przez niemiecki bOi
kot v.cs~darcizy osh~gnęłiśmy jedyinie ko. 
rzyści, albcw"em przemysł nasz, skazany 
wówczas na wlaisnc sił~'. zaczął z k<miecz 
lłll05ci dostosowywać się do sam<iiwystar
w.alnGśd, wy:kazuj~c zarazem zadziwia
jąca odporność i niebYWa.ty rozwój. 

P<'iwl1vno to p·r.mkcmać Niemców, że 

Jedynie szcw.rn i dobrą wotą mogą dojść 
do porozumieITTma z nami. Zawarcie trak-

go 
wt.u hand10We2() moŻe być .zresztą i dla 
obu stron Połąezone z korzyścią. Ale też 
1 obie strony t. J. nietylko P<>Isk~ ale i 
Niemcy, mają obowiązek rokowaintta trak
tować r.zecmwo, Niemcy zaś w stosunku 
do nas winny zaprtŁestać podkopyiw_ania 
gr&lic p0Lsklch i J)OgO(fizić sie z wytwo
rzonym t>O wo-lnie stanem riXeCZY. 

LISTY z PARYŻA. 

, . • 
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Tak, iak granice Polskl są Iliczem nie
wzruszalne, tak ł traktat wersalsld jest dla 
P-0lski Uterą prawa p0ntyo7ln~. które 
nigdy nie może rostać naruszone. Jeżeli 

Niemcy w to uwieiizą i do teg<> zastoso. 
wać się p<>trafiią, wtedy nietylko układy 
~ospodarcze, ale i stosun!ld J10likYCl1llle mię 
dzy temi dwoma k1rajami ufl()żą się w spo.. 

r • 
sób Odpowiadaifacy i7Jg~nemu p<)fycfa 
wieflclch narodów. 

Tymczasem zaś w stosunku d:o NJe. 
miec zachować wiinniśmy nadal p0Htyikę 
~dn.oścl i wstr:zemięźr.rwi0ści, ~ ca;uJne· 
g-0 od'f}IOl'IU. 

L 
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rze ierwszym sz ur 
Dnia 3 marca socjaliści spróbują się „dobrat p. Poincar~·mu do skóry". 

(Od własnego korespondenta). 
Paryż. 26 lu:tego. 

. Byliśmy wczoraj w !zbie franrcusildej 
~wlia<l'kami pierwszeg;o od cri:pca r. z. powie 
wu atmosfery wallki parlammtarneJ. So
cjali'Ści - fdący na czele opozycji Jeg-o ... 
Retpuił>lilkruńskie~ Mo1ści p. Oaiston.a Do'lt
mer.gue'a - od szereii;u ty:i;odn<i sz11!kaq; 
juiż S'POS<Jibności do atalku. Sposobność ta
ka .nadarzy.fa się wreszcie 15 Juteg'O. 

Chotlz1i o dtiugi mlędzysojmsznkze . a 
więc o s.prnwą dużeg-o znaczenia scnty
mooitafoeg-o i wyborczetgo, a1bowicm wię
kswść stronndctw - a g-tównie prawica i 
socjaijiśd - zajęta już wyrnźne · stanff\Yl
sko przeciwko ratylii!kacji ukta•dów a:me
rylrnńskier;o (29 kw:ictnla 1926) i angie'!
Skieg-o (13 lipca 1926). Sprawa 'ta pirze
choidzi'ta w ci a.gu ostaitnk:h ml esięcy przez 
różne fazy. Kiedy w liipcu r. z. Francja 
mi.alfa dostownje nóż na .v,ard1le, iziby by~y 
gotoiwe uktady rntyifilk0>wać, jaik to wyraź
nie zalecali rzeczozr11awcy, uważa1li bo
wiem, iz bez rntvHkacjl <mi Ameiryjka, aini 
Ang;lja pożycz& nie da<l·zą, a po.życzki ife 
uważa,nio wówczas za nieodzoW111y wam
nelk stabi1izaicJr fra1J1ka. ~ 

T}"ll11czasem zaufanie S1p01wodowane 
pov.rsta111ienn gaJbineht z.gody 01a1ro<l01Weij z 
p. 1Poinca1re'm na cze'le oikaza'to się czyn
nilkie.m tak lj){)tężnym, że stain finansów 
fraincuskich po'))rnwH s1ię lepieJ i s"Zytbcie· 
nJ,ż się Sl)}Odz:iewarno. To też i poltrzeba 
szy'łllkiej raltyfilkacji odpaicHa. Fraincja na
ibraila pewnio:ścf siebie l <lziś jes't rzeczą ja
sną. że praw<lo1poido1bniie undadv Bereng-er 
- MeJlon i CaiHa1ux - ChurchiH będą ra
tyifikowane. a1le z za.strzeżeniiami te!Q;O ro
dzaju, że Frnncja .będzie swe dfagi spta
ca1t8 w miarę m<Jżności. 

Żaiden rza<l francuski orzecie.ż nl1e mo
że kwesUono:wać istoty dtui.g-u. Nąe może 
rlw1'1!ieiż ure~mlowania ted S!!)rawy stale l 
ciąg-le ordkta<l.ać, bo inacze!i podbtrrzyllby 
orzeciwiko soibie <Jl"'linie pulbliczną Stanów 
Z.ivdnoczonyc'h i Wic1lkiej Brytantll. A 
wrięc _iuż w roku zesztym (22 ikwfetnia) 
rząicl francuski zobo'\viązat się wvptadć 
~karbowi .a;mde1skiemu 4 mi·!jo'tlv funtów 
na rnch11ne!k dtug-u. Uda1d CaH!aux -
ChurcMQ z 13 Fpca usfali1t nierwsza ratę 
dfwgu frariieusfkf.c,g-o wo'hec Ang-ljii wla.śnie 
na 4 mi~.io•ny fontów. W rernltacie wiec 
raifa wsh:qa uiszczona.„ bez r<ityfikaicji u
kładu. 7a ·ś 15 '1ute,g-o r. b. ministrowie fi
na.r:sów Francji i AnRlii porozum1ie!i się , że 
\V obecnynn ro1!nt budżetowym skarb a·n
g-i·eilsOd otrzvirna .. zad2fok" w s1uimie 6 mi'l
jonów funiów. t. zn. ty<lc ile wyoosi drug-a 
rafa, usta!loina w rnktaidzie. 

- Co to jeist? - zawoifat g-ro>źnle pas. 
Wi1ncentv Auriol, finansowy spe-cjaHsta 
socjaJistów frnncus1dch. - Jakiem j1ra
wem rząd wvkonywuie u!ldad przez pa:r
lame.nt nieza;twierdz.o,nv? 

Posypa,ty się artylku1v. listy i zaipy'ta
rida: Socjaliści n1ie posfada[i sic; z zadowo-
lenia. ' 

J'aura:i sa pea1U ! (Do1bioirę mu się do 
slk:óry) - grozit pois. Anriol w 'ku11uarach 
izby poid a!Clresc:m Poincare'.i,ro. - Nous ne 
Jacheroos pais ! (Nie puśc imy) - tyhttuje 
-swój artyku.t \YSfę.pny w .. Poipufafre" pos. 
Leon Blum. A w1i.adom'aść, p'()lda111a nrzez 
prasę amerykańską, że Francła zaofla·ro
wa.ta w \.Vaszvn1Q"tonie .. zaidaklk:" 30 miHo· 
nów do1larów (akura1t tvle, ile wvnosi Dieir 
wsw rnl:a uikJadu Berc.ngeT - Meffilon) Je
sz1c7e isacja!islów w za;patte zag-rzewah. 

Wcwra~ pDsct LU'dw1iik Duibois, z g-m
nv prawkowei nfr1istra Marin'a - prze
cfwneg-o ratyf;1kacjl - za,pyfat p. Poinca
re'go z jalk:icll pobudek zawairt uk.rarl 'tym-

cz.asowiy z p. Chiu.rchiU'etm z dnia 15 lute
go. 

P. Poincare wy'jaśnil, że ponieważ 
Fraincja ruie 1może się wyprzeć swych dtu
gó,v, ponieważ jej s'taniQW1i1slko rawiera 
się w twieroze.ruiu, że będzie JJtacić tyle 
ile moiże - iprzeto rząd zolbowiązat się w 
roiku bieżącym wyipladlć W. Bryfunj1 6 
mi·lionów funtów, a Ameryce zaprvpO(JiO
wat wtptatę 30 mffJonów dolarów, albo
\Vierrn w tym roiku budżetow~ może to 
u kutecznić bez narills-zenia równowalo-f bu
dżetu ~ lbez narażenla franka oo nowv 
spade!k. Nie oz.irncza to v.ncaG.e, aiby rząd 
zo:bowiązy,,·ar się z góry do wylkonywa
nia uktadów orzez Parlamenl jeszcze nie 
przyijętych. Przeciwnie: rząld jest przelko 
nany, że swojem posun;ęciem stW<Jrzyił 
alflmosferę, w kt6rej Parfament z wiię'kszą 
jeszcze swobodą będ·zie :mógł na temat 
długów przeprnwa<lzi.ć niezbędną dy
skusję. 

IP. Podncare ilJyt żywo olkJiaslki.iw1a·ny -
aile socjalistów to nie zadowoiilto. Pos. 
Auri101l zg-tosit w:nfosek aby i'zba uchwa1i
ła rząd.{nwi lkre<lYt doda1tlk:owy, umo~liwfa-

jąicy wyiptaitę 6 mtljonów doilairów. Zna· 
czy ro, że ibez talkiej uchw.a!ly p. PQIIocaire 
nie ma })ra:wa cośkolwiek ptadć. Dyslku
sja nad tym wnioskiem odlbęrlzie się w 
CZ\'il1artetk 3 mairca. IJ?. Poirncare na jego 
uchwalenie się nie zgodzi; wysunie tezę, 
że S'Plafa 6 miiajonów f.untów rjeS't opera
cja nfo budżetową, a s1k:a1roową, a zatem 
uchwała iziby Jest nie ipotrze'bna, a \Vresz· 
cie postawi kwesfję zaiufarriia. 

lzJba staoie po je1g-o stronie i 4{)0 ~rosa· 
mi winiosck pos. Aurio1'a oidrzucf. Socja1i
śoi o tern wiedizą. Jeś.H jednalk nie lękają 
sh: tej formailnej :przegranej, to dJa.teg-o, że 
widzą w nie1 !korzyść wy.borczą. Chcą 
uniemożdjwić s'tronnictw'Ottll prawicowym 
możność chełpienia się, że są one przeci
w:nilkami r,a;tyiiiikacjl uktadów; chcą móc 
wołać po wrecaiCh w 'kwi.etnirtt i ma•ju irdku 
.przyiszt ego: 

- !Palf:rz.cie, <JlbywiaJteile, oo to z.a zybtu
df1iicyi: mówią, że są przeciw ukta<lom a
merykalńlSlkiemu i aingied.slkiennu, ale gtoso· 
wa1bi za beziprn'\\rnem rozpoczęciem wyiko. 
rua1t1fa 'fylch uldaldów ... 

Kazimierz SntOg-Or'ZeWski. · 

O czem piszą inni? 

PR·ZEGLĄD PRASY. 
, LITWA I MANDŻUR.JA. 

„Garz. Warsz. P<>ir.'' (2 lb. m.) ipoda1ei: 
„O<I czasiu więc zao'Sltrzenia sytuacji w Chi-

nach dypfomacja angielska na terenie żmudzkim 
podwoikt mów swoje WYSilllci, by doprowadrz.ić do 
imji pols.ko - Htewskiej. Sekundowat jej nowy 
pos~! wtoski w Kownie '1embard.ziej, ii Wtochy 
ogłosiły w Chinach śoisłą soJ.idamooć z AngJ.ią; 
i w1reszcie ipomagal ta1k:że pose'l ftrancusiki, gidyż 

niebezpieczeństwo zdobycia Szanghaju przez kan
t(iń.czy.ków oraz przewagi oolszewiddei w Chi· 
nach zal!lrlepokoito ŻyWO Paryż o losy fra111cusdciei 
Kcicbi.nchiny. 

O projektach ull'ii 1po0lsko - litewskiej ,zaczęlo 
być głośno w vras.ie nictyillko niemieckiej, lecz 
także angielskie~ i francwskiej, zazwYczaj mało ln· 
teresującei się Kownem. Zważywszy, ii tym ra· 
zem nie byto mowy o zamianie Żmudzi rui kory
tn.z POitTTOTSki, a więc cios przeciw traktałowti 
berlińskiemu nie zos.talby na korzyść Niemiec 
zróv.·,noważony, prasa niemiecka ujawniła WYraź· 
ne zan·iepokojenic. Uka.zaly się a·rtykuły niezwy
kle wobec Polsóki pojednawcze. Nie.kltóre z nich 
WIPWSt wskazywa·!y, że źródłem .tej poje<linawczo
śd doo·t :nieheą;.pieczeńshvo unii polsko - litewskkJ. 
Utrwalifoby ono iizofację Niemie·c od MOS!kwy. 
Dziś, jak wiadomo, ta i.zolaQ)a jesł tyil:lm chwi'lo· 
wa, bo zaangażowana sfln·ie w Chi.nach Moskwa 
nie może :równocześnie :PO'Pierać Niemiec. 

O Ne chodzi o wynik d()l!'aŹlllY, to akcja Zacho
du w Kownie spalita na pa.newoe. Po szeregu 
wah::iń, po dwUztJacznych enuncjacjach (np. prez. 
Srr.etony), .kltóre moina byfo rozumieć jako Jite
W~iką siktonno·ść do ustQIP'Stw, p. Waklemaras na 
seJmie w Kow.n.ie określił stanowisko swojego rzą
du. Zaipewne dodala mu ducha Moskwa. UsHuie 
p. Waldeimaras znaleźć wyJście niby kompromisn
we, 1JJroponując neutralizację 'Wieczystą calel::O 
kcmpleksu państw bałtyckich wraz z Litwą .. 
. ;w~eTką". OczYWiście jest to równozmiaczłfle z 
odmową ściślejszego :zlb:Jirieni-a z Polską. Nieme~· 
chwilowo odetchnęli i 7,a:raz od1roczyJ.i do Rady Li
g-I, przed1em prawie postanowione, naw;iązanie U· 
kł2dów z Polską (osie<lleńcze w obrębie traktat>u 
h8łfl<llowego). 

Nie znaozy to jednak, aby gra była sikończo
na. Nic nie jest w stanie vniweczyć przyrodzo
nego faktu, iż w raz.ie poważnego mvilda:nia się 
Moskwy w Maindżurji, sHą rzeczy Poiska uzy-

skuje nad wschod:n!m Bałtykiem swobode 3 

chów". 

NIEMIECKIE 11ROSK1. 
.1Kwier Polski" (2 b. m.) pisze: 

„Wallio rzwróoić uwagę na artytkul 'WYlbitnego 
pi>blicysity niemiecki~ G. Bernharda, ipomjesz. 
czony w „V-0ss. Zeit." z <linia 27 ub. m. Tytuł M· 

tyku:lu laipidarny: „Deir Oste:n" - wscbód. Za.ga. 
dnieinie wschodnie aest dla Niemiec w sensie łe· 
go arty:kulu fatkże i zagaooien.iem fot1llly WSIPÓ~Y
ciia z Polską. O tę formę ~aśnie Mzie - pisze 
Bernhard. Ale niatważiniejs.ze iednalk w itym at'
tylkule jest jednak nie to, co .pis.ze, lecz to co tyl
ko rz:alZ'll.acza, mark.uje, czego ozy+telni1kowii SW"<"»e
mu łka.że się domyślać. Talk, więc Polska jest o
statecznie. Nie mOŻl!la pr<YW.adzić J><)litytki nie
miedctej, przechodząc z wHhe1mińską megaloma
nią md ityrn fa.k.te!Jll do :vorządku d.zienneg-0. Pisać 
o nielbe.?JP!ec.zeństwie po!Sikiem w sensie grożąc~o 
Niemcom ze strCl'l1y Polski napa.du, ,na to czy.tel· 
tticy tego tyipu, jak taik zwane Tante Voss są za 
iinte.legentrii. A więc tnzeba wymyślić ia.kiiś now:Y 
hnak:P-0lsika narzęidzie.m Anglii na wschodzie Eu· 
ropy, Angl.ji, która we wschodniej Europie zna· 
cZ'llie wzmo1g!a swoje s.tanowisko 11a niekorzyść 

frarrcji . 
Bardzo <leH<kaitnie wyraża się ptiblicysta ni~· 

mieC'ki o wJaśdwY!l11 sensie .zbliżenia a111gielsko · 
rJOls-k1ego. Pis.ze ogólnikowo, że leży w interesie 
Ani!ilii zajqć obe-cnie Rosję w Europie. O tern ja· 
k{'by Polska przygotowywata się do wojny z Rc
! :ją ,za pieniądze angielskie, o sztabowcaoh angiel
!'~ich w Polsce nie pisze p. Bernhard w ,.Voss 
Zeit.", pozostawi<ijąc robienie tego rodzaju alar· 
mów na eks1Port koresipo11de·ntom innych pism ber 
lińskich w Warszawie. Uważa jednak za możliwa. 
dawkę i0nformacyj11U\ <lla krytycyzmu i inteli!?:encF 
swoich czytelników, podać cl1oćby w form!e PO· 
gloski wi-adomość o zamierzonym podziale Pru< 
Wschodnich między Polską a Litwą jako \vyni·h' 
porozumiooia miQdzy terrni państwami. które przr 
udziale Anglii dochodzi do skutku. Że takie pc>To· 
zumienie prędzej, czy później ·nast::1Pi. bo cz~/ pre 
dzej czy później Litwa przedeż zejdzie z linj 
swej bardzo nierozsądnej poJity.ki, to pewne. 

Widać z artykułu omawianego, jak l' 0 rdzo :r.a· 
leży Niemcom, żeiby do tego ~rozum'ct• ~ wcałt 
nie doszło". 
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Jak 1riy~otowui1 ~i~ 1ań~twa ~o 1riynłei wojny uaiowei ? 
Kadry che · ików· w zacisz ych labora orjach 

pracują dzień i noc na gazami trującemi. 
w) W szeregu artykułów, drukowanych 

w „Le Journal" omawia p. L. Chassaigne go 
rączkowe wysiłki, z jakiemi większość mo
carstw, mimo podpisów złożonych w Wer
salu i Waszyngtonie, przygotowuje się do 
przyszłej wojny chemicznej i ile w tej dzie
dzinie uczyniono dotąd we Francji. Cały 
szereg mocarstw zupełnie otwarcie przygo 
towuje się do wojny chemicznej zarówno w 
kierunku napaści, jak i obrony, nie szczę
dząc potrzebnych do tych przygotowań 
środków. 

W Ameryce stworzono „Chemical Ser
' ice warfare" z takim znakomitym specja
listą na czele, jakim jest generał Fries. 
Służba ta posiada kadry chemików i ofice
rów, ąpecjalnie do tego celu przygotowane 
wojsko, tereny do ćwiczeń i laboratorja. 
Rozporządza budżetem w wysokości prze
szło 100 milionów dolarów - aby za8 
uś~adomić społeqeństwu amerykańskie
mu potrzebę prac w tym kierunku, generał 
Tries dał mu przedsmak wojny gazowej, za 
rządzając w roku ubiegłym atak gazowy na 
jedną z najbardziej arystokratycznych dziel 
nic Bostonu, posługując się przytem- zacza
dzonemi bombami1 do tego celu pnystoso
wanemi. 

W Anglji, mimo wpływu lorda Cecila. 
który stał się zdecydowanym obrońcą za
kazu stosowania wojny chemicznej, prowa
dzi się z pośpiechem próby zarówno w dzie 
dzinie chemicznej jak i fizjologicznej. Bnd~ 
żet Ilłt ten cel przeznaczony i:iięga 170,000 
funt. szterlingów. 

Włochy wydały w roku ubiegłym de
kret o organizacji, funkcjonowaniu i admi
nistracji służby chemicznej, przystosowanej 
dla celów wojennych. Obejmuje ona trzy 
sekcje: chemiczną, techniczną i terapeu
tyczną, będącą pod zarządem trzech wyż· 
szych oficerów. Kierownictwo zaś całej 
służby spoczywa w ręku jednego z genera
łów, zależnego bezpośrecL-.io oq przewodni 
czącego Rady Wojennej. Ma ona za zada
nie prowadzić prace w należnem tempie, 
śledzić rozwój przygotowań do wojny che
micznej poza granicami państwa, przepro
wadzać wszystkie potrzebne doświadcze-

GEORGE MEREDłTIL (87 

va Harrington. 
Aot-0111zowany przekład z ans:ielsldego 

Zofii Pcpławsldei. 

(Ciąg dalszy). 

·- Ach, pani łiarrington, pani jest tak 
rozumna, pani powinna to zrobić! jeżeli 
wolno mi być zuchwałą i prosić o to! pani 
sama powinna skończyć rozpoczęte dzie
ło! - mówiła gospodyni. - Nie wypada 
mi prosić, żeby jadł! kiedy go żegnalam 
- aż się gotował! 

- A tu oprawiona dla niego świeca -
powiedziała Mary, posługaczka. 

- Boję się, że napróżno przyrządzała 
panl czopsy - dodała gospodyni. 

Pani Melowa wiedziała, że przeczu
. wają niebezpieczeństwo - dziewczyna 
trzymała się ztylu, gospodyni drżała ze 
strachu. 

- Możemy w każdym razie spróbo
wać - powiedziała. 

- Ach, pani! gdyby pani zechciała 
tam iść zamiast mnie! - prosiła Mary. -
Boję się wejść do jaskini tego star.ego 
niedźwiedzia. 

- Dobrze, pójdę - powiedziała pani 
Melowa. - Czy dostał piwo? radzę na
lać świeżego, Jeżeli wogóle pija piwo. 

I poszła na górę. Gospodyni pozosta
ła wtyle, aby podsłuchać początku awan
tury. Jakieś słowa towarzyszyły oczy
wiście wejściu pani Melowej do jaskini 
starego niedźwiedzia, Potem - cisza. 
Potem coś, co mogło być pytaniem i od
powiedzią. Potem - czy napadnięto na 
panią Melową? I kto to upadł? Najwy
raźniej przysunięto do stotu krzesło. 
Drzwi otworzyły się. 

- Słucham panH proszę robię co pani 
chce! - usłys;iała gospodyni. Pani Me
lowa weszla, mówiąc: 

- Poszlij mu pani świeżego piwa. 
- Więc pani zmusiła go, żeby po-

,1 słu.sznłe zasiadł do tych czoosów? - za-

• 

nia i zapewnić sobie niezbędny do pełnie
nia służby gazowej pobór. 

W Rosji, już na podstawie tych nielicz
nych danych, jakie z poza granicy sowie
ckiej dochodzą, można stwierdzić, że przy 
gotowania do wojny chemicznej są posunię 
te bardzo daleko. Wszystkie uniwersyte
ty biorą udział w tej pracy. Przy każdym 
z odpowiednich wydziałów jedno laborato
rium jest przeznaczone do dokonywania do 
świadczeń nad gazami bojowemi. 

Niemcy, jak pod wielu względami tak i 
pod tym, okryte są tajemnicą. Pewne jest, 
że w budżecie Reichswehry niema odpo
wiedniej pozycji na studia chemiczne, czy
nione w celach wojennych. Całe Niemcy 
są jednak jedną wielką fabryką chemiczną 
o potężnej produkcji prawie nieograniczo 
nej, a od czasu wojny bardziej jedynie skon 
centrowanej. Nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, że fabryki te, pracując obecnie 
jakoby dla celów pokojowych, mogą z dnia 
na dzień być zużytkowane dla celów wo
jennych. A i dzisiaj czyż można przypu
szczać, że „Interessęn Gemeinschaft" -
operująca kapitałami w wysokości 700 mi
lionów marek, nie poświęca bodaj niewiel
kiej części swojej działalności chemicznej 
dla studjów nad gazami bojowemi? 

A co w tej dziedzinie zrobiono we Fran
cji? - zadaje pytanie pan Chassaigne. -
Czyż fakt, że Francja, dając wyraz posza
nowania dla traktatu wersalskiego i wa-

szyngtońskiego, nie posiada u siebie oficjał 
nej służby chemicznej - ma dowodzić, że 
w tym kierunku nic tam nie ~robiono? 

Na szczęście tak nie jest. Uczeni, któ
rzy w okresie ostatniej wojny tyle oddali 
usług armji francuskiej, nie zaprzestali swo 
jej pracy. I dziś, Moureau, Bertrand, Ber
thelot, Be4al, Delepine, Mayer, że wymie
nimy tylko nazwiska nieliczne, pracują na
dal nad udoskonaleniem fabrykacji gazów 
bojowych i środków obrony przeciwko ich 
skutkom. Praca ich napotykała początko
wo sprzeciw ze strony niektórych nieprzy
jaciół armji francuskiej - powoli jednak 
na skutek dochodzących z poza granicy 
wieści o przygotowaniach do. wojny chemi
cznej u innych narodów, znajdują posłuch. 

W chwili obecnej znalazły się już środ
ki materialne do prowadzenia badań w 
omawianym kierunku i istnieje ścisła współ 
praca między sferami naukowemi a szta
bem generalnym. Dla całkowitego jednak 
rozwiązania kwestii nasuwa sie niezwłocz
nie potrzeba stworzenia w Ministerstwie 
Wojny kierownictwa służby technicznej, 
tak jak to zostało uczynione w Stanach Zie 
dnoczonych, Anglji, Włoszech i Rosji. Kie· 
rownictwo to win.no być obdarzone potęż
nemi środkami finansowemi i techniczne
mi, by mogło z całą swobodą pracować. 
Tak się przedstawiają przygotowania mo
carstw świata do przyszłej wojny chemicz
nej. 

Rumunja za przykładem &'1ustralji? 
Wywiad z królową Marjq. 

w) Ogół rumuński już nieraz zajmował 
się kwestią głównego miasta Rumunii. Po 
wojnie światowej Rumunja rozszerzyła zna
cznie swe terytorium i wtedy okazało się, 
źe stolica Starej Rumunji nie odpowiada za 
daniom głównego miasta Rumunji Wielkiej. 

Argumenty przeciw pozostawieniu Bu
karesztu stolicą obecnej Rumunji są nastę
pujące: Bukareszt jest zbyt wysunięty na 

pytala gospodyni - Sluszni'e mówił pan 
Harrington - co to był za mity męż
czyzna! - kiedy mawiał: Nie brak na 
świecie pięknych kobiet, pani łfawkshaw 
mówił, są i księżne, i takie, co to potrafią 
śpiewać i tańczyć i nawet takie mówil, co 
się znają na kuchni (chytrą miał minę, 
kiedy to mówił, stojąc z podniesioną 
głową i potrząsając nią). Połącz je pani 
w jedno, mówił, a żadna z waszych wiel
kich dam nie dorówną mojej żonie tam w 
domu. Naprawdę, pani łiarrington, mó
wił, że często przychodziło mu to na 
myśl, kiedy siedział w najwytworniej
szem towarzystwie. 

Ponieważ wokoło panował zupełny 
spokój, pani łiawkshaw i pani Melowa za
siadły na dole do kolacji i pani Haw~haw 
mówiła dużo o wielkim mężu, który był 
odszedł. Wdowa ponim nie lubiła roz~ 
mów o umarłych, za wyjątkiem, gdy się 
zjawiali w postaci upiorów, ale słuchała, 
więc czas schodził. Wkońcu stary gentle
man zadzwonił i przysłał uprzejme zapy
tanie, czy gospodyni posiada w domu rum 
marynarski 

- Pani kochana, nowy klopot! - za~ 
wołała nieszczęśliwa kobieta - ani 
kropli. 

- Powiedz pani, że tak - przerwała 
pani Melowa i kazała zawołać Dandy, 
któremu powiedziała, żeby pobiegł 
wzdłuż ulicy do skweru i rozpytał się o 
dom pana Coxwclla, słodownika, prosząc 
w jej imieniu o butelkę marynarskiego 
rumu. 
~ A nie Ul'adnij I nie stłucz butelki, 

Dandy! wypadki ze spirytusowemi butel
kami nie są wybaczalne. 

Chrząknąwszy energicznf e, pobiegł 
Dandy na poszukiwanie; wrócił w prze
pisanym czasie z pełną bulgocącą butelką 
oraz pozdrowieniem od pana · Coxwella. 
Pani Melowa sprawdzita korek, dla prze
konania się, iż nie próbowano dopełnić 
aktu wypompowania, poczem powie
działa: 
~ Odnieś to, Dandy! niech zobaczy, 

że w domu jest jeszcze mężczyzna oorócz 
niego! 

-

południe, będąc oddalonym od granicy buł
garskiej tylko o 40 km., znajduje się w oko 
licy moczarowatej i był budowany prawie 
bez żadnego planu 'tak, iż o przebudowaniu 
miasta podług wymaga1i techniki nowocze 
snej nie może być mowy. W ostatnich 
dniach znowu rozwinęła się w całej Rumu
nii ożywiona debata na powyżsty temat. 
Bodźcem do tego był wywiad redaktora 

- Dlaczego pani kochana - zwróciła 
się do niej gospodyni - w-ydaje ci si-ę 
rzeczą naturalną, że wszędzie, gdzie 
stąpisz, jesteś panią? Nie mam o to pre
tensji, bo przecież na tern korzystam, ale 
zbijasz nas pani z tropu! 

Poczem gospodyni, zagrzana wdzię
cznością, powiedziała, że stary gentleman 
jest wielkim piwowarem londyńskim, że 
warzy tam piwo na współkę z bratem, ale 
warzy też piwo na własną rękę w pro
mieniu pięciu mil od Fallowfield, którego 
w połowie, jak wielu gruntów w są
siedztwie, jest właścicielem. Nazywa się 
Tom Cogglesby. '* 

- Ach! - zawołała pani Melowa. -
Brat pana Andrzeja! 

- Właśnie- powiedziała pani łiaw
kshaw. ~Ponieważ tamten wbił sobie w 
głowę, że sam sobie wybierze kogo 
zechce, i ożenił się, nie pozwoliwszy so
bie nic powiedzieć bratu, panu Tomowi... 
A dlaczegożby nie? „. Jeżeli ktoś nie 
chce się żenić, to im prędzej da za wy
graną, tern lepiej! ale on jest już taki! 
Nienawidzi nas kobiet, pani łiarrington. 
Słyszałam, że miał w życiu swój krzyż. 
Niektórzy twierdzą, że to pani z Beckley 
Court ! była to pielmość - a on tylko syn 
łachmaniarza. 

Pani Melowa nie wspomniała słów
kiem o pokrewieństwie z panem Tomem, 
ale od czasu do czasu dawała wyraz 
swoim troskom o Dandy. Słyszały szmer 
otwierających się drzwi i śmiech starego 
Toma, który wpadl widocznie w kapital
ny humor. Potem zszedł Dandy nalany 
marynarskim rumem. 

- Uchlał mię - powiedział Dandy, i 
trudem kłaniając się swojej pani. 

Pani Melowa iąprowadijła go do 
sypialni i zamknęła drzwi na klucz. Na 
J}Owrotnej drcxlze minęła pokój starego 
Toma. którego chichot nie uszedł jej 
uszów. . 

- Skończyli rum - powiedziała pani 
ttawkshaw. 

- Rozprawię się z nim jutro - za
wołała pani Melowa. - Dać pić tej nie.: 
szczęśliwej bestji ! 

dziennika „Universur• z królową Mari~. 
która niedawno wróciła ze swej podróty 
po Ameryce. 

Królowa jest przekonana, że finansiści 
ameryka11scy chętnie pomogliby Rumunji 
w jej przedsięwzięciach na pąlu gospodar
czem 1 kulturalnem; pobudowaliby nie tyl
ko drogi, ale i miasta a nawet zbudowaliby 
nową stolicę według planu samych Rumu
nów i w takim stylu, jakiego będą sobie ży 
czyć Rumuni, czyli w stylu rumuńskim. 
Przecież politycy rumuńscy zaraz po woj
nie nosili się z myślą założenia nowej sto
licy, ~dyby im państwo rumuńskie pozwo
liło eksploatować rrarcele w ciągu kilkuna
stu lat, aby mogli otrzymać z powrotem ka 
pitał inwestycyjny. 

„Bukareszt jest miastem wielkiem, mó
wiła królowa - i ma s•.'fą historję, Wiąże 
się z niem dużo wspomnień. Ale nie da si~ 
przebudować na miasto nowoczesne. Histo~ 
rja uczy nas, że inne państwa również opu 
szczały swe stare stolice i budowały no
we. 

Co by to była za wygoda, gdybyśmy mie 
li stolicę w środku państwa, np. w Braszo
wie, w uroczej krainie z czystem powie
trzem Karpat i z wodą rzeki Oltu w pobli
żu". 

Na uwagę redaktora, że sprawa ta, acz 
kolwiek poruszana kilkakrotnie przez pra
sę, nie spotkała się z poparciem ogółu, pod 
kreśliła królowa, że właśnie teraz nade
szła chwila, w której brak środków mate
rialnych nie odgrywa roli, albowiem Ame
rykanie chętnie dadzą do dyspozycji swe· 
kapitały. 

„Uniwersul" dodaje do wywiadu z kró
lową następującą uwagę: „Dlaczegoż dziś, 
kiedy nasz ideał narodowy został osiągnię
ty, nie mielibyśmy zbudować swej stolicy 
tam, gdzie te~o wymaga interes narodowv? 
Ta nowa stoli.ca byłaby równocześnie zado 
kumentowaniem naszych słusznych praw 
do kraju, który ponownie został połączony 
z pniem macierzystym. 

Kto dba o swe zdrowie. 
powinien do każdei kąpieli dodawać 
SIL V • OZON • ":ąf OTOR" w gałkach 
Po kąpieli z jedną gałką Silv-Ozon-„Mo
tor" kat dy czuje się mocniejszym i o-

rzeźwionym. 
Silv-Ozon-„Motor" jest beikonkuren

cyjnym preparatem przyrządzonym z' 
kosodrzewiny tatrzańskiej. 

Wystrzegać się tanich, lecz bez
wartościowych na!iladownlctw, pe„ 
zbawionych własności lec:r;niczych. 

- Rozprawić się z panem Tomem! 
o, pani łiarrington! ależ za jedno słowo 
oberwie pani łeb! 

Pani Melowa zauważyła, że trzebaby 
długo tłuc w jej głowę, zanim by się ją 
oberwało. Podczas tej rozmowy obi~ 
usłyszały nad sobą dziwny, regularny 
hałas. Pani łiawkshaw spytata pierwsza: 

- Co to?! nowy kłopot! teraz prze~ 
szedł do sypialni! 

- Być może, że upił się do nieprzy~ 
tomności jak Dandy - powiedziala pani 
Melowa. · 

- Słuchaj pani - jęknęła gospodyni. 
-Och! 

Zdawało się, że stary Tom kacze po 
pokoju w sposób zgoła nieoczekiwany, 
Teraz nastąpiła pauza, jak gdyby posta
nowił odpocząć chwilę. Potem pokój za
trząsł się, okna zadygotały. 

- Naprawdę, możnaby przypuścić, 
że jego łóżko to rozżarzona patelnia, a on 
żywa ryba rzucona na nią! - zauważyła 
gospodyni - O! znowu, o mój Boże! mo· 
że zlapat pchlę? 

Przypuszczenie to było zatrważające. 
Pani Mel owa przyłączyła się do niego: 

- Albo„. 
- Nic mów tak, nie mów, pani kocha-

na - przerwano jej szybko. - Każde z 
tych małych stworzeń mogłoby mię do
prowadzić do ruiny! Pomyśl pani o tern, 
sluchaj, co wyprawia! tak! to musiato 
być to! i co mam robić? ! kazałam dzi ew
czętom iść spać l nie mamy mężczyzny. 
Gdybvm tak spróbowała zastukać do 
drzwi i spytać? 

To spróbuj pani 
uspokoić. 

postaraj się go 

Pani łiawkshaw zastrzęgła sobie, że 
pani Melowa jej nie opuści i obie niewia~ 
sty weszły po schodach i zatrzymały się 
przed drzwiami starego Toma. Słyszaly, 
że gniewa się i miota przekleństwa. Po 
chwili nastą.pita milcząca. pauza, poczem 
pokój zatrząsł się, przekleństwa posypały 
siG na nowo. 

(D. c. n.) 
-_:::•~ 
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!.achód słońca 17.16. 
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DOWÓDCA O. K. IV GBN. LEDÓCHOW 
SKI ROZPOCZĄŁ URLOP. 

Jafk s1ę oorw:iald't.lje:nw. przeniesi·ony w 
stam s1{YO>ezynlku rm.!k. M. S. Wo•jslk. do
t"yic'hczaisowv d<Ywtódca O. K. IV gen. dyw. 
Ledóchowiski J.g:na1cy, rfi1z,po1cząt z dniem 
1 b. m. 2-miesii·ęczny 1.11rfo1p OikoUcmo- . 
śdowy. 

Oboiwfązki do"vó1dcy O. K. w zastęip
stwi1e, aiż ido wyzrn11cz.e:nia nowego dlo
wódcy O. K., obją,f ge:n. Ma~aochowsild Sfa 
nisla!w. 

NOWY PREZES SĄDU OKRĘGOWEGO 
iW LODZI. 

Sf.aln()Wisko :prezesa Sądu Qlkręgowe
go w. Łodzi, M m1eljsce ip. Tadeusza Ka
miieńskieigo, roa,eljmi e 'dotychicz.a!sowy pre
zes Sądn Okręgowego w Lillbiliinie p. Ste
fa'!l iJ3etżyńsUó. 

ZAPOWIEDŻ REWANŻU KORPUSU 
OFICERÓW 31 P. STRZELCÓW KAN. 

W związku z uroczystościami niedziel 
uemi dowiadujemy się, iż oficerowie 31 
p. Strz. Kan. urządzają bankiet dla przed
stawicieli społeczeństwa w dniach najbliż 
szych w salach hotelu Manteuffla. 

Ma to być rewanż za gorące przyję
cie i bankiet społeczeństwa, wydany dla 
31 pulku w niedzielę. (p) 

.DYREKTOR SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
W LODZI. 

Dyrektorem szkół zawodowych dok
.sztalcających w okręgu szkolnym łódz
kim zostat mianowany p. inż. Lucjan 
Szmalczyński, który będzie sprawował 
bezpośredni nadzór nad szkolnictwem za
wodowem doksztakającem ·łódzkiego o
kręgu. (u) . 

POSADY DLA NAUCZYCIELI. 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego t4ódz
kiego oglosito konkursy na posady kie
rowników publicznych szkół powszech
nych w następujących powiatach: w po\V. 
Jrnliskim wakuje 36 posad, w pow. łęczyc
kim - 3, w pow. słupeckim - 31. 

Kandydaci na powyższe posady win
ni odpowiadać warunkom ustawy o sto

, sunkach slużbowych nauczycieli, przy-
czem podania mogą wnosić w drodze sluż 

· bowej, i:. j. 'przez inspektora szkolnego 
danego powiatu, w którym wakują posa
dy, do Kuratorjum Łódzkiego. 

Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. 

Na1 od.ibytem ootafuio poisie<lzendu za
rzaJdU ród!z!kiego Odidz:iiaillu Ligi Mors'kietl i 
RZ'eiezruej 1UstaQono, ij; czyis.ty dochód z u
rząid,zonej w dniu 61ufogo r. b. reld111~y p. n. 
„Ł,ódlź na Pla1ży" - wy'11iósl zt 3,093,25. 

P.owyiższa suma przeznaczio111a zostafa 
na lbud1owę S·cihroni1s!ka Li.g1 iMorskieij i Rze
cznej .na lielu. 

Zarząd skt.alda za na!Szenn :pośredni
ctwem serdeczne iPDd°zięlkOwa!nde WISZys'f
!ldim pa111i-Olll1, któire praicą swą .i nfestmdz.o
nemi zaibiegarrni iprzyczynity się do powo
dzernta zaiba:wy, jalk rówmd·eż: Prezy:djurrn 
mfasfa za tr.życz•e'!l1e dekoracji lkwi,ruto;wej, 
Dyrelkicji Teatru Miejskieig-o za pożY'czenie 
dekorncy~, E~eikfrowini Miej1sl1deij i fi.rmie 
Br. Borkowskf.ch za znaci;ne raibaitv na 
św~aitto, wzigl. za instafaicję eilelktryczną, 
art.-mafairzowi K Ma·dldewkzawi za bez
fr;iferesowną dekorację sali, dyr. Stęporw
slki·emu oraz pp. urzędnilkom barilkowym 
za. b ezfntePesowne pefnienle funkcyj skair
brdików, p. ttarnszowj va wydatną pracę 
przy ikontroli bufetów, .p, adimi.nistratoro
w; Zi e~ i1ńs!k:lemu za \vypożyczenie skrzv
ne!k kasowych ·oraz Szanownym Redak
cjom :pism ·lóidzlk.ic'h za bezinteresowną a 
'ta~ sikll'teiczną pr·ooava·11.rle i reild.amę w 
prasie. 

W alka o budżet Hasy Chorych. 
Protest przemyslowców łódzkich. 

Preliiininaorz buldżetowy Kasy Chory-eh 
byt przedmiotem olbr.a0d specja-lne;go posie
dze.rnia zarządu. Budżet ten na roik 1927 
refercwaf i.niż. Szuster, który uzaisa·dniiat 
.poszczeg&lne pozycje preJimi1nairz.a, wnie 
si·one,go przez koml·sję budżetowo-finan
sową. Ni1edoibQir budżetu wyniesie -o:Jmło 
200 tys. zt<Jtyich na <Jgó1ną sumę 13.600.000 
zr. dochodów i 13.800.000 zt wyda'tlków. 
Alby budżet ten 01przeć rua re.a1lny;ch da
n:yioh, komisja wzięta za .podstawę rnie o
ibocną illo1ść cztonków, 159 tys„ łecz tyllko 
125 tysięcy, nie 6 dni 1pr.a:cy tygodniowej 
w wzemyśle, 1e•cz tyiłko 5 dni jaijrn µrze
ciętne. Gdyby naowet mk 1927 byt ro
kiem niepoimyślnym, fo powy;ższe dane 
będą 11Jrzeds1arwi.a-ć si-ę zupeitni·e realnde. 
K omj.sja z.aiprop·onow:af.a podzi·eleni.e W% 

fundlu:sz't.l zaip.aisoweigo, po umieiszczeni1u 
go w nieruch<Jrnmścia1c:h talk, a,by 600 tys. 
prze·znaczyć n:a lecznicę przy ul. Zimnej. 
500 tys. ma 1'iicznicę .przy. ul. Łagiewnkkiej 
reszltę za.ś o1wto 300 tys. - na pawilony 
w Tuszyn1n1. 

W dysikusii naid bu1d:żeffem p. Liibrnch 

w d:mienlu przennysf.owców wsi}{aziat ie 
bu.1Cl.żet oparty jest na przewiidywa.niaich 
zibyt optymisty.cznyich co do roiz.wo}u Ikon 
joolktur w iprze.myśle. Przeciętna 1iczba 
dni pracy w 'tyigodn.i.u powinna być usta
l-ona !lia 4 i póf. W przeciwinym razie na
leży si.ę lliczyć ze zimnleGszenlie:m wpfy
wów buidżefowy;ch. Rok 1927 ibę.dzie gor
gzy od 1925, .a fo na1e!ży wziąć pod uwagę. 
Z tyich względów naileżafoby '1Judże!t .p0-
w'tórnie przej1rzeć, 01piera[ją,c się n.a: tyich 
dar.iiyich. 

Radny Raipalski ośW1iaidc:zv~. ilŻ pierw
szy tein roczny budżet niaileżafoiby zrówno 
v.ra•żyć i prcmo1nuje w tym ce'lu, ruby za 
podsta,wę WiZ.iąć lii1cz:bę uibe71ni1e1cz.onycih 
nie 125 tys., · lecz 128 ityis. Wres:zcie r. 
Purtal podtrzyirrmje ibudżet, stw1erdzają-c, 
że !kasa nie może ogra:ni1czyć swyoh roz
chodów, porni.ewaiż usfawo·wo 80% wy
daiftków poncsi na 1ecznictwo, które:go po
'firze·by mwszą bvć zaispo~ojnue. 

Da1lsze ·oibraody o<lltożo1no do pi·ątlku, w 
sobotę za1ś dysqwsja bę:dzde z.allmńczona. 

--:o:--

_ Lecznlctivo klimatyczno-zdrojowe. 
Kasa Chorych ma wysiać 610 doroslych i 300 dzieci 

na kuracją. 
Zatząd Kasy Chorych m. Łodzi na po 

slieicłzenJilu w <lmi·U 1 marca r. 1b. 1postanowii.t 
zaalkceptować podwyżkę optait z.a .Jecze
nl-e C7!onków Kaisy Ohoryc:h w szpitaJaich 
iprywaitny;ch. Ustafono równiież,. by w na•d 
chodzeicyirn sezonie wYSlaić rna leczenie lkli 
matycznro-zdłrojov;e ido Buska - 180 oisób 
dorosłych i do lnoJW1rodaiwi1ai - 100 osólb, 
do l.a!koipainego lub Szczawnicy - 100 o
sób: de· Bystrej - 180 osób, do Kry.nicy-
50 os6b oraiz 180 dzieci ido Rafblki, 60-do 
Bt1ska, 30-odo Zaikopanego !i .30 do ttalle-
1r·owa. 0g6łem w na<lcho1dząicy.m sezonie 
:zios•ta'l1 fe tyilko na: .Jeczente iklirnarf:Y'CZJii()-
7,droj.owe wysf.ainych 610 chO'rych doro
styd1 oraz 300 dzieci. Pclbyt rua ikura1cji 
będzie trv.~at 5-6 tyg<Jd1ni. Po•zafem Ka
sa... _CboryclJ. rrn. ŁDd:zi ildl1rnoset dziieci ,u
mi·eśC!i. w pa·wNQ>nad1 wfasnego sa11~0-
r,iurn w T·tl'S'zyin!ku. 

W zwi·ąziku z wysta:niem ube:zpfeczo
ny;ch K. Ch. m. Łodzi do 11zdrowiislk, za
rząd Kasy de1legowat 3-ch cz.toników, lby 
wspólnie z dyrekcją udruli się do wspo1111-
ni.anyoeih mi·e:jscowoiści w ce~u z.bada11d.a na 
miejscu w.aimnlków ultrzymarn\•a łrnracju
szy <Jiraz Oill1ówienfa sz.czególlów odno•ś
ny1ch umów. 

iPertraiktaicje wstępne z wJa.śdciefami 
sa:111atorjów pro0wa1dzi j·uż dyrekcja Kasy. 

Na polk:ryicie koisztów leczenfa: klima
tyczno-z<lrojoiwego zairząid Ka·SY C'h. m. 
Łodzi wYaJSygnow1a1t sumę 420.000 zt. 

Na beimże 1posied1zenli1u zairząd Kaisy :po 
sfaino.wtit :przysfąipqć do ro1zipo1czeda bu
dowy wriasnej lecznicy iprzy ul. Ła1gi·e·w
ni1c!kieij l wylk-0u1a:nie S'ZiCzegótowyah pla
nów ·foohnicznych i P-Olkyijiniyich powie
rzył a!fC'h. iwż. Szeireszewis1kiemu. 

---:o:----

Regulacja ruchu ulicznego~ 
Projekt skoncentrowania odnośnych agend. 

'Jak wiadomo, sprawy dotyczące ru
chu ulicznego należą obecnie do kompe
tencji szeregu wfadz i instancyj. 

Tak np. rejestrację i lustracj~ dorożek 
samochodowych oraz plombowanie licz
ników prowadzi Wydział Przedsiębiorstw 
Miejskich, rejestrację i lustrację dorożek 
konnych - Biuro Wojskowo - Policyjne 
i Komisariat Rządu, rejestrację kierow
ców dorożek samochodowych i t. p. -
Biuro Wojskowo - Policyjne, rejes.trację 
samochodów oraz egzaminowanie kierow 
ców - Urząd Wojewódzki, rejestrację in
nych pojazdów i egzaminowanie rowerzy 
stów - Biuro Wojskowo - Policyjne, któ 

re również - łącznie z Wydziałem Po
datkowym - zajmuje się sprawami opłat 
od pojazdów na rzecz miasta. 

Ponieważ ten stan rzeczy wywołuje 
rozliczne trudności i niedomagania - Ma
gistrat na ostatniem swem posiedzeniu -
postanowił na wniosek Wydziału Przed
siębiorstw Miejskich, zwołać konferencję 
przedstawicieli wymienionych wtad1„ w 
celu unormowania ruchu ulicz1iego, · .r 
szczególności zaś skoncentrowania 
wspomnianych agend w jednym urzędzie, 
któryby zalatwiał wszystkie sprawy, do
tyczące ruchu ulicznego. 

--,-:o:--

nowa umowa l ro~otni~ami i~lonowymi. 
Stawki zeszłoroczne podwyższone bądq o 10 proc. 

Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 
w dniu 1 b. m. rozpatrywano sprawę żą
dań, wystawionych przez trzy związki 
zawodowe pracowników miejskich: 
Chrześcijański, Polski i Klasowy - w 
sprawie warunków pracy i płacy robot
ników sezonowych, zatrudnionych w ro
ku 1927 na robotach inwestycyjnych, pro
wadzonych przez Zarząd Miejski w celu 
zatrudnienia bezrobomvch. 

Projekt umowy, jaka ma być w tej 
sprawie zawarta przez związki z Magi- · 
stratept, został zaakceptowany w brzmie
niu odpowiadającem mniej więcej umowie 
zeszłorocznej z pewnemi zmianami na ko
rzyść robotników. 

Z ważniejszych zmian wymienić nale
ży m. in. uregulowanie kwestii poborów 
robotników sezonowych, powołanych na 
ćwiczenia wojskowe. O ile mianowicie 
dotychczas robotnicy ci, w razie powota
nia ich na ćwiczenia wojskowe, byli zwal
niani przy jednorazowen;t wypłacaniu im 
zasiłków w wysokości 2-tygodniowych 

zarobków - to w myśl nowej umowy -
robotnicy ci na czas trwania ćwiczeń woj 
skowych będą urlopowani, przyczem o
trzymywać będą połowę poborów. 

Wspomniana wyżej umowa dotyczyć 
będzie tylko robotników, zatrudnionych 
przez Wydziały: Gospodarczy i Budow
nictwa. Natomiast robotników, zatrudnio
nych w Wydziale kanalizacji i wodocią
gów, jako w wvdziale autonomicznym, 
umowa ta nie dotyczy. 

Stawki zeszłoroczne robotników sezo
nowych podwyższone będą o 10 procent. 
z tern, że stawka minimalna (łącznie z pod 
wyżką) w wvsokości zl. 5.75 dziennie wir! 
na obowiązywać we wszystkich \Vydzia
?ach Zarządu Miejskiego, a więc i w vVy
dziale Kanalizacji i Wodociągów. Stawk~ 
te będą wzrastać w miarę podwyższania 
poborów pracowników państwowych i 
komunalnych. 

...•.. --.... -
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PIĘKNA . 

dawniej 

.CERA 
BEZ KREMU 

i PUDRU 
Przeii 30 lat Panie nakładały na skórę kre

my, przypu1zcxaf4c, te poh'afją w :ten sposób 
ukryć wady cery. Nłe wied:aiały one, te suche I 
kremy. których :sasa<lnic:zy ezynnlk jest steary-
na, jak zwycsalne świece, często wysuezaią 
skórę, a tłuste kremy rezem z pudrem wytwa- m 
rzaf, ~rubą mies:i;aninę. która zatyka pory i nie I 
do•wala naskórkowi oddvchać, 

Niedawny wynalazek MIXA (mies11anina 1 

kremu i pudru) pozwala obecnie ltatdei Pani , 
posiadać przez caly d11l'!eń puy jednora• ; 
zowem nałożeniu wspaniał, alabastrową 

ł naturalną cerę. Dobroczyn
ne elementy uwarte w M.I
XA czynią skórę pit:kniefsz~ 
i usuwają z czasem czerwo
no6ć skóry. Od czasu cza
ruf ącefło wynalazku MIXA 
czerwona lub brudnawo ua
ra cera została na zawsze 
usunięta. 

l 
dzisiaj. 

Chociatby dzid jeszcze należy zrobić próbę. 
nic się przez to nie ryzykuje, bo gdyby t~n śro
dek w czemkolwiek zawiódł lub nie wywołał EU· 

pełnego zadowolenia, gotowi jesteśmy za zwrotem 
tuby zwrócić pililnląlł:e. Do katdej tuby jest do
łączony lr.wit gwarancyjny. 

"MIXA" motna nabywać we wszystkich ato· 
sownycb sklepach po cenie zł. 6.- za tubę. 

Generalne przedstawicielstwo: A. Bornstem 
& Co., Gdańsll, Botteherganae 23-27. Te!. 
Gdańsk 66-14. Konto czekowe1 P. K. O. 
Poir:nań 2071'0. 

Tylko przy tubach a nadrialde:n firmy A., 
Bornstein & Co, dołączony jest spoe6 b u~ycła 
w języku polskim i tylko za te gwarantu femy. 

Odsetki za zwloką 
w podatkach miejskich. 
Jak W\i.<ł!douno, w my;śl oidno1Śllle.g-0 c

ikólnilka Mi:nisterstwia Skartbu, ald wiszyst
lki~h wipta!t, <lokonyiwainy:oh od 1 lutego do 
31 m.a:rca r. b. n:a poczet nieodirocZion.yioh 
i .nierozlożony·oh na raty zaileg;fo1ścf w pań 
stwlQlwyc:h pod,a.tkach bezpośrednich } <>· 
.plat stemplawyich - ;po!biera11e będą od
setiki za zw-1-0ll{ę w wYSiOiko·śoi 2 proc. 
miesi1ęcznie -za cały <Jkres za!le.gal!da. 
. W związku z 'P-O'W"Y'ŻSrem, Margtstra't, 
w ceilu 2'Jttlilliejisoonfa zadeigtości w 1Podaft
lkaic!h miejsildich, uchw1rulJi.t - na W1t1iosek 
Wyid'Zliatu 'Padaitlkowe:go - ;postanowle
nda IPOWY'ŻSZe'gO <Jikófoiika slfuis<J1w.ać od 
dr:d1a dzisieijszegio, al.i ido 31 mar-cru r. b. ró
wnież i do zatlegJośd z mi·ejslkk'h dlaJnd,n 
publicZltlyicih. 

UMOWY ZBIOROWEJ W WYDZIALE 
KANALIZACJI NIE BEDZIE. 

Związki zawodowę zwróciły się do Ma . 
gistratu z żądaniem podwyższenia ;Jhc 
dia robotników kanalizacyjnych i zawar
cia z nimi umowy zbiorowej, regulujaccj 
'varur-.ki płacy i pracy. 

Przewodniczący Komitetu Budowy Ka 
:mlizacF p. mec. Stypulkowski przestał pi 
smc komisji wyłonionej dla tych spraw. 
w którem zgłosił niekompetencje tej ko: 
mis!i, jeśli chodzi o robotników Wydziafu 
Kanalizacji, gdyż wydział ten jest autono
miczny, więc Komitet Budowy Kanaliza
cji nie weźmie udziału w obradach komi
sji. 

Następnie komitet złożył oświadczenie 
że umowy zbiorowej z robotnikami ka
nalizacyjnymi nie zawrze, że wszelkie 
warunki pracy i placy unormował p. :nż. 
Skrzywan i na tern tle żadnego zatargu 
z robotnikami przy budowie kanalizacji 
nie było. • · 

Jak się dowiadujemy sprawa ta będzie 
przedmiotem obrad na posiedzeniu f<ady 
Miejskiej. (b) 

WALNE ZGROMADZENIE ZRZESZE
NIA PALESTRY LóDZKIE.J. 

vV piątek, dnia 4 marca r. b. o godz. 
8-ej w siedzibie Towarzystwa .Prawnicze 
gO' przy ulicy Piotrkowskiej 91 odbędzie 
się walne zebranie Zrzeszenia Adwokatu
rv Łódzkiej z następującym porządkiem 
obrad: 

I) Zagajenie zebrania przez delegata 
; wybór przewodniczącego zebrania, 2) 
Odczytanie protokutu z poprzedniego wal 
n~go zgromadzenia, 3) Sprawozdanie de
legacji z działalności za rok 1926, 4) Wy
bory delegata i członków delegacji, 5) De 
sygnowanie kandydata na członka Radv 
Adwokackiej, 6) Sprawy związane z wal
nem zgromadzeniem członków Izby Ad
wokackiej w Warszawie, 7) ~ olne wnio
ski. :(p) 
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Niszczycielski ży·wiol pożaru znów rozszalał nad Łodzią. 

Fabryka sukcesorów Wojdysławskiego doszczętnie Spłonęfal 
Ogień wybuchł w· chwili pełnego ruchu w zakładach. 

Panika wśród robotników. Dramatyczne sceny w morzu ognia. Nieznany z nazwiska staruszek ginie 
wśród płomieni? Kilka osób przy wyskakiwaniu z okien uleglo ciąższym obrażeniom. Energja i po-

święcenie dzielnych strażaków. Straty sq olbrzymie. 

'" dniu wczorajszym okofo godziny 5 
po potudniu miasto zaalarmowane zostało 
nrzeraźliwym świstem syren fabrycznych 

· którym zaczęły wtórować trąbki dzielnej 
stra żv ogniowej, śpieszącej Jlą ratunek. 

U/ płomieniach stała 
fabryka Wojdysławskiego, 

mieszcąca się przy zbiegu ulic Zamenhofa 
i Gdaf1skicj. Pożar, z niewiadomych do
tncl przyczyn, wybuchł na parterze trzy
p'ętrowcgo budy nku fabrycznego i to w 
chwili, kiedy 

robotnicy byli przy pracy. . 
Dzic;ki podatnemu materiałowi jak 

smary, tłuszcze i przędza, ogień szerzył 
się niesłychanie szybko i niespełna 
w d~gu kwadransa obłął całą fabrykę. 

Na wieść o pożarze robotnicy zatrud
nieni przy wrasztatach 

rzucłli się tłumnie do ucieczki, 
g-niotąc się i popychając wzajemnie, inni 
z:: ś rzucili się do okien. Straż pośpieszyła 
im z pomocą, przystawiając drabiny i za
rzucając liny ratownicze, lecz niektórzy 
opanowani paniką, mato zważali na oka
zywaną im pomoc i wskazówki, a dwoje 
z pośród nich 
wyskoczyło z okien drugiego piętra. 
Byli to 18-letni Dawid Śmietana i Es

tera Brodawska. Śmietana uległ ogólne
mu obrażeniu ciata, zaś Brodawska zła
maniu nogi. Obie ofiary paniki przewiezio 
no karetką pogotowia ratunkowego do 
szpitala. · 

Tymczasem 
pożar szerzył się zastraszająco 

szybko i zacząt zagrażać niebezpieczeń
stwem domom mieszkalnym, znajdują
cym się po przeciwnej stronie ulicy. Wo
bec niemożliwości opanowania płonącej 
fabryki, straż zan~echała ratowania fa
bryki i wysiłki swoje zwróciła głównie 
na silnie zagrożone domy mieszkalne. 

Około godziny 6 wieczorem duży bu
dynek fabryczny przedstawiał 

jedno morze płomieni. 
Rozpalone mury fabryki zaczęty się 

przeraźliwie przechylać, grożąc lada mo
ment zawaleniem się. Roz.Jegl się sygnał 
alarmowy. Strażacy zaczęli opuszczać 
zagrożony teren i w tejże chwili fronto
wa ściana fabryki 
runęła na przestrzeni około 40 metrów. 

W zniosły się tumany kurzu i iskier. -
Waląca się ściana 

zatarasowała całą ulicę, 
·przyczem wierzchnła część muru runęła 
na drewniany domek, znajdujący się po 
przeciwnej stronie pod nr. 28. Walące się 
mury rozbiły zewnętrzną część starego 
domostwa, demolując wnętrze prywatne
go mieszkania i piekarni niejakiego Śleszo 
ta oraz prywatne mieszkanie wdowy Do
leźelowej i warsztat tokarski jej syna. -
Szczęściem obyło się bez ofiar w ludziach 
.Energiczna i owocna akcja. spoczywają
ca w sprężystych dtoniach komendanta 
Grohmana i jego sztabu • pomocniczego, 
uczvniła swoje. 

Domostwa ludzkie zabezpieczono na
leżycie a i ogień zmniejszył się nieco, tak 
że -okoio godziny 8 wiecwrem zostało je-
dynie . 

· wielkie, dymiące p<>gorzelfsko. 

W czasie akcji dwóch strażaków ule
g to lekkim poparzeniom twarzy i rąk. 

Udział w akcji wzięły wszystkie od
działy straży. 

Porządek pośród grupujących się wo
kół pożaru ludzi trzymała policja konna i 
piesza. 

Na wieść o pożarze zjechali na miejsce 
przedstawiciele władz z panem wojewo
dą J aszczołtem na czele, sekretarz osob!
sty p. wojewody Rosicki, zastt)J)ca komi~· 
sarza rządu Janiszewski, komendant po
licji wojewódzkiej insp. Niedzielski, ~o
memlant miasta nadkom. Izydorczyk, kie
rownik urzędu śledczego komisarz Wajer 
oraz kierownicy okolicznych komisaria
tów policji państwowej. 

Po umiejscowieniu pożaru p. wojewo
oa w asyście wyższych funkcjonariuszów 

• 

zwiedził terytorium spalonej fabryki o
raz uszkodzone przez ogień i gruzy walą
cej się ściany domy i mieszkania prywat-
o~ • 

O godzinie 9 wieczór ogień umiejsco
wiono zupełnie. Część straży odjechała, 
pozostawiając na miejscu pogotowie, któ
re czuwało nad pogorzeliskiem do rana. 

Wszelki ruch na oacinku ulicy Zamen
hofa od Gdańskiej do Żeromskiego, został 
wstrzymany. 

Jak brzmią niesprawdzone jeszcze po
głoski, jeden z pracowników oddziału 
przędzalni został przygnieciony .przez wa 
lace się podłogi i maszyny i zginął w og
niu. 

W murach fabrycznych, będących wła 
snością sukcesorów Jakóba Wojdystaw
skiego, mieściła się na parterze i pierw
szem piętrze przędzalnia Wolfa Frenkla, 
natomiast II i III piętro zajmowała tkal
nia Wajsmana. Straty spowodowane po
żarem olbrzymie. 

Przyczyna pożaru dotąd nie ustalona. 

Towarzqsłwo, kłóre ·nie umiało się bawić. . . 

Wodzirei· został p zebity bagnetem. 
Mordercą skazano ną '"'6 lat ciężkiego więzienia. 

Wczoraj Wydział Karny Sądu Okrc
gowego w Łodzi pod przewodnictwem 
sędziego Kozłowskiego rozważał spra
wę przeciwko 20-letniemu Izaakowi Kra..: 
kowiakowi, oskarżonemu o mord:::rstwo. 

v.;· dniu 24 sierpnia ub. roku w Brzezi
nach, w jednym z zajazdów, bawiło się 
towarzystwo, którego wodzirejem był 
niejaki Chaim Bocian. 

W towarzystwie tern przebywała tak
że niejaka Markowiczówna. 

Po pewnym czasie przybył 1u Izaak 
Krakowiak. Zjawienie się jego wywolafo 
poruszenie ogólne, podejrzewirno go bo
wiem, że był konfidentem policyjnym. 

Krakowiak nic wspólnego z policją nie 
miał, a zyskał sobie miano konfid'.:!nia na 
skutek stanowiska przeciwnego ruchuwi 
komunistycznemu. 

Antagonizm ten z biegiem czasu stał 

Co dziś usłyszymy z gło~ 
śnicy rad.io-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Czwartek, 3 marca. 
Warszawa, 1111 m. - 1'::i - 15.25 Ko

munikaty: gospodarczy i meteorologicz
ny. Program pierwszego radjowego kur
su rolniczo - handlowego, zorganizowane
go pr.zez Polskie Radjo pod protektoratem 
ministerjum rolnictwa i dóbr pal1stwo
wych, który trwać będzie do dnia 15 mar
ca r. b. włącznie. (Dzień 3-ci); 15.30 TJ
prawa roli na wiosnę - wygłosi dr. W. 
Wakar; 15.50 Najważniejsze wskazówki 
wychowu cieląt - wygłosi inż. J. Lewan 
dowski; 16.10 Pieśń bojowa polska; 16.30 
Dlaczego należy prowadzić rachunko
wość w drobnem gospodarstwie - wygł. 
red. W. Chmielecki; 17.00 Odczyt p. t. 
„Przygotowanie rozsad warzywnych" -
wygłosi p. Edward Nehring; 18.00 Kon
cert popołudniowy. Transmisja muzyk! 
tanecznej z kawiarni „Gastronomja"; 
18.40 Rozmaitości; 19.00 IX-ta lekcja kur
su elementarnego języka angielskiego -
lektorka p. Memi Gardiner; 19.30 Komu
nikat rolniczy; 19.45 Odczyt p. t. „Zęby 
a zdrowie" wygłosi lek. den. Piotr Klein 
(dział „IDgjena i medycyna"); 20.10 
przerwa. Przypuszczalnie- komunikaty; 
20.30 Koncert wieczorny. Wykonawcy: 
Powiększona orkiestra P. R. pod dyr. Jó
zefa Ozimińskiego, p. Helena Zboińska -
Ruszkowska, art. opery warsz. (śpiew}, 
p. Paweł Lewiecki (fortepian). W progra
mie: Mozart i Beethoven. Sygnał czasu. 
Komunikaty prasowe. 

B_erlln, 483,9 m. - 11 Koncert z płyt 
gramofonowych; t7 Koncert muzyki ka
meralnej; 20.10 Wieczór operetkowy: 
„.Życie paryskie", operetka Offenbacha; 
22.30 Muzyka taneczna. 

Monachium, 535,7 m. - 12.30 Poranek 
muzyki lekkiej; 16.30 Koncert wokalny; 
17 Koncert popołudniowy; 19.30 Transmi
sj<i z teatru Narodowego: „Poczty!jon z 
Lonjumeau", opera komiczna Adama. 

--,;o:-

się tak silny, że koledzy jego gotow!by 
by li zemścić się. 

Kiedy towarzystwo za]mowało się plot 
kami, Krakowiak przywitał się ze znajo
mą swoją Markowiczówną, z którą za
siadl przy jednym ze stolików. 

Nie poclobato się to wodzirejowi 1owa
rzystwa, Bocianowi, który też pod adre
sem Krakowiaka rzucił kilka obelg. 

Markowiczówna, wobec wzrastającej 
wrzawy ulotniła się, a powaśnieni wszczę 
li bójkę. 

Krakowiak powalit Bociana na ziem!ę, 
poczem, dobywszy z zanadrza wojskowy 
bagnet, wbił go w pierś swego przeciw
nika, który silnie brocząc krwią zmarł. -
Po dokonaniu morderstwa Krakowiak 
zbiegł w kierunku Łodzi. 

Zaalarmowana o wypadku policja 
'Nszczęla pościg, w wyniku którego Kra
kowiak zostal uwięziony. 

REPREZENTACJA KUPIECKA W KO
MISJI IMPORTOWEJ PRZY MINISTER 

STWIE PRZEMYSŁU I HANDLU. 

Sfery kupieckie Łodzi wszczęły sta
rania celem otrzymania przedstawiciel-
stwa w komisji przywozu i wywozu przy 
Minister~twie Przemysłu i Handlu, która 
rozdziela kontyngent importu i eksportu 
pomiędzy organizacje gospodarcze kraju. 
Wczoraj Stowarzyszenie Kupców otrzy
bało pismo z Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, które powiadamia, iż wy
znaczono im miejsca na 2 przedstawicieli 
w komisji przywozu i wywozu. (p) 

KURSY SANITARNE CZERWONEGO 
KRlYŻA. 

Organizowane staraniem Czerwonego 
Krzyża kursy sanitarne, prowadzone 
przez wybitnych lekarzy specjalistów, 
rozpoczną 15ię w pierwsiych dniach mar
ca. 

Kursy będą trwały dwa miesiące; na 
słuchaczki będą przyjmowane osoby, mo
gące wykazać się świadectwem z ukof1-
czenia conajmniej 4 klas szkoły średniej, 
lub 7 oddziałów szkoły miejskiej powsze
chnej. 

ZE ZWIĄZKU ZA WODO WEGO „PRA
CA POLSKA". 

W sobotę, dnia 5 marca o godz. 7-ej 
wiecz. odbędzie się w lokalu wlasnym 
przy ulicy Nawrot 36 walne zgromadze
nie; wejście dla członków bezpłatne za 
okazaniem legitymacji. Tematem obrad 
będzie obecna sytuacja w przemyśle wt6-
ki0lł'liczym oraz sprawy organizaeyjne. 

„KRYZYS SZKOLNICTWA". 

W sali Polskiej YMCA., Piotrkowska 
nr. 89, prof. uniw. w Krakowie Zimnowkz 
Mieczysław wygłosi odczyt n. t. „Kryzys 
szkolnictwa" jako tytuł ogólny: jako 
część pierwszą w dniu 5 marca o gbdz. 
7.30 wiecz. „Reforma ustroju 5zkolnic
t\va". jako część drugą w dniu 6 marca o 
g·1dz. 7.30 wiecz. „Poszukiwanie nowych. 
metod nauczania". 

\\
7 czasie eskortowania mordercy 'do 

więzienia, Krakowiak rozerwawszy kaj
(ianki, odezwał się oo eskortujących go 
policjantów: „J est em silny. jak Breitbard, 
a zakładacie mi tak dziecinne bransolet· 
ki". 

Na rozprawie sądowej oskarżony a~ 
winy się nie przyznał. Swiadkowie za~ 
zajścia, wezwani na rozprawę, stwierdznJ 
winc; oskarżonego. Prokurator Mandecki 
żąda najsurowszej kary. W obronie os• 
karżonego przemawiał adw. Abramowics 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego Izaak Krakowiak, lat 20 skazany 
został na 6 lat ciężkiego więzienia z poz
bawieniem praw stanu. 

Skazanego pod silną eskortą policy~ 
odprowadzono do więzienia przy uli ·'.;;;: 
Kopernika. (u) 

PIJAŃSTWO W ROKU UBfEOLY.M. 
Kronika uolicyjna w roku 1926 zano

towała 4.167 wypadków pijaństwa. -
W tern zatrzymano mężczyzn 3.858, w 
tern kawalerów 1.557, żonatych 2.239, 
wdowców i rozwiedzionych 62. 

Kobiet zaś zatrzymano 309, w tern pa
nien 206, mężatek 73, wdów i rozwódek 
30. (u) 

NOCNE DYŻURY W :APTEKACH. 
W dniu dzisledszym d~UJrUją Il2!Stępu· 

1ące a1pteki: O. Antoniewl.cz (Pailijank:ka 
Nr. 50), K. Chą1dzyńs'ki (PiotrfkowS1ka 164.\ 
W. Solkoilewkz (Przejaizid. 19), M. Rem· 
bieliński (Ar<lrzeja 26). J. Zundele" ·c1 
(Piotrkows<ka 25), M. Ka:siperkie\vii-cz (ul. 
Zgierska 54) q S. Traw1ko~a (Brzeziń
ska 56). 

---
STRAJK KRA WCÓW W BRZEZINACH. 

Krawcy miasta Brzezin, którzy wyko
nywują roboty dla hurtowniczych wiel
kich składów konfekcyjnych, wystąpili w 
ubiegłym tygodniu z żądaniami podwyż
szenia plac. Właściciele składów konfek
cyjnych żądania odrzucili. Krawcy zastrai 
kowali. Do akcji strajkowej przystąpił! 
również czeladnicy i majstrowie. Ogółem 
strajkuje około 3.000 osób. 

WŁAMANIE W BIAŁYMSTOKU. 
W nocy na 26 b. m. nieznani sprawc)i 

'dokonali włamania do kantoru fabryki su
lma firmy Trylling i Syn S. A. w Białym
stoku. Przebiwszy sklepienie piwnicy, 
ztodzieje przy pomocy świdrów rozpruli 
kasę ogniotrwałą, mieszczącą się w kar.
torze i skradli 7.000 złotych, 70 rubli w 
zlocie, 500 franków francuskich, 2 akcje 
Banku Polskiego po 500 zł„ 10 sztuk ak
cyj Banku Gospodarstwa Krajowego ; 50 
sztuk 8 proc. pożyczki zlotowej z r. 1922. 

Re~lama --- to uot~1a. 



właściciel majątku · Brodnia, kierownik wykończalni , firmy K. Eisert, przeżywszy lat 46 

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w Sanatorjum pod Berllnem dnia 24-go ~utego 1927 r., nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, syn, zlę~ I szwagier. ; 

Dnia 6-go marca o godz. 9.15 w katedrze św. Staniał wa Kostki, odbędzie się żałobne nabożeństwo, 
o czem zawiadamiają nieutuleni w żalu • 

Stowarzyszonio mlodzio
ży polskioj w Rudzio. 
Młode - bo zaledwie dwa miesiące 

istniejące Stowarzyszenie Młodzieży Pol
skiej w Rudzie Pabj. - swą poważną, 
ideowo prowadzoną pracą zyskuje z 
aniem każdym na sile zarówno węwnę
trzno-organizacyjnej, jak i zewnętrznej, 
t. j. zdobyWając coraz większe zrozumie
nie i zainteresowa ie się starszego spole
czcństwa. 

Wielka w tym zasługa miejscowego 
proboszcza ks. d-ra Mieczysława Lewan
dowicza - protektora Stowarzyszeń Mt 
Polskiej w Rudzie. 

Dowodem sympatji, jaką starsi ota
czają tę pożyteczną placówkę na niwie 
wychowania młodzieży jest wielkie ze
branie rodziców i sympatyków S. M. P. 
w Rudzie Pabj., które odbyto się w ubie
głą niedzielę w sali p. Szulca o godz. 
4-ej po pot 

Zebranie zagaił patron miejscowego 
Stowarzyszenia, p. Wacław Kluska, po
wolując na przewodniczącego p. kom. 
Anatola Pawlowicza, który do prezydjum 
zaprosił p. Helenę Elżanowską, kier. 
Szkoły Powsz. i p. Władysława Prusa. 

Referat o zadaniach, celach i pracy S. 
M. P. na tle chwili obecnej wygłosił p. 
Waclaw Kluska, zapoznając wypełniają
cych po brzegi salę zebranych z potrzelY<\ 
istnienia Stowarzyszeń w Rudzie i 
korzyściami jakie młodzież wynosi z pra
cy w tej kuźni hartu ducha i ciała. 

Referent zobrawwat dotychczasową 
pracę Stowarzyszeń - choć niewiele star 
szych osób czynnie opiekowało się tą 
pracą l wskazało - o ile większe byłyby 
rezultaty - gdyby starsi, organJzuiąc się 
w Koło Przyjaciół Młodzieży, otoczyli 
wysiłki zarządu opieką, radą i pomocą 
materjalną. 

Myśl tę zebrani przywitali czynem i 
natychmiast uchwalili rezulucję, utworze
nia patronatu nad Stowarzyszeniami Mto 
dzieży Pols. w Rudzie Pabj., do którego 
zgłosiło akces kilkadziesiąt osób. 

\Vybrano zarząd patronatu w naste
pującym składzie: prezes: p. kom. PawtO
wicz. członkowie zarządu: pp . .Elżanow
ska Helena, Pachowska Konstancja, Ku
dliński Antoni, Kalinowski Ludwik, Prus 
Władysław, Lapeta Jan. 

\V końcu zebrania uchwalono rezolu
cjQ do J. E. ks. biskupa Tymienicckiego i 
po serdecznych słowach zachęty do pra
cy, wygłoszonych przez ks. broboszcza 
M. Lewandowicza, \V uroczystym nastro
ju odśpiewano „Rofę" Konopnickiej. 

NIEWYPŁACALNOŚĆ I PROTESTY. 
Nie\Vypłacalności i protesty znowu za

czynaja trapić kupiectwo łódzkie. Więk
szość niepłacących to kupcy zamiejsco
wi, którzy przez niepokrywanie swych 
zobowiązań przynoszą handlowi łódzkie
ml;l poważne straty. Ostatnio następujące 
firmy nie wykupują swych protestów: N. 
Tymia11ski (Stonim), D. Sznur (Włodawa) 
J Jarchow (Baranowicze), J. Kobryńczuk 
(Janów Kobryński), Garbus i Lewin 
(Pif1sk), Lejb Krzemieniecki (Krzemie
niec), Zclman Wainer (Równe), „Bławat" 
(Wilno), Nuchim Dimentberg (Równe). (e 

WYORANA 40 TYS. DOLARÓW PA
DŁA W ŁODZI. 

Wyg-ra.na 40.000 dolarów na Nr. .231464 
r adia w Łodzi. ObM.ga·cja powyżs z e zo
s tal a s1,rzedana w kantorze wymiar.V Sa
muela Weinberga, uL Piotrkowska 58. 

Zona, dzieci, matka i rodzina. 

AhUa orze~~trai~owa w orzemuśle wł~hienni[z~m. 
Jutro odbądzie sią konf erencia przGmyslowców zo 

związkami zawodowoml 
'Vcwraj w tok.aB!ll Związku P.rzemy

stu WM1den.niczego w Paińslf:wi~ P<Ylskiem 
odbyła się narada w sprawie żądań wy
suniętych przez rnbotniiików przemystu 
wl61rnisteigo, !PfZY nodz1iaile -przeidstarwkicH 
wszystlkich czterech ~wiązków przemv
s!0"\1/lCÓW. Badano szczegótowo możli
\mść u<lzielemia jaklejkoh\'ieik 1>0dwy.żki 
irobofailkom. 

U.chwaty obra!dujących lrz1-ma1J1e są 
nairazie w 't.a:jemnicy. Udało się jedynie 
stwliierd'Zlić, że uchwafono za•proisić if)'rze<l
sfa.wideli związków na wspólną kon'fe
rrnicję n.a dzień jutrzejszy, w godzinad1 
PO'P'Ol:Udiniowyicb. ~) 

ZEBRANIE DELEGATÓW FABRYCZ
NYCH.. 

W d11lu 5 lb. m. upływa o-stat-eczny ter
mlin, wystawiony przez związlki wlókien
nicze przemystow.com. 

'V przewii dyiv.riamiu. iż do te?"-O czasu 
zwotaina zo.stanie konferencja wspólna. 
zarząd związku klasvwe~o ,postarnowill 
zWrol.ać zebran1l::! defo:ga1tów faibrycznych 
dopiero na sobotę. 

Ponieważ do ł\."'R:o cz.asiu koniferencja 
ws•uólna: odbędzie się. na wbrarnfu forn 
złożone zostanie sprawozdan1le z jej -prze
bi~gu. de1legaJCi fabryczni tpOwezmą odno-
śne decyzje. (b) 

z odli JJ mle~scu propozycja. 
Echa strajku tramwajarzy w Łodzi. 

Wkrótce odbędzie się w S~dzie Okrę- W odpowiedzi związek oświadczył, 
gowyrn w Łodzi proces przeciwko tram- że jest aużo dowo"dów, przemawiających 
wajarzom, którym akt oskarżenia zarzu- za bezpodstawnością oskarżenia i wyrok 
ca ter-0r wobec kolegów podczas ostat- . sądu będzie najprawdopodobniej uniewin-
niego ~trajku. · niający. 

\Vobec zbliżającego się terminu roz- Co się tyczy strajku protestacyjnego, 
prawy, zarząd Związku Tramwajarzy to sądy w Polsce, w myśl konstytucji, są 
zwrócU się wczoraj do Związku Pracow- niezawisle i nie będą kierowały się pod
ników Użyteczności Publicznej z prośbą, czas procesu żadnemi względami, a na
by przed procesem stosowano we wszyst wet strajk protestacyjny może uznać sąd 
kich instytucjach użyteczności publicznej za brak zaufania do jego niezależności. 
codziennie dwugodzinny strajk jako pro- Z tych względów propozycja Związku 
test ruchu robotniczego przeciwko pocią- Tramwajarzy została odrzucona. (b) 
ganiu do odpowiedzialności robotników 
za sprawę robotniczą. o·---

PROTEST PRZECIWKO LICZNIKOM 
TELEFONICZNYM. 

Organizacje handlowo - przemysłowe 
postanowiły wystąpić z protestem prze
ciwko licznikom telefonicznym. 

Obecnie dowiadujemy się, że organi-
·zacje robotnicze i pracownicze postano
wił~ również zaprotestować przeciwko 
ograniczeniu ilości rozmów telefonicz
nych i w sprawie tej wysłany zostanie 
memorjał na ręce ministra poczt i teleg-ra 
!ów p. Miedz.ińskiego. (b) 

PODATKI W MARCU. 

WCZESNE ROZPOCZĘCIE ROBÓT 
PUBLICZNYCH. 

v\Tobec sprzyjających warunków at
mosferycinych, roboty brukarskie i ka
nalizacyjne rozpoczną się w roku bieżą
cym przed uprzednio ustalonym termi
nem. 

Jeśli pogoda utrzyma się, wznowione 
zostaną wcześniej roboty przy budowie 
dworca kolejowego na Polesiu Widzew
skiem. (b) 

MIEJSKIE KINO OSWIA TOWE DLA 
PÓŁNOCNEJ CZĘSCI MIAST A. 

W sprawie tej Magistrat postanowił 
powołać komisję, złożoną z pp. ławników 
Kruczkowskiego, folkierskiego i Kulamo
wicza celem podjęcia pertraktacyj z właś 
cicielami gruntów na Bałutach pod budo
wę gmachu Miejskiego Kina Oświatowe
go. . 

ODCZYT A. ORZYMAł.. V-SIEDLEC· 
KIEGO. 

Z POWIATU ŁĘCZYCKIBOO. 
- Do n,a1jibairdzl'e'j uspołecz.nionych dziel

lltic województwa tódzkiego za1li.czyć na
leży lęczyclkie., gd:z.ie dzięki wysilko:m 
ziemiatństwa praca so·cja~na. rozwlJa się 
p001yiślnie. Wieś i dwór w hannonijnej 
wispótpr-aicy :po1df!Joszą ekonomi-cznie życie 
kra§u. 

Do najbaTdzłej inlensyv.-mych J)facó
w e!k zailkzyć naneży: Kola iro~niicze . skle
py snóldzielcze. kaisy oszczę<lillO'ściio rwe. 

Os'taJtnio wdeś po~islka podjęlfa. iprncę w 
'k1crnnlku lkulturai1no - oow.iatowym - na 
po'1u wychow~nfa przysztych pokofoń. W 
ostatnich dniach w usipofocznionej "W6l To
ooli pold. Łęczycą, d'Zi ę!ki poidjęted ;pra1cy 
ks. prolOOszicza Cies.i121skiego, :przy wspót
udziaqe Selkreta<rjaitu Geneir:a~ne1-ro Młodzie· 
ży iKatolid.dej, rost:ar uhvorzony rpaifrona·f 
nad młodzieżą, do które.go tia!ko przewold
nkzącą JJOl\V-Oitanl() znaną dziallacz.:kę na 
p.o1u spelecznem p. BQgucką oraz cah1 

szereg osóib ze „sz:ego spo~eczerństwa. 
Pows:taito j:ednocześnde St-ow. Mrodzieżyr 
Kaft>0ffkkiej, do /którego zruplsalo sf ę o!ko~o 
70 osób z pdb.1.i1slkich wiosek. 

Zazna-czyt na[eży, iż 1>()dllcliadettn do 
zo.rgaini-zowamia mtodz.iie--.Zy byly sześcio
'tygodmiowe kursa ir-Obót ręcznych, prowia
dzooe przez 1p. '.Kozfo:wsiką., inS:truktorkę 
na :powJ.art lęczydti, 'która z wie!ndean z.a. 
mttowaniem odrlade się pr.aic::y; na.id mlo
dzieżą. 

ZE ZW. PRAC. HANDLOWYCH I BJU, 
ROWYCH. 

W piątek, 'dnia 4 marca r. b. o go'dz. 
10 zrana odbędzie się w związku zawo-• 
'dowym pracowników handlowych i biu
rowych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, ze
branie bezrobotnych pracowników umy
slowych w sprawie ostatniej instrukcji Mi 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej. któ 
ra zmierza do zmniejszenia pomocy dla 
bezrobotnych. 

ECHA ZA TARGU W TEATRACH 
ŁÓDZKICH. 

Dziś przybywa do Łodzi z \Varszawy ·, 
'dyrektor Teatru Miejskiego p. Szyfman ' 
na konferencję z przedstmvicielami Zwia
zku Pracowników Teatralnych. w spra
wie żądanej 10 proc. podwyżki płac. 

Na konferencji tej zapadnie ostateczna 
aecyzfa i o ile żądania związku nie zosta
ną uwzględnione, to pracownicy postano
wili przystąpić do strajku w Teatrze Miej 
skim i Popularnym, (u) 

Z MIEJSKIEJ GALER.fi SZTUl{I. 
Dziś, w czwarteik, t j. dnia 3 marca 

r. b., o godzin~e 5-ej ipo południu , odbę
d,zie się otwarcie zbiorowej wy tawy 
lcdzkie.go ma1airza A. Behrman.a. Ta tę 
inforesudącą wystawę sk'1.ada sfę 240. płó
cien, stanowiących imponujący dornbe'k 
arłyslvczny lrzylctnłeij podróży po Egip
cie i Palesty111ie. 

'. KINO Dom L dowy 1 

ul. Przejazd 34. • " 

Dnia 7 b. m. mija ostateczny termin 
wpłacania przez pracodawców podatku 
dochodowego od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za pracę najem
ną. \V dniu 15 marca mija termin wnosze
nia na!eżności z tytulu opłat miesięcznych 
podatku przcmysf owego od obrotu, osiąg 
rnętego w lutym b. r. przez przedsiębior
stwa handlowe I i II kat. i przemysłowe 
I - V kat., a prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe. Dnia 28 marca upływa 
termin ulgowy dla miesięcznych wpłat 
podatku przemysłowego, a w dniu 30-ym 
marca - ostatni termin skladania ze
znań podatku dochodowego. Prócz tego 
płatne są podatki i opłaty skarbowe, na 
które płatnicv otrzymali odrębne nakazy 
platnicze. (e) 

TELEFONY WYDZJALU OPIEKI SPOŁ. 
Magistrat zawiadamia osoby zaintere

sowane, iż obecnie Wydział Opieki Spo
łecznej posiada następujące Nr. Nr. teldo-
116w: gabinet la wnika W. Adamskiego -
59-10 oraz biuro Wydziału 2-66. 

. W piątek, 4 marca r. b. odlbędzie się 
o•dczY't w Miejskiej Gailerji Sztuki na t:e
ma:t: „fre<lro~ojciec k{)łmedji po•lskiej". , 
Odczyt wy.bitnego autora dramatycznego 
'Ora1z publicysty, które:go sztukę ujrzy 
Łćóź w sobotę w Te.a:trze Miedsikl1111 „Po-
pas Króla Jegomości", powinien zaintere- I 
sow.ać jakoiajsze•rsze grono i•ntedigencji o-
raz mlo<lzież szkolną, gdyż prelegent jest 
nie ty~ko krytykiem Hter.aic!kdm, ale i twór 
cą. Dyrekcja M. G. Sz. dla uprzys'tę.pnie-
nia szerokim sferom pubHczności udziału 
w odczycie, naznaczyfa nislki,e cenv wej
ścia. Biłety wcze..śn1 ej naibyć można w 
firmie . .Bernian", Pi-0.trkowska 53. 
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Generalny zastępca na m. Łódź: S. B. Redlic, -
Łódź, Pomorska 19. 

HNri'W''MA•W *1 

l iimoweJ ~loli[J Pol~~i. 
TOWARZYSTWO PRZECIWGRUŻLI
CZE WYBUDUJE W ZAKOPANEM SA
NATOR.JUM DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 

CHORYCH. 
ToiwwrzYSit:wo Pr:ueciw,g,r.u.źHaz.e w Za~ 

ko1panem zamiierza przyig,tąp.ilć do b1.lidowy 
san<l!t<Jirju.m JJ)rzeci.wg;ruźlkz.ego, prz.ezma'
czooego dla.i wiairstw n2iuboższy.cl1. Dla 
zdobycia., od'POIWiednich funduszów wszczę 
fo w Zak{).PaJnem a'k·cię tllmprezo\YO - do
chodową. która: narnzie data 3.000 z toity.ch. 
ZamieirZQfl12.! jes.t dalsza.i szeroka ak-cja w 
tvm kiier·unlru. 

NIESL YCHANE NJEPORZA DKI NA PO
CZCIE ZAVOPIAŃSKIEJ. 

Af.:11110, że urzą.d 1pc1cztow:v \V Zako1pa
nem P·O:siad.a w ·czasi,c sezonu niezwykle 
Ilc~zną frekv;encję i11teresa·uó\.v. jedn c:k 
młodzii. niewypraktvkowa'lli ta'!11tcisi urzęd 
n'.·~Y po.cztowi odzna0;;zaja się żó~wią 
w1ornst powo1lnością. Skanda.Je:m. wwost 
.iesf, że do rozmów telefon J.cZ111vch i de
p.es z Jest jedno tylko wspól·n.e okienko, 
p'·zed któr~ trzeba ·g-odz;n;:nri wvstawać 
„Wi ogO:nkiu". Kilka• .r::c1dz ~n czeka s·ię na 
rozmowę 1telefo11.flcrna z Kr2ikowem, o 
otrzymainfu.ti 1POfta,cz.enia telefonkz.ne.1rni z od 

• J.eg-le;jszemi mia·stam[ w0i.iz:ólc marzyić nie 
możnai. Są to rzeczy ko:m p,rnimi-tuiiące dla 
w.ieliki1cg-o światowciw· uzdrowi1Ska jatki.em 
óesf Zako1pa•ne i cza.is 1rnjw:vższv. ał>v odp-0-
wred!llf..ie czynniki bliż.ej si·ę tern za1ntereso
\Valy. 

POCZĄTEK SPORTU HOCKEYOWEGO 
NA LODZIE W ZAKOPANE.M. 

Pornz pierwszy wiidziia1ne w Zakop.a
nem rnz,g-rywiki hockeyowie na '1odzi-e, Pod
czas ost.atn!fich zawo<lów o mistrwstwo 
Polski byłv doiskona•tą w uzdrnwisku pro
pa·g-arnd'ą teP:o pięknego soo.rtu. Poza za
intere'SO\\'a'tli'etn jakie wzbudziły u IPUblicz
no§ci. Już w. dzień po z,a'Wodach srrono mło
dych 'tutejszyd1 SPOrfowców poiczęto za-
wzięcie i z zamilowaniem ·Dróbował 
swv-ch sir w walce o krażek. Obecnie tor 
śliz,gaiwkolWY jest w. .c1rągu 'ocdeg-o <linia za
joty przez treni1jąicyiah w hockevu na lo
dzie. I .i;rd}1by nie spófoi!Qll1a' poua sioort ten 
rozwi111ąłby się niechybnie w Za·ko'f}anem 
.ieszcze w bieżącym sezonie zimo1w~m. 

FENOMENALNY MŁODY NARCIARZ 
NIE CHCE SIĘ UCZYC. 

Mfodizntk1 13-letni Marusarz svn tutej-
szego g-azdv od d'tu:ższeg-oi j,ll!Ż ieza•su wyika .... 
zvwaf ni.eoospa.Jite, .ia:k na sw.6.ł wi.ek, z-dol
ności i odwagę w skolkach n.arrda,rskich. 
Podczais <JLStaitni·ch zawodów o mistrzo,stwo 
Polski., st2,ią1c pozai k<Jll1kursem. uzyska1r 
33.5 metra., mająic narty z braku więdźb 
przymocow.:me drutem do. ooiżvozony•ch 
butów. Marusarz jest uczniem III klasy 
szk()ify ·Pffwszechnej, aile· na'Uke zimą zupel 
ni·e zainiedbu.ie, nk poka1zu.łąc sie zuipetnie 
w szkoilc. Pcnomen a11'11ym na·r.cia•rzem za
Jnteresowatv się o.hecnie tuteisiz.e sfory 
somtowe. a S·ekc.ie na·rciarskie T-wa· Tatrz. 
i Sokoifa wzajem go sobie wvdzieraj.ą, 
sprawfa'.ictc mu uibrnnie, buty, siorzęt nair
dairski i t. d. Za>CJ11odzi oiba·wa. że ni.echęt
nv do nauki dzieciak. naidużywają,c soo.rtu 
w tak mtodvm \vieku, miszczv swoje sity 
fizyczne ·n we wta•ściiw:vm ·Czasie ni·e potra-

1ii 1ju:ż doka.zać „nad!~wy:cz,a.ti,no.ści naircia:r-
1 skiiich". 
' 

NOWY DZIEKAN NOWOTARSKI. 
Po śmierd dzieka1t1a nowotarskiego ś. 

'P. ks. Krawczyńslk1iiego mianorwat.a Kmja 
Bisku-pia dziekia:nem nowotars:lciim z siedzi 
bą w Zako1pa"em miejscowe:R"o p.robosz,c.za 
ks. Jana. Toboffaka.•. 

40-LECIE UZNANIA ZAKOPANEGO ZA 
STAC,JĘ KLIMATYCZNA. 

40 lat mi;iai w roku bidą.cym od czasu 
uzna1rni1a Zakopanego przez rzad austrjacki 
za sta•c.ię klimatyczną. Przy soosolbności 
w.a!r1o !Przytoczyć kilka ciiekaw:vch faktów 
z histoir.ii najw'iE}kszego nasz.ezo uzdrowi
ska, letniska, stacitl tuiryst:v;cz.nej i SDOrto
wei. 

Dz!s·iiejsza „letnia 1 zimo\l,·a sto.Nca Pol
ski" h1;orzyfa ;;eszcze do pa:towv XIX-g<> 
stulecia za'padlą wioskę górailska. odwie
dzana jedynie .przez .po.etów i uczonych 
jak Staszic, Seweryn Oosz.cz:vński i inni. 
Przelrnmowym j.esit dopiero rok 1873, kiedy 
dr. Tytus Chalubi'ński rozpoczyna swoją 
odkrvwczą d·ziaJa1J1no.ść i ·pwpaiirandę Zako 
ownego - zbi.eg-a się z t.em utworze11'.1e w 
Zakopanem Torwa:rz:vistwa Ta·trzańskiego, 
a pat·em rok 1882 - po.tączenie kole.iowe 
Krakowa z Chaibówka. 1884 - b11dowa 
g-ośdńca z Nowego. Ta·nrn do· Zako1pa'i1e)?:O,, 
rok 1900- budowa ko'1ei Ohabówka - Za 
ko-pa11e. Odtąd już rozwój Zaik<maneg-o p0 
stę.puie w niezwykle s.zvbkiem temP'ie, 
Z\\~ickszomem ."es7.ieze· wyibuidowainiem w 
roku 1905 gośdńca do Mo1Tskieg-o Oka, 
U'J)rzystępinlaio·Ccg-o wszvstkim do.stęp do 
serc.a Taitr. Rok 1906 przynosi zawiązcinie 
..Zako1p1:1afrskieg-o Oddz!.a1lu Na.rdairzy To
wa•r.z:vstwa: Ta:tr1zańskie,g-o" (dzislejs:uej 

ZE SPORTU. 

Sekari Narcia.rskiej P. T. T.). który roz
poczyna owoona prnpagaq1dę zimv tatrzafJ 
skiiiej. 

Dziś już pod wzgfodem frekwencyj za .... 
tarfa się prawie całkiem w Zakopanem 
różnica międzv sezonem letnim a zimo
wvm. istn:i1eie ona .iesziezie mi~ rncmi a 
sezon.ami ma:rtwemi, afo i il;a! wwali i sy
stematyicznie zanika.~ . ! 

FABRYKA MEBLI W 7.AKOPANEM 
PRZED LJK \ '/IDACJA. 

Znamr w ca'.fy m kraju fabryka mehH 
„Strug-'' w Zako:pa'I!em znajduje si1e już od 
dtttższeP."O czasu w krytycz.nem oofo.żentu 
fina1TJS{)t\Yem. tak ż,e od tygodni i.uż brak 
Jej pieniędzy na w.yp.ł:aty robotndik:om. Wy
wołało to rwśród nich wir:zenie .za&DOk<JCO
ne chwilo.wo obie'tnicą ,i1nterwen.cii ze strOl
ny starostwa. falbryka.1 ma Wl naibHżs:zym 
czasii1e uledz zupet1nej1 Hkwrdac.ił. ieśWby nie 
doozto do skufilm wojek!towme ]ej :wyd!Zier 
ża:wJ1enie. 

BARBARZYŃSKIE TEP1łME PSÓW W 
KRYNICY. 

W ·cel1u w:Yteipieni-<l! 'PSÓW U'ŻYW.a' sl!rat 
zdro·ow.cr w Kryn'ky kler.base zatruł'ą 
strvchnina. którą kairmi na: uilń1ca1ch chodzą 
ce samopas psy. Ozęs'fo :morżinai na rtilicaoh 
za.uw<l'ŻYĆ Oltrufte 'PSY. wiiąoe sdie w bólu, 
co u pirzechodnióWl WVW()lfirie nie.iedndk:rOf 
nle r>rzestr.aic!h i zdienenvawarnijie. ; budzi 'PO 
wiszechną lrtnś.ć. KuraiC'h1sz.e <Jiburzatą stę 
na ten ba1Tibarzvński' svs'fiem il ina}eży się 
s·r>oidzi'ewać, że Komisja ZdroJoiWa' w Kiry
nii1cy zairzadzi .za,pirz.esta1nie tego irod'za1ju fE}
piienia ,~sów. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, czwa.ritek, po raz 7-ury ..A'.obosmez 

wśród bogaczy". Ceny IOO)nf'tsze. 
iPfa;tek, w dailszyąn oiąigm śwde:OO WYSta'W'Jona 

filnezyjna ikomedja Momara ,,Jedyny :r3tunek-. 
Ceny znLżone (od 50 gr.oszy do 5 d"-

W solbotę, o ,goclz. 3 an. 30 po raz as.ta.tai J)l1Zed 
.zejściem z afisza ,,Żywy trmp" IX> oeriadi najnfż. ' 
s.zycll fod 50 gr. do 3 xJ. SO). Wtecrorem prermjera. 

W ;niedzielę o godz. 3 m. ~PO cenadl tmi7A>
nyich ,,;Brobooz.cz wśród~-

Sobotmtia ·pr~ 
nJk.gra11ej dotyohc.zas w ~ sbloweJ lkomedji. 
sta:roPO-lskieJ Adama Gr.zymał~ !I>· t.. 
,,Popas Króla Jegomości" - 'l>Odobnte ~ odbyta 
nkda\v110 IJ)remjera n<JW~ s:lltulti Wtoonmterza 
Perzyńsik.iego, wmu<lzi?a wnacme ~erewiwa• 
me w szerokich sfer.ach irn.e:lig~ 'ód24deJ lnte
Te51!jącej się nowym dorobkiem twórczośct dll"a
matycznej Po!Slkrej. 

Rciysemje Koostan.ty TatarkiewM:z. Rołe głó.
wne grają 'PP.: 'Relewilcz-Zienibittska, Ja1WW'Slld;
Fabisiak, Zieanbińs/ki, Mroizińsi'kll. Ime role WY!lro
n.ają pp.: Jakllibińska, RooowiczoW2>. Gury11towkrz:, 
Klis'Zews.ki, Wi'IOZlk:ows'k.i, W-0jda111, Sza'Cki oraz ti
cziny PoCZet sit pomocniczy.c:h i staitYIStów. Szitu< 
ka będaiie urozmakooo śpiewami i tańcem styfo„ 
wym. 

Mi~~unaro~. lawo~ o rni~lrzo~rwo Jatr Połu~niowy[~. 
N-owe de\koratje (dwie zmiany) preyigoitowuią 

ipra'COwmie malairs.kie '!>Od kie.runkiem K. MaokJe
wioza. 

Autor IJ)TIZYhYW3 do Ł®i by w.ziąć udział 11 

ostaitnich pr&bach scemcwnyclJ. Biie:ty do nabyc~ 
w kas.ie zaanawiać. Polacy wywożą wiqkszość nagród. 

Odbywaiją.ce się, jalk co roiku, w We
sterowie w Czecho·stow,acji, między.naro
dowe zawady nairdairskfe o mistrzostwo 
Taitr Połudnlowyich ścimg-nęły wyibi:tnyoh 
zwwo<lni1ków Eurnpy środ!kowej. Rywall
zaicja między oa1·cia1rzami na.szetmi a cze
s:kimi slkton·ita P.Z.N. do wystania licznej 
i sfilnej re.prezentacji, dizręki czemu, zruj
mutiąc pi.e·rwsze miejsca w nielktórych !PO 
szczególnych konkumec1.a·ch, wys:tlbśrrny 
na-o.gół z chlutbnemi wynikami, o czem 
św1i;a1dczy f::iikt, że na.rciarze naisi ZJdo'byli 
111a 1jwilęiksza. i1IO'ść nagród. 

Sziczególowe wyniki za..1woidów ,przed
st·a wiia:ją się nastę1pują·oo: 

Biie:g na 18 kim.: 
I klasa seniorów: Fenorrnenail.ny v.-1proist 

CzaJS - 1 g. 15 :m. 25 sek osiąiga tego·ro
czny mistrz Polskti Ottdk<l!r Nettnecky 
(Czechost). Po nl:m kolejno miejsca zaj
mują: Bujaik Józef (Polslka)-1 g. 25 m. 
15 s., Motyka; Zdz. (Polska - 1 g. 26 m. 
23 s., Bim - 1 g. 26 m. 24 s .• Zyt!kowicz 
(Polska.) - 1 g. 26 nr. 47 s., Wende - 1 
g. 27 m. 1 s„ Bujak Fr. - 1 g. 32 m. 38 s., 
Lamlkosz (Polska) - 1 g. 32 m. 43 s. 

W TI 1fol. seniorów: 1) Nov.a'k - 1.23.35 
2) Czech Br. (Pal~ka) - 1.26.47 ; 3) Rusin 
sky - 1.33.12; 4) Kawa (Po·lsika) - 1 g. 
38 rrn. 53 s.; 5) Hanner - 1.39.55. 

W lkilasie sfarszych zaj{lt jalk: zwY'kle 
pierwsze mie•js·ce Kazf11Tiierz Schie1lc (Pol
ska1) w czasie 1 g. 37 m. 44 s. 
. ~onlk:urs skoków dat następujące wy

nr.ik1: 
I 1ld. se.niorów: Blm-nofa-18.208 -

soko1ki ~ 37.5 ;35 ;37.5: Rozmus (Polsika) -
16.764 (30;32:34): Lanikosz (Polska) -
14.9-03 (34:35.5;x); Rattay (Ausbrja) -
13.800 - (34 ::i6.5 ;x): Zytkowi<cz (Polslka) 
-12.653 - (31.5:31;. ): Deimatszck -
12.386 - (21:?4;23): Wende - 12.166 -
(41.S;x;x); Nemecky - 11.389 - 34.5; 
x;x). · 

W drugie.i klasie seniorów <Jibydwa 
pierwsze miejsca: zajmują Polacy: Mietel 
siki i Czech Br., otrzymując no.ty 18.222 i 
16.722 przy dtngo1ści skoków 33 ;35.5 ;34 1i 
32.5-33-34. Po nich następuje Rozsin
slky (Czecho·st) - 10.430 - (29 ;24;x). 

Kombi1nacja biegów i slk:o1ków da1ta mi-

I. P. MULLER 
15 miitut dziennie dla zdl!'owia 

do nabycia 

11 Ksiegarni Ludwika Fiszera. 

I 

strzo.~;fwo Tatr Pofodni<J1W1ych Bi:mawil 
(Czechst.) z noltą 16.354. Dailej kdle'jno za 
ję!li miejsca w mistrzo!Stwie: Nemecky
(lS.684), Czech Br. (Po'ls1ka) - (15.548), 
Zyt!ko\\1icz (P-0,Jska), Wende, Lankosz (Po1l 
ska.), Rattay (Austrja) z notą 11.785. 

Podczas bf egu i sk<Jikó\v warunki te
renowe byty fata;lne, wislkuteik s.i'lnej od
wilży . 

Nowy sukces sportowców 
polskich w Czechoslowacji 

Jaik wiadomo, na zaw1Ci<lach w Weste
rnwie (Tatrainslka Poiti1aa11ka - Czec:hosto
'\rnc.ia) o mistrzostwo Taitr w biegu pań za 
jęta pierwsze miejsce na 17 startujących 
zawoidnicwk Polika .p. Lote.czkowa, czwa:r 
te równiie:ż Polika p. Sawicza'kówna. 

Z n1astępnych dnl zawodów mamy do 
zanoiov.·.a.nia 2 dalsze sukcesy re.prezen
tacji ,pals.kiej. W biega.eh szta!f.etowyich na 
trasie, wynoszącej 23 km., na 12 sta:rtują
cych szfafot, drng-ie i C'Zwairte miejsce za~
mują sztafety po1lskie. Pierwsza w sllda
dzie: Mo•tyika Jul., Czech Br. i Bujak J.; 
w skta<l s z t~fet_r naszej, 'która uzyskata 
Z\\a rte miej ce l\fotyka Zdz„ ZyVkowicz 

i Lankosz. VI bi~u tym pierwsze 
mic.isce przypadJo sztafecie czeskiego 
klu bu „S. V. A. Z." w składzie: Bim,' 
Novak Neme·cky. Trzecie :miejsce, a 
w!ęc już r>O Poła:lrnch zaję'ła sztafeta cze
skiego tt. D. W., w !której z111agdowair się 
zr.any 1bicga,cz Fr. Bujaik z Cieszyna. Po
goda w czasie zawodów, ·jalk donoszą nam 
z W es terowa, byt a ta dna - frasa jeooalk 
baridzo trudna, wsku1te;k rozmoklego śnie
gu. 

W dniu tym po potudndu odbyt się je
szcze bieg na 3 km. z przeszik:{)ldami. Tra
sa lbar<lziej niż olk:•mona. StairtowiaJo oko
!o 50 zawodnilków. Mtodv nasz reprezen
tant Bronisław Czech (S.N.T.T.-Zalko
ipane) odniós-t zupe.fny sukces, zajmując 
pierwsze miejsce w czasie 18 m. 37 s. 
Miejsce drugie zająit We.n<le (tt.D.W.) -
·czaJS 18 im. 56 s. Da1lsze z.a.jętJi: Demaszek 
(tt.D.W.) - 23 m. 15 s. rr Rattay - mistrz 
Austrji. 

Dwudniowe zawody nar
ciarskie 

o mistrzostwo gimnazjum 
w Zakopanem. 

Dnia 26 i n ub. m. od1byty się w Zalko 
panem zawody na•rni.arsikie o mistrzostwo 
tamtejszego gimnazjum. W progr.am za
wiodów wchodzi t bieg dla chfo,pców na 
6 'kim, dla panien na 2 km. r slkoki na sko
cz.ni w Jaworzynce. Zawody daty nad
spodziewanie dolbre wyniki talk w biegu 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Ty/Yko dxiś w cz.wa.rtek i Mro w 11>fątek jesz. 
cze, ootatnie dwa sipekta1kle „Ogniem 1 Mieczem'\ 
przeró'bi'ka scooiCZ!lla ipowieści Henn'\ka Sieiri3<1e-
wlicza w 5 obrazach. S2ltuka ta cieszy się na de
skach na&ej sceny POJ>Ulamej izrcizumiatem :t>O< 
wodzeniem. PremJeirowa -Obsada. 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

W ll}adchodzącą sobotę wiecZOl'em i rw me.. 
dzielę oo poJ.ooniu i wieczorem dyrekcja Teat111 
w saii Geyera WYStawia vięJkną illilUlfóbkę sceni< 
ewą powieśo! Henry.ka. Sienkiewicza ,,Pain W°' 
to<lyjoiwski" pod tytułem „Hai,kluc:ze!k". Potlobnit 
.i2/k „O~iem i Mie<:zem" i ta szituka historyczna 
otmyma należytą wystawę. Nowe dekora.c.je i kc 
stjumy. Reżyseria dyrekit.ora Józefa Pilarnóego 
W rolach glównych w. Bronowska (Ha1oocze&), 
Wemi.sówna (Krysia), Puchalski (Zag!olba), Bal~ 
kc'\V'Siki (Wotodyj{)fws'ki), Gwido TirzYW'dar-Ra
k~i (Ketling). 

Na srebrnym ekranie. 
„ODEON" i „APOLLO". 

„OSTATNlE LATA MII<OLAJA II". 
„Os.tamie lata Mikołaja II", fiłm 11>rod'lllkcii au

str)aoko-ro-sy}s.kiej, jest ied'llY'.111 z lepszych z OO· 
tych.czas wyświetlanych Hlmów z tych czasów. 
„Ostatnie la ta panowania Milolaja II" to znana 
tragedia dworu rosyjskieg;o, osnuta na tle praw , 
dz.iwyoh przeżyć i zdarzeń na podstawie bogate· 
go rna.teirjalu ozerpanc~o z tajnych d-01lrumentó"1 
byJego r0sy~kicgo dyplomaty. Przed OCzaJ111i wi· 
dza rp.rzesnwa się 1postać cara MikolaJa II (Henry!< 
Hzl!l.S) omotane.go rprzez s!y1rmego „cudotwórcę' 
R,;sputina (Maks:rmiJja.n Neufeld, zarrazem reży
ser tego filmu). Renata Renie (Sonia Starewna' 
swą rolę cdtworzyla b. dobrze. Cie<kawa akcj2 
rozgrywa się w War~zawie, \Viedniu, Pie.trogra 
dzie, Ekatery.nbur,:?iu. \V:,'stawa ora-z tańce baletn 
wiedeńskiego .,Neubur" doskonale. 

" "**mTT ;wnu:rm• 

j.aik i \J..' stkck<l!ch. Mistrwstwo giimnazjum 
zidobyf Wła.dysfaw Ra1dzhvitt, uczeń 8 kl. 
Dmgfe mie.isce zająt Lorek; trzecie Ko: 
sfelecki. W bie~ra-ch uktad miejsc byt na
stępujący: Tro.janowicz, Ra:dziwiH. Sfo
wilk; w hicgu panien: tterima·nówna. Gro· 
to wska, ttajecówn.a: w skokad przypa · 
da pierwsze miejsce uczniowi I klasy
Be•ckemwi, 2-gfe za~mujc Ra<lziwiH, 3-cic 
Lo•rek Sędzimva.H mciior Ziętilcie\vkz 
prof. Miirtyński i .prnf. Zdyib. Nagrodv dfa 
Z\VycieZ'ców ufundowa·li: Sekcja Narciar
ska Tow. Taitrz., Rada Pedagogiczna. 
'Tow. „Soikól" oraiz firmy: Birtus, Bu;a!1 
Krzyżak. 

-'.:Q:.--„ 
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, 1Kurjer Łódzki". Czwartek 3 marca 1927 r. 
-5M&WdłMSWAF W w 

z obi plen·~z 
M 

jes za szczupły. nosił: 31 października 1926 r. - 40 proc., 
31 grudnia - 47 proc., 20 stycznia 1927 r. 
- 53 proc. 

Na jed"ego mieszkańca przypada złotyc w złocie mniej 
Natomiast pokrycie kursowe (stosunek 

wartości rezerw banku - do wartości 
kursowej wypuszczonych banknotów) 

/ y,rynosiło: 31października1926 r. 69 proc„ 
31 grudnia 81 proc„ a 20 stycznia 1927 r. 
92 proc. 

• 
niż w Estonji, JugoslawJI, Grecji a nawet Bulgarji. 

ex) Obieg pieniężny w Polsce, liczony 
oa głowę ludności, jest w porównaniu do 
innych państw, wprost rażąco ma~y. Jest 
on dziesię,kt•oć, a nawet więcej razy 
mniejszy od obiegu w pań.stwach wysoko 
stojących pod względem gospodarczym, 
a kilkakrnć mniejszy od obiegu w pań

stw.ach ubogiclt lub tek gospodarczo za
chwianych skutkiem wojny wzgl. prze
wrotów politycznych. 

Przeliczony na złote w złocie, obieg 
pieniężny na głowę ludności wynosi w 
patist w ach o słtnym tętnie gospodar
czym: 

Holandja 235, Anglia i SzwaJcarja 213, 
Prancja 204, Belgja 172 i t. d., wreszcie 
Stany Zjednoczone tylko 119, ale tam 
ogromną rolę gra obieg_szeków i weksli. 

W krajach o słabszem tętnie gospom 
darczem: 

Austria 98, Włochy 95, Rumtmja 92, 
Czechosłowacja 81 i t. d. 

W państwach o słabem tętnie gospo-
darczem: · 

Grecja 44, Estonja 43, JugoSławia 42, 
Łotwa 36, Rosja 31, Bułgatja 27, Polska 
19,6, Litwa 18. 

Mimo znacznei pauperyzacii ludności, 
trudno jednak przypuścić, by Polska go
spodarczo stała ni,żei od Jugosławii. Ro
s]ł lub Bułgarfł ł zapewne dwa łub trzy 
razy większy obieg odpowiadałby dopie
ro łstotnemu stanowi f potrzebom aasz;ego 
gospodarczego życia. 

Ten tak anormalnie niski obieg pienią
dza w Polsce powoduje drożyznę kapitału 
wyrażającą się w stopie dyskontowej ban 
ku emisyjnego, wy11oszącej. od niedawna 
dopiero, 9 proc. · - fo iest poza Orecją, 
najwyższej w Europie. 

W roku 1926-tym .obieg banknotów 
wlskich wolno, ale stałe wzrasta, mniej 
więcej do końea paździentlka, p0ezem 
zaczyna znów się zmnJ.~jszać. Według 

danycb Banku Polskłego, w {)OSZczegól
nych miesiącach obieg ten WYllOSił (po 
potrąceniu zaliczek reportowych): 31 sty
cznia 334 milj. dotych, 31 Upca 495 milj., 
30 września 567 mnJ., 30 listopada 534 
milj. 

Równocześnie jednak ze wzrostem 
obiegu emisyj bankowych, emisją skarbo
wa utrzymuje się mniej więcej na jednym 
poziomie tak, ~e ogólny obieg pieniężny 
w 1926-tym roku wzrasta do październi
ka, a potem spada proporc)Qnalnie do 
zmniejszenia się obiegu banknotów. 

W poszczególnych miesiącach obieg 
ten wynosił: 31 styci:nia 781 mili. (stosu
nek procentowy emisji skarbowel do 
emisji bankowei 116 proc.), 31 lipca 981 
(9% proc.), 30 września 1008 (73 proc.), 
30 listopada 98( (77 proc.). 

Trzy są sposoby wzm-0ienia obiegu 
pieniężnego w PQlsce: 

l) Dopływ kapitałów obcych w 
twiązktt z czynpym blhmseni handlowym, 
oołycikąmi, u:mf eszczaniem papierów lo
kacyjnych na rynka~b zagranici;nych, 

sprzedażą akcyj, majątków i t. p, Obie 
waluty, uzyskane w ten sposób, mogą 

wprost krąfyć obok waluty krajowej, jak 
to np. dzieje się z dolarami lub też Bank 
Polski może je skupywać i na tej podsta
wie zwiększać emisję banknotów złoto
wych. 

2) Wypuszczenie przez rząd lub samo 
rządy znaków pieniężnych mających 

obieg przymusowy lub poręczonych mająt 
kłem publicznym wzgł. prywatnym (hiPo· 
teki). Sposób ten mający wśród ekono
mistów wielu zwolenników i przeciwni
ków, narazie w 'Polsce nie moie być po
ważniej brany w rachubę wobec słusznej 

niechęci społeczeństwa do wsrrelldch eks
perymentów walutowych. 

Przeciwni~, nawet obecnie istniejące 
emisje skarbowe ustępują miejsca enti
sjom bankowym. 

3) Zwiększenie emisji banku emisyjne
go przez obniżenie procentu pokrycia. 

To pokrycie w Banku Polskim w osta
tnich miesiącach szybko wzrasta dzięki 

skupowaniu kruszców szlachetnych i wa
lut obcych oraz powrotu złota zastawio
nego w Nowym Yorku. Procent pokry
cia kruszcowo-watutowego (stosunek 
rezerw banku - do ilości wypuszczonych 
banknotów, bez względu na ich kurs) wy-

Należałoby się zastanowić, czy wobec 
palącej potrzeby zwiększenia obiegu pie
niądza, wskazan~m jest, by bank emisyj
ny na każde wypuszczone miewięć zło. 
tych papierowych utrzymywał blisko do
lara rezerwy I czy raczej nie byłoby 

wskazanem emitować pewną ilość no
wych banknotów do granic np. 35 proc. 
pokr}'cia kruszcowo-walutoweg<> (nowy 
statut Banku Polskiego p0zwala póJść 

jeszcze dalej), co stanowiłoby jeszcze 
około 50 proc. pokrycia kursowego. 

Z. IL 

Wysiłki organizaeyjne rzemieślnietwa. 
oie ódz i z·azd krawcó • 

Utworzenie spółdzielni surowcowej. 
ex) Poanosiliśmy niejednokrotnie na 

tern miejscu, że jedyną drogą wyjścia z 
ciężkiej sytuacji, jaką przechodzi obecn!e 
rzemiosło polskie, że jedynym środkiem 
podniesienia dobrobytu gospodarczego 
rzemieślnictwa, że, slowem, jedyną deską 
ratunku tej jl:znej a ciężko doświadczonej 
części społeczeństwa, jest wzmożenie i 
regeneracja ruchu spółdzielczego. Pod
kreślaliśmy też, że największy nacisk po
lożyć przytem należy na spółdzielczość 
surowcową, będącą formą organizacji 
zbiorowego zakupu, a równocześnie środ
kiem zbiorowego zdobywania kapitału 
obrotowego. 

To też cieszyć się wypada, że myśl ta 
przez działaczy rzemieślniczych stale 
akcentowana zdobyła sobie nareszcie po
słuch w szeregach najbardziej zaintereso
wanych, to jest w szeregach rzemieślni
ków. Wyrazem zrozumienia tej myśli był 
odbyty ostatniej niedzieli w lokalu Resur
sy Rzemieślniczej zjazd krawców chrze
ścijan województwa łódzkiego oraz nie
których ośrodków województw sąsie
dnich. Zjazd zwołany został z inicjatywy 
Urzędu Starszych łódzkiego cechu kraw
ców, którego cechmistrzem jest pan Teofil 
Majewski; obrady toczyły się pod prze
wodnictwem pana Chojnackiego w obe
.cności wojewódzkiego instruktora sto
warzyszeń przemysłowych; a choć liczba 
uczestników daleko nie sięgała oczekiwa
nej, choć znaczna liczba ośrodków mniej
szych zawiodła, jedMakże i ten niekom
pletny zjazd uznać należy za moment do
niosly w dziejach akcji surowcowej rze
mieślniczej na terenie województwa. 

Celem zjazdu nie było właściwie po
wołanie do życia nowej spółdzielni surow 
cowej, taka spółdzielnia :krawiecka istnie
je tu bowiem od kilku lat, nie wykazując 
jednak zbyt żywej działalności. I cho
dziło właśnie o to, aby działalność spótki 
rozszerzyć, aby przez objęcie nią całego 
województwa rozszerzyć zarówno jej 
kapitał obrotowy. jak jej teren zbytu. _ 

Plan akcji surowcowej opracowany 
kHka lat temu przewidyWał wprawdzie 
tworzenie licznych spółek surowcowych 
we wszystkich choćby powiatowych mia
stach, hurtownie zaś :wojewódzkie miały 

być organizacjami spółdzielczemi wyższe 
go rzędu, których zadaniem byłoby za
opatrywanie poszczególnych spółek na 
terenie okręgu hurtowni istniejących; 
organizacją spótdzielczą wreszcie jeszcze 
wyższego rzędu miał być Akcyjny Bank 
Spółek Surowcowych, którego akcjona
rjuszami byłyby hurtownie oraz spółki 
surowcowe niższe oraz którego zadaniem 
byloby finansowanie całej akcji. Ale plan 
ten, świetny teoretycznie, a niezawodnie 
w normalnych warunkach i praktycznie 
doskonały, w naszych warunkach za
wiódł, podobnie zresztą, jak zawiódł czę
ściowo cały ruch spółdzielczy. Spółki 
surowcowe tworzone w niewielkich mia
stach. dla jednego w dodatku zawodu, nie 
mogły z powodu szczuptości terenu wejść 
nawet w stadjum organizacji. I trzeba 
byto zrezygnować z bardzo rozgałęzionej, 
aż na trzech szczeblach opartej organiza
cji surowcowej, a rozpocząć jej budowę 
odrazu od jednostki wyższego rzędu, od
razu przynajmniej od spótdzielni woje
wódzkiej. 

Wyrazem tej właśnie myśli, zarówno 
na teoretycznych przesłankach, jak i na 
smutnej praktyce dotychczasowej opartej, 
byt zjazd niedzielny. Obrady byty dość 
ożywione, lecz cechował je duiy pesy
mizm i daleko idąca .rezerwa. „Za mato 
nas". „Nie utrzymamy się". „Nie mamy 
kapitału". „Pobije nas handel prywatny". 
Oto nastroje, jakie na zjeździe panowały. 
Przecież w rezultacie zwyciężył twórczy 
aptymizm. Uchwalono podjęcie propa
gandy za przystąpieniem do spółdzielni 
we wszystkich większych ośrodkach. Do 
dnia 1 maja rezultaty akcji zakomuniko
wane być mają zarządowi ,,Centrali Han
dlowej Cechów Krawieckich" - tak się 
bowiem nazywa łódzka krawiecka spół
dzielnia surowcowa. Największe nadzieje 
związane są przytem z przystąpieniem 
miasta Piotrkowa, gdzie do akcji sub
skrypcyjnej zobowiązał się starszy cechu 
krawców oraz Kalisza, gdzie akcja ta 
prowadzona będzie także przez cęch. 
Uchwalono przytem, że, jeżeli ilość sub
skrybowanych udziałów w Kaliszu i Piot~ 
kowie przekroczy po 50 sztuk (wartości 
ty.siąca- złotych), w miastach tych utwo-

rzone zostaną w ciągu miesiąca maja fitje 
łódzkiej spółdzielni, a raczej tylko biura 
sprzedaży, zakup jednak nadal skoncen
trowany będzie W · lódpkiej centrali, a tern 
samem myśl zjazdu zwołanego wszakże 
pod haste,koncentracji, a nie rozdrabia· 
nia, nie bęazie spaczona. 

Nie wątpimy, że scharakteryzowanym 
powyżej wysiłkom krawców łódzkich 
ogół rzemieślnictwa polskiego gorąco 
przyklaśnie, na szczególne za$ uznanie za 
służył sobie zarząd cechu krawców i 
spółdzielni krawieckiej, które zjazd 
zorganizowaly, mimo że niestety wszelkie 
organizacyjne zamierzenia rzemieślnicze 
już a priori otoczone są niepozbawłoną 
niekiedy uzasadnienia nieufnością. 

I. K. 

SYTUACJA W PRZEMYŚLE WLól(IEN 
NICZYM W BIBLSKU I BIAŁYMSTO

KU. 

ex) Przemysł wWkie:rmiczy olkręgr 
1bielsklego ptaict{je i1nteinsyw•1ie ipraiwle we 
WISZY'S'tlki.ch faibrykad1 na dwie Z11Ulan~. 
pwdu!lmóąic wytą.cz111ie to·wary let·nie. 

Podcz.ais gdy w UstQp.adzle i gnlldnią1 
zamówiend.a piłynę?y wyłąiczriie z za.granl
cy, w styiczni1u i lutym r. b. wmno.gly si\ 
z~mówii•enia iIDrajowe, naitomlas·t zmniejsz:· 
fy s1ę ragrainkz1ne. 

Faibryiki s1przedają hur-townfikom tow.a1 
dzięki powiększeniu sie ik:redyitu redy· 
~onit,oweigo w Ba·nlku Polskim, praw.Ie 
\\"Yląieznie na ikre<lyt. 

W przemyśle bi:af-ostockim iJ)anuje je
szcze nar.a1zie zastój, oo tlu1tna1czy się o
kresem międzyse1z.oinnwym. Proiducr(cja 
zmnieJszyta się o 1/4 wytwórcwści. I(]
tt;,n.syiW111a p1raca ro,zpocZltlii1e się di0ipjero w 
maiju. Sprzedaż odlbywa sf ę gfówmle na 
kredyt, dochodzący częstokroć do p\ęci1; 
miesięcy. (p) 

a 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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REFORIMA TARYF KOLEJOWYCH. 4 i pól proc. listy zastawne ziemskie PODZIĘKOWANIE. 

k [ zł. 52.-, 52.40 Zarząd Łód zki ego Oddzialu Polskiego Czer-Udział przemysłu i up ectwa. . 5-proc. obł. Tow. Kred. m .Warszawy wonego Krzyża od chwili zawiązania się, uwnżal 
v.,· sobotę, dni.a 5 mair.Ca, odibędzie się zł. 60.75, 61.25, za szczybny swój obowiązek otaczanie szczeg6!-

knr.foren1cja., z.aiprojelkto.wan.a przez Min:i- 4 i pół proc. obł. Tow. Kred. m. War- oą Oll'ieką chorych żotniemy IV Szpirt:ala Okręgo-
sh"rslwio Komnmillracji, a mająca na celu szawy 56.- wego, troszcząc si~ o kh dobro, starając się o 
reformę laryif koilejowych - przy udziai!.e roz.rywki dla uprzyjemniania chorym ich pobytu 
sfor rorze.myislowvch, kulJ)iedciich i ro~m- AKCJE. w szpitalu i upiększając mi uroczyste święta. 
czych. Notowaao w złotych. Rok rncz.nie z wielkiemi koszta mi urządza 

· Kor1lfernnicja ta mię<lzy innemi zajml'e Bank Dyskontowy 14.15 zat·zą<l dla chory.eh święoone i gwiaz<l!kę, ma którą 
się hi i·ższem ro·z·patrzeniem iprzez poszcze Bank Polski 107.50, 109.-, 107.75 ,każ<ly chory zos.ta1e ob-darowany, łagodząc w ten 
g-611 e dyrekcje 1lwlei państwowych odnoś- Bank zachodni 3.10, 3.05 s'J)Osób, szczególrnie silnie w , tych dniach przez 
rv·ch cz ęśc i noimenklatuiry taryfowej. . . Bank Handlowy 5.40 choryich odczuwaną rozfąlkę z rodzirną . 

Na konferenicję tę zaproszeni zosfah Bank Przem. Lwów 0.23, 0.24, 0.22 Op.rócz tego wielikie zaslugi ma zair.zad P. C. 
przed~·tawiciele ródzkich sifer prze:rnysfo- Bank Zarobkowy 14.50, 14.- K. na IP-Olu pracy kuliura~o~ośwfatoweJ, biorąc 
wv-1ch i 1mtp!eiclki1Cih. (pi) Sole potasowe 8.- udział w nauozaniu żol!n1e1rzy ainaJfalbetćw I zasl-

Puls 7.25, 7.60 la11lc bDblJotekę szp i1t alną. 
USTAWA O SPÓŁKACH Al(CYJNYCH. Wi!dt 0.14 Ostatnio zarząd P. c. K. oceniając P-O<PulaT-

ex) Opraco1wia·na obecnie przez Mlln. Elektryczność 80.-, 81.- ność raidm iako podziwianego WYJnalaiz.ku i ulu-
Pr zemysf.u i Hanldlu ustaJwa 'O spól'kacli Sila i Swiatło 90.- bionei rozrywiki, ufundował dla oddzł~u cMrur-
alkc~njmych regu1owa1ć ma sprruwę z.a1Wiązy Częstocice 2.30, 2.35 giczmego siz;pi!tala jeden duży kompletiny apaTat 
wania s.pólelk alkcyjnyoh. Michałów 0.50 4-fa'!'IWk<>'WY. obiecując jedmocześnłe w naibliż-

Bra ne byt~. r pod uw.agę dwie konice'P- p· 1 62 61 50 62 szy1w czas ie usta'W'ić jeszcze jeden aiparat dla in-·' rr ey .-, . , .-
CJC: systemu lkonicesyJ·n ego l. sw<Jlboidne1g0 Ł o 31 o 34 nego oddziafu ch()l!"ych sz;pitala. - azy . , . 
z 2 wi ązy\rn1J1 i a cinótcik. Zwycięży z<llaje się W · 1 91 90 92 Ta dlugolebnia troskiliwa opieka nad chorymi ..,,,_, ęg1e .-, .-'--, .-
·ieidnialk punkt widzenia komntr<'lmlJs·O'WY- N bel 3 90 3 85 wł-r.ierzami, te stmra-nia o 1ego rozwól duchowy i piv O • , • 
wykonywa_.n1ita przez władze n:adzOITU, :ie- Fitzner 4.70, 4.90, 4.80 kuMuralny - SiPofeczeńs•twu ,miejscowemu maro 
dr.alk nie forma1!01ef!rO ilwnce:s1·onow.anfa M· d ·ó 7 45 7 25 7 30 albo wcale nie.Zlllalfle - sk1ai11iadą mnie do ztoiże-„ o rzeJ w · . , . , . 
powsta.ią<:: y•ch spótek. Natormiast spólk:i alk Ortwein 0.45 nia Zara:ądowi Łódzikiego Oddziału Polskiego 
q -.ine cha1ra'kf.e·ru s1pe1cja:lnego, 91alk banki, Parowozy 0.95, 0.94 Czerwanego Krzyża tą drogą naiserdeczruiejszego 
tc•w.arzystwa budo'\'"' i przedsiębio1rs1!wa R h o 70 o 75 !)Gdzię.kOłWania w imieniu ch-Orych żof.n.ieTZy Pod-" J o n . , . 
v,hrteczno·ści p1.11blkznej będą musia.fy u- Starachowice 2.80, 2.86, 2.85 legfeigo mi szJ)iłaJa. 
zys!Jdwać k<J-ncesje. ~p) Zieleniewski 17.75 Dr. Józef Manteuffel, płk.-lek. 
NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 2 marca 1927 r. 
Za 100 ztoifyic:h: Lorudyin 4.3.50, Zuryich 

58.30 sprzedali, 57.85 k·upno. nofulW'anf.a 
t>rzefC!ię tne 57.85, BerUfo1 46.76--47.24, wy
P'fafa .na Wairszarwę 46.93--47.17, na Ka
towke i· P01znań 46.905-47.145, Otlańsik' 
57.58-57.72, wyiptaffa nai Wairszawę 57.48 
-57.62, Wiedoo .cze&i 79.10--79.60, Ry1gą 
61. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywafnym w 

Łodzi w !?Odzinacb wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 i ćwierć w żą 
daniu i 8.92 w płaceniu. Tendencja spo
kojna. Obroty średnie. 

Z GIELDY ŁÓDZKIE). 

Zawiercie 38.
Borkowski 2.30, 2.24, 2.35 
Haberbusch 95.-
Kijewski 0.33, 0.34 
Spiess 75.- · 
Elektr. w Dąbrowie 69.
Brown 8-0veril 2.75 
Czersk 0.70, 0.64, 0.65 
Gosławice 61.-, 60.-, 61.
Cukier 4.40, 4.50, 4.42 
Zgierz 1.95 
Wysoka 6.50 7.- · 
Nafta 0.40 
Cegielski 36.50, 35.50 
Lilpop 22.75, 23.75, 23.35 
Norblin 121.-, 122.-, 121.50 
Ostrowieckie 17.-, 17.25 
Pocisk 2.30 
Rudzki 1.62, 1.67, 1.63 

Kom~dant IV S2!Pifala Okr. 
---:o:---

RUCH WYDAWNICZY. 
„Wychowainie Rzvcme", mlesiecznilc 

ipośw.ięcony hiigjeinfe szilmlnej, lksztakenill 
cielesne.mu w domu, airrmji i stowarzysze
niach, re'Cl. nacz. pr'oif. Unilw. :E. Piaseickl. 
Pc·znaiń 3. Che!moińskieg-o 20. OpuścH 

pr-a•se nr. 3 ro.czn!llrn VJJT, k'tóry zawiera 
111. i.n. artykufy: Dr. J. Dudzińslki - Na
"'' ' 1kowe waidv nosfa1wy u dzłeci ł mto
c1zieżv (d1oik.). · Wycho·wra1J1fe fizyczne za
grainr!ca: B. Tucholska - KH'ka stów o 
!1'ietodzie r.:. Bioor'ksfon. Z org-a!niza:cjł i . 
meto1dvlki ćwiczeń: pr()lf. sem. T. Biernac
kiewiicz - O uidzia1 :mloldzieży isz/koiln.ej w 
towa1rzys'fw.aich l klillł>ach sporitowych; 
Dr. St. Koipczyńs.ki - s'fan wyichowania 

fizyCZflC.g"O• W szko.fach średnfch i Semm. 
nav cz. (dolk:.) ; Kpt. J. Bara.n - Biegi na 
przełaj. Z To·warzys tw, instvtncY'.i i zja
zdów (Z posiedzeń lelkar'ZY sZ!ko[n-ych w 
Min. W. R. i O. P.). Kronika itp. 

„Kobieta w świecie I w domu". Wy
szed t nr. 4 .,Kobiety w świecie i w domu" 
n1osąc w pierwszym swynn artykule -
„Tchnieni e w.iosny", artykulik o wiosen
ny ch m01d a1c·h, bo.ga·to fiustrowany piękne
m! wzorami, nie ustępują-cemi zrugranicz
nym. · Kończą•comu się 'ka:rnawafo1wi hot<! 
Skfaida ar tvikulilk „.Po1darki ko1tyljono·we" i 
jalk: zaws'Ze bairdzo .piękne wzory roibóf. 

Jalk:o blaJnsze otddzielne dtwiie piękne 
wildadkf w bann1ich natura1Jnyich, jedna z 
wzorem c a ha!ft, druga z wzo1rem na sutk
nie. Szer eg artykuifów es1tetycznych 1 
pralkłycznych, jak „Piękno i wd.zię!k", „Ra 
c'hu1rukowiść, lad i oszczędność domowe", 
„Kącilk g-oswdarczy", „Jaik prać radiio
nem ?" i staranny dz ia t bel1e.trysty!Czny w 
lktóryun znajdujemy wiersz, da•lszy dąg
powi eiści orruz i'lll'stro'\vany i boigaty dziar 
,;z b'liska i zida1lelka'', doipefni·aiją bogattej 
cafo·ści. 

W tym nuimerrze znier}dutjemy pierwszy 
ko11111mrs 1927 roiku z dzfaifu „Roizrywek n
m}istowyd1''. 

Komunikaty. 
Ku:rs prawno-ekonomiczny w Pol• 

ski ej Y. M. C. A. 
W poniedziałek dn. 7 marca o g. 

7.15 odbędzie się pierw1zy wykład kur
su prawno-ekonomicznego w Polskiej 
Y. M. C. A. W programie: prawo skar
bowe, konstytucyjne, cywilne, handlowe, 
wekslowe i administracyjne pod kiero
wnictwem fachowców-praktyków. Kun 
przeznaczony jest dla pracowników pań
stwowych, komunalnych i firm prywat
nych, którzy mają zamiar pogłębić swo
je wiadomości z tak niezbędnei dziedzi„ 
ny prawa. 

Zapisy codziennie od 6-9 wiecz. 
Piotrkowska 89 1 p. opłata 8 zł. mie
sięcznie. 

Na wczorajszem zebraniu gietdy fódz
kiej zawarto następujące tranznkcjc : 

Gotówka. 
Dolary 8.91,5 

GIEŁDA GDA~SKA. 
Odańsk. 2 marca (PAT). 

Zamknięcie notowań końcowych w gul
denach gdańskich. 

_,Ó-IPD!!llsBnE!f„A ... T~I E~W~I-AmJll!D_O_M_O~Ś,_C_I-. 
Akcje: 

Nooel 3.75 
Parowozy 0.95 
Tendencja utrzymana, obroty śre-

dnie. (ah) 

NOTOWANIA: NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 

Poznań, 2 marca (A. W.) 
Żyto 39.25-40.25 
Pszenica 46.50-51.50 
Jęczmień zwykły 30.00-33.00 
1.T 0 czmiefi hrowarowy 33.50--36.50 
Owies 30.50-31.50 
Mąka żytnia 70-proc. 58.25 , 
Mąka żytnia 79-proc. 58.25 
Mąka pszenna 65-proc. 71.75-74.75 
Otręby żytnie 27.00-28.00 
Otręby pszenne ?:i .OO , 
Tendencja stała. 

Kowalski. Frydenson i S-ka w Kaliszu, 
dawn. A- Deutschman: 

Żytnia specj. najprzedn. 67.50 
Zvtnia luksusowa 66.00 
Patent 64.50 
Zjednoczone Zakłady ~olniczo-P1·ze-

mysłowe w Kole, !SP· Akc.: 
Mąka żytnia luksusowa 68.00 
Żytnia „Extra" fi6.50 
Pszenna luksusowa A. 88.50 
Pszenna luksusowa 82.50 
Pszenna OOO 70.00 
Pozostałe notowania bez zmiany, przy 

tendencji utrzymanej. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa. 2 marca (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Holandja 359.15 
Londyn 43.51 
N. York S.95 
Paryż 35.08 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.28 

PAPIERY PAŃ'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98.
Pożyczka dol arowa 85.25 
Pożyczka kolejowa 101.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 60.- ·, 

60.25 

100 slotyeh polskich 57168-57,72 
czek na Londyn 25,001ft 

Telegraficzna wyplaba: 
na Warszawę 57,48-:'57,fl? 

GJE(DA LONDYŃSKA. 
Londyn. 2 marca (PAT). 

Notowania koi1cowe. 
New-Jork 4,851fs Holandja 
Francja 124,01 Bel1tia 
Wlochy l 11/l5 Niemoy 
Sxwiiicarja 25, 221/2 Hisznanja 
Portugalja 2,liR Dania 
S•wecja 18,161'2 Jrorw~gla 
Praga Ulł,75 Helsingfor111 
Wiedeń 34,48 Warszawa 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 2 marca (PAT). 

Notowania końcowe. 

12,t18/, 

34,~81/2 
20,408/, 

28,921'2 
1812011/, 

18,71 
19i,55 

43,50 

Londyn 
Belgja 
Włochy 
Rumunia 
Szwecja 

124,03 N. Jork 25,!561/2 

355,25 Rzwajoarja 491,75 
111,85 Holandja l 023,00 
15,30 Hiszpanja 4~8,87 

652,00 Niemcy 606 OO 

OFIARY. 
Na iinteligenta choreg0 lłla płuca. 

Nr. 1kw. 7151. - Ma1rjainna Kawecka -
zl. 5.-

Nr. kw. 752. J. N. zif. 20. 
Nr. kw. 7'53. Bezimfiennie zt. 10. _ 
Nr. kw. 754. Józef Oruszczyńsiki 

zt. 10.-
Nr. kw. 755. Józef Bairski zl 10. 

ZAPARCIE. · 
Wszystkie środki rozwalniające cie

szą się zawsze szybko. przemijającą wzię
tością wbrew wszelkim zapewnieniom, 
czynionym w licznych ogłoszeniach i 
krzykliwych reklamach; jedynie tylko 
CASCARINE LEPR!NCE zyskała sobie 
od szeregu lat trwałe uznanie jako śro
dek niezawodny dzięki swojemu świet
nemu działaniu na gruczoły dróP, tra
wiennych. Sprzedaż we wszystkich ap
tekach. Nie na!eży dowierzać środkom 
zastępczym. Prawd:dwe w polskit;m opa
kowaniu: białe litery na niebiesk1em tle. 

Nici komunistycznej sympatji 
miqdzy Niemcami i Rosją. . 

Polska Agencja Telegraficzna. Korugres wyis~ał depeszę do oeatfrałtre-
Berllrn, 2 marca. go lk:o:rnitefu rosyjskiej parlji !lrommiisfycz 

W Essen w Weslifa:Iji rozpoczął się neJ, wyistępująic w niezwykle ostrych sł'o 
6-ty !kongres 'Paifty.jny koimun!styicznej pair wach pr~e'Ciwk? nocf~. Ohatm?er~ ł 
t'i niemieicbet.i. Do prezydj~ hoTI!orowe- ipro!kfamuJąc sohdamosc mbdbniików me-
~o wylbr.aoi wstail przed:stawicieile Wcika mieckich z rosyjslkimi. . 
rcsyjslk.iego, nieo.bocni na z.jeździe: Stalilll, . !Pozatem 'k~!lgres :przyją.t !eiZ'Ol)utję, żą 
Bucharin i Toans'ki. dającą amnestJ1 d!la ws-z.yistikicl:t prołemr-

G!ówny.m punlkte.m ipr0:gramu jest wial 1a1ckich więźpiów połtfycznyoh. 
!ka przecfwko g;rożącej wojnie. W o?r.a- . Ze 186-:CIU czfonlków k~e.su 10-citl 
dach wziął udział m. in. przedsta.1wJJC1el fy1llko naaezy do t. zw. opozycj. 
komunistycznej pa:rlj.i Chiin. o 

Epidemia malwersacyi i nadużyć w·Gdańsku. 
Zau/anie do banków poderwane. · 

Agencja Wscho<lnia. 

Gdańsk, 2 marca. 
Malwersacje i nardużyda w ban'kaJCh 

q k.a-saich oszczędno·ściowy~ch, znajdują
cych się na terytorium wo'1nego miasta, 
przyihierają chairakter e1Pidemicz,ny. Op~
nja publliczna zdradzać zaczyna coraz s1l 
nie'isze zaniepokojenie, ma~ące swto}e g!ę
bolkie uzasadnienie w stale powtairza1Ją
cyich siię nadużyciach. 

Zanie:polkojenie opi<r1ji publicznej .przy 
braifo takie rozmiary, iż zarządy 1nrlej
sz.ych balllków iprywatnyich rooesfaity fr: 
świadczenie, stwierdzające, iż maJwersa
cje, czy wogó1e ja1kieko1lwiek nadUJŻy'C!ia 
'111ie maJją u ni1ch wogóle miejsca oraz iż 
z wyiżej wymienionemi insrytucj.ami tJJie 
ma1j4 nk ws.pó"lnego, że przeto wyipła.ca1l
rrość kh jesf bezwzgilędnde zaigwairanrto-
wana. 

ŁOTWA ODOSOBrtlOrtA. 
Estonja nie chce zawrzeć paktu z Rosją bez Finlandji. 

Tallin, 2 mMca. 
Przy.byt tu totewski mdnister spraw 

za1granicznych Celens. 
Ceilem przyjazdiu miinisl:ra tołewskfego 

jest ujednostadnieni1e pugolądów z. rząde~ 
eSto.ńs'k:im oa s1prawę palktu o rneaJgresJI 
z Ro·s.ią . 

Pub!Jtczna bowiem jest fa.jemn:icą. że 

rOl:kowanla o z.aWJairoie falk:iego paktu są 
między Łolwą a Rnsiją na mmńczenfu. 
Łotwa. iedna1k sama ohawia się .przys"tą,p!1ć 
do ipalktu i chcialaiby to ucz)1iilić łącznie z 
:Esfonją. 

Jak się dowiadujemy, podróż Cel-ensa 
nie da wyniiku, gdyż Esfonja tl!ie chce za 
wierać paktu z Rosją bez Flt1darnd1i. 

Głos światłego duszpasterza gdańskiego 
przeciw orgjom nacjonalistycznym_ . . 

Agencja Wschodnia. gdaińis1kkh, nawet ultra-kaito-hcka „Land-
Gdańsk 2 marca. ·zc1iłun,g", list ten z.aJrrlieścił jeid1r1ak in ex-

J. E. ks. biskup O. Rohrke wysfoso- "tenso „Dapziger Vo.likstimme", org.an soic~~ 
wat os tatnio lis t pasterski do sipoteczeń ·· listów, ktory w komentarzu za.z:naczvt, l'Z 
st wa gdafrskie.go, w którym pięt.nuie.~~i- lis't "fe'll: je~t ta1k doskonale m~uJąCY11!1 ta:k 
tyke niemledrn-narodowvch i chrzesc1.3ań ~Tikę !111emie·cko-nar~dowych 1 ta~ UJęty:m, 
skicj demokracjd. · 1~ moglby. s~ainowDC artykuł wst~ ~ 

Listu tego nie umieśctto żadne z pism pisma socJafl..1srycmego. 
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TOWARZVSTWO 
ZAKł..ADQW ZY~AROOWSKICH 

.5PÓ1:..K4 AKCYJNA· 

urządza 

w firmie Ea w Is TE u BE· 
~~„ t.ódź, ul. Piotrkowska Nr.:" 148. 

~~,mciiiiiiliiiiiB.111111.m11111„111111 ... l!llllZ1m1iii!l!immli!IBilZIEilmlllillHillmllilll!l;ll!llj!il ... ~.-

Kołnierze l!Jływne 25 gr. Kouule białe z man 100 gr, 
„ sportowe 20 " n " hes „ 90 

Mankiety 35 • " •olorowe i: " 90 • 
Połkosznlki 35 • „ • h•z „ 80 " 

Parowa Che.miczsia Praloia i Farbia?ni'l 

„ . 
' -

ZAKŁADY: al. W61caańaka 2§7. - Tel. 30-01 
~!LJE: ul. Pietrkoweka 4, Piotrkowska 67, Pio 
ko11r1ka 147, tel. 27-87, Główna 52 (róg Killdsk\egtr-

Naplórkowslcle~o 27. o) 

Syndyk tymczasowy 
masy upadłości firmy u Bracia Przygoda" na mocy 
art. 512 K. H. ogłasza: 1} że Wydział Handlowy 
Sądu Okręgowe~o w Łodzi decvzjl\ E dnia 19-go 
sierpnia 1926 roku wyznączył ostateczny miesię• 
czny termin sprawdzenia wierzytelności firmy 
„Bracia Przygoda.„ i 2) te Sędzia„Komisarz wy
znaczył sprawdzenie wierzytelności w drodze 
kontradyktoryjnej na 1 i 7 kwietnia 1927 roku o 
godzinie 10-ej rano w kancelarii Wydziału Han
dlowego Sądu Okręgowe!!o w Łodzi (ul. Żerom-

skiego M 115). 
Wobec cEego pod skutkami prawa. przewi

dzianymi w art. 512 i 513 K. H. wzywam wszyst
kich wierzycieli upadłej firmy. ażeby w termmie 
miesięcznym od daty niniejszego ogłoszenia sta
wili się osobiście, lub przez pełnomocników 
i ogłosili swoje pretensje, oraz złożyli tytuły, na 
których pretensje te są oparte w kancelarii mo
jej w Łodzi przy ul. Zachodniej N2 41 m. 3, lub 
w Wydziale Handlowym Sądu OkręgoweQo w 
Lodzi. 

Łódź, dnia 2 marca 1927 r. 
Syndyk tymczasowy masy upadłoś-ci 

firmv „Bracia Przygoda" 
M. Jastn~bnki, Adwokat 

Dr. med. 

7~\ 
Ninlefszym podaiem„ ·do wladomołcł P. -T. Kłljentell, 

i.t otworzyłlśmy 

w to~li DflY· ut ~omori ~iei nr. J~ 
hurtowy skład fabryczny wyrobów 

porcelanowych fabryki 

C • I" '' ,, m1e ow • 
Na okładzie posia· porcelanu !tołow•I. bi~łel 
damy bogaty wybór ' 1 malowane1. -

Sz)'bka, tania i punktualna dostawa 

L~ „ĆMIELOW" & 
Sz. P „ 6urman i J. A. Fajn gold 

l.ódź, ul. Pomorska "r. 18 
tel. 56-89. 

Sprzedaż wyłącznie kupcom. 

o WIEI 
Z wielką nowiną na cały 

świat lecim 
że na 

Drewnowskłli DUJ SS„łm 
Wybór obuwia jest d.la wsayetJt.lch stanów 
Dla robotników i chłopbw i panów 
J dla dam s salonów i dslewcaąt salotnic 
Tak dla tramwajarzy jak I dla robotnic 
Katdy tu dła 1łę obuwie dostatnie 
Modne, trwałe, wygodne i bafecanie tanto! 

Łódź, ul. Drewnowska Nr. 33. 

C. Blaiejczyk. 

MAUYDIUKA 
bardzo bieglA. i z grun
towną znajomością pol
skiego potrzebna zaraz 
Oferty z podaniem wy· 
kształcenia i praktyki 

do Administracji pod 
„Maszynistka" 

Pragnie 
zam lenie 

' 
nSzwaJcarskie Gorz 
kie Zioła" (z marką 
AKogut") są stoaowane 
przy chocobach źołąd· 
ka,kiszek,ob•truk· 
cjl i kamieni zólcło

wy.c:h. 
„Szwajcarskie Gorskle Zioła" 
są natmałnym łagodnym środkiem 
prnc.z:yszc1ającym, ułatwiającym fua· 
kc:fe oritanów trawienia i dzia
łająąm przeciwko otyłołci. 
„Szwajca.słrie Gorzkie Zioła• pobu
daałą apeą.t. Spuedalll apteki i 
składT apteczne po L!O sł. za pu
dełko. Sktad gł<>wn.r apteka A. Gą
seckiego w \Vąrszawie, al. 
Le•.no 41. Wys}'łam-y najmnieJ 2 
pudełka po otravmanł• ał. 4 fr. 30 

(z przeayłk-i „ _____ _ 
Czy wiesz 
co to jest 

,Universelle 
Micar'a'' 

LEKARZ ·DENTYSTA 

S. S KALSKI 
. ul. Andrzeja 4, tel. 54·12. 

kierownlcae stanowisko, l11b pnyfmie sa
stętiahro, sdolny i energłcany handlo• 
wlec:-aryjuyk. posiadaj\CY 22 lełnill •ą
mod:z:ielnll praktykt i 1to1unkł handlowe 
w kraju ł ugranlcą. Włada językami: pol 
sklm, rosyjaklm l nicmle1:1kir:n. Obeznany 
w braniy: techniczne! ceramiczn11f, żela
sn11j, budowlanej, radjo-łechnlcznei, •a· w------------..... .....; 
mochodowej, tyłonioweJ i 1pożywczo-ko· 
lonjalnef, Posiada pów11.żn11 referencf e. 
Oferty puyją:mje admłni1tracja niniejsze-
go pisma pod: .Energic1111y i zdolny•. 

Fabryka cię:tkiego 
przemysłu żelaznego 

w BIELSKU odda 
zast~pstwo 

na .,.,of ewód.two ł.ódskie plerw•zo
rsędnel ł poważnej firmie s naldycle 
zorgf.niaowanym aparałein 1pr1edaży, 
będącej takte dostawcą wladz paó.
slwowych l samorządowych. Oferty 
z podaniem referencyj 1qb.: „Z"słfip· 

' 11two• przyjmuje 1 Tow. Reldłlmy Mię• 
dzyna1'odoweJ, 

ODMROiEBlf 
Oryginalna mdć 

z (kogutkiem) 
,,'MROZOL" 

leczy i goi ran
ki, powatałe od 
odmrotenła .• -·. 

Dr. mecl, 

A~.!~~~0~"·~1 
Inowrocław 

ul. Toruńska 4. 
'. 8 ~ A u n ':__.,,w_a_r_sz_a_w_a._M_iar_u~a-łk_o_w_sk_a,_•_2_4·-- Sprzedają 

aptekl i składy 
apteczne. ---

by kobleu ł we.' 
neryune (wyłąea- 1 

nie 11 kobiet); pora
dy dla kobiet oię
brnych, J1l/1 -1 i• 
3-6 w niedziele 

ł §więta 11-1 
Płotrkow11k• H .J.,,_ ______ .....; __________________ ~·-

D u ż y zakład przemysłowy 
poszukuje od zaraz 

inżyniera do biura technicznego. 
Wymagana znafomość konstruowania, praktyka 
warsztatowa, gruntowna anaiomość gospodarki 

cieplnej i now6z-ych metod organisacji pracy. 
Oferty pod W. P. do Pol1klej Ajencji Tele

graficznej, Wydzłat Ogłos:r.eó., Warsz:awa, Krakow
skie Przedmieście Nr. 50. 

Zakl--.d leezniezy pod 
„Piastem" 

olwat"ł:y cały rok, na przeszło 100 os6b 
- K4piele · 1olankowe, ługowe, gazowe, 
elektryczne, parowe, okłady borowinowe. 
Hydro i elektroterapja, masat i lampy: 
lCwarcowa i Sobax. Leczenie artretyzmu. 
reumatyzmu. wadllwośsi przemiany ma
terji, chorób nerwowych, kobiecych i re
konwalescentów. Stała opieka lekarska. 
Informacje: Warazawa. tel.: 72-57, 45-71. 

powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k 6 r• 
ny c h, WfitDe• 
rycznych i mo• 
czopłciowych. 
1.eczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-26. 

, 
MOrbES 

M ·me/Michele 
Sienkiewicza 52. 
:. Telefon 38-03, :. 

poleaa modele pary11kłe 
po cenach przy•tępnych 

.„ --

Or. med. 

llJ[UJfl Dr.Out~f ewln 
KDDJIBDIJDDiłłl li@ 9 

Tel, 49-66. 

Stomato1og 
Chor. s1częk, dzią· 
seł, podniebienia -
zębodołów I t. p. -
Odil/2-S i 8-9 w. 
W nledzlelę 11-2 

Ordynator Sapi_ . 
tala M.ief ski ego· 
dlachoróbakór"

1 
nych i wene• 

rycsnych. 
Plotrlrowska M. 

pra-yfmale od 9-.1 l 
od 1-J pe peładal 



premjera największego szlagieru kinu 

,,c '' 
Początek o godz. 5-ej 
osta·tni seans o 10-ej. 

Wielki dramat ludzkich namiętności. Grają gMwne r~!e: Zwycięzca Ramona Navarro i Rudolfa Valentino, 

Pagse-part. i bilety ulg. 
lvor Novella :.~~i~~n~~~~:e~ę!c:;:;; 1 ś::~;: Niną Vanna i SabeHa Teans 
Przepych pałaców przy polach Elizejskich. NĘDZA SPELUNEK PARYSKICH. Orgje i Bachanalje hulaszczyc-h 

własnością B. K. 

-~Dl:ICiiSlilllllll'1mllllll„„„i:mi„„„..a„„„„„„ ... „„. 
uab~nefy KosmBIYki LBkarskłaJ. 

D·l'll MAlliłJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

Chor. skdll'W I wło•dw. Lecaenie defektów cery, Speo
falne masa.te twarsy ł dała. Ma111łe odtlauc1a!1lce. Uea
wanłe wfoećw etektrolisq.Lampa kwarcowa. Elektroterapia. 
Sollux God:1lny puyJęć od 10-7, Dla panów od l-•. 

.mirr.::111a„-.mmllli.a..aimim ... „.__......ij..llll:.;;..~;..;...1 

Do akt. NF. 142-27 

ObPJIBSff fZ@nle. 
Xomorn!k pn. 

Sądsle Okręitowym 
w łodsl, Teofll 
Stania•, :zam.puy 
ul. Konstantynow
slde j nr. 51, ogła
esa, .te w dniu 11 
marca 19 2 7 r. 
od gods. to rano.,.. 
w Łodsi przy al.Kon 
1łanłynowsltlel 37-a 
odbędzie się aprse 
dat przez public:1-
n._ licytację rucho
mokł, mebl! l o• 
d:tle.ty, n11leł1'cych 
do Samuela Flatto, 
OHacowanych na 
2540 Zł. 
Łódi, d. 2/III-17 r. 
KOMORNIK 
TecfU Słanłt1z, 

Do akt, 334-27 r. 

~~łouenie. 
Komornik przy 

Sr.<lzl(' Ohęgowym 
wn~odzi. Leon Wą 
s.,.;vsl\u, zamiesz
lrn1y w :lodzi przy 
ul. Pr11<1jazd nr. 8, 
r ~ zasadsie art 
10'.;0 Ust. Poet.Cy~ 
of,'!!asza, .te w dniu 
11 marca 1927 rołu 
rd godz. 10 rano w 
~ o::ld puy ullcy 
WFch -, dnlej nr. 76 
odbędzie eię ~prxe
dai przez licytację 
ruchomości naldą
cych do firmy .Le 
on Mendclsohn i 
S·ka", składających 
się z mebli i t, p„ 
oc•nlonych na su
mę 915 d. 
ł.ód.t, · 2-llI-1927 r. 
Komornik 

L. Wą•ow•kł• 

ortier 
wykwalifikowany z 
dobremi śYładed
wamł m o I.• alę 

:rQłosić Lipazvc al. . 
Staro-W óluat1ka 6 

lfolana. .n •. ':~· • 

~!Zi •• :.~głb;.,::= ftleWJaut1 
Sienkiewicza 3.f.. nywać m a s z y ny 

tkackie (Jaguarda, 
nłcielnłcowa) po- C.l'lorobv sllOme 
sznltuje się natych 
mlut. --Zgłoszenia 
przyjmuje admini-

atracja. - ...... ___ _ 

'o~ói 
Z KUCHNIĄ 
słoneczny, elektr, 
światło, wygódk•, 
w czystym, spokoi 
nym domu poszu
bję. Oferty pod 
.Gotówlta" do adm. 

"Kurj. Łódzk.", 

Posi:ukulę celem 
KUPNA małego 

tolwarnku 
od 4-6 włók. 

Zgłos:i:enta: 
Konstanty

nowska nr.17 
m. 2. 

Mętczyini 
cłerpillCY na niemoc 
płciową, otrsymałll 
:1a swrotem kont6w 
pueayłki w wyao
lco6cł 1 at. (ewtl. 
:1nacskaml poczło
weml) bupłatnl• 
mojll ksląłkę o mym 
een1acylnym wyna
lasktt „Heureka" 
Adres .Patent Jo• 
Cuj, KoloHvar (Ru
manła) Poatfach 1 

Dr. med. 

6. HJ~leWJ~i 
b. lekarz Ssp. św 

Łazarza. 
choroby skórne 

wenerycme 

Zamenhofa L. 6 

wener:vczne. 
Naświetlanle 

lampą kwarco
wą. 

Prsyjmuje od 5 do 
8 po południu. 

Dr. 

Szkolna 12. 
Choroby, włosów, 
skórne, weneryez
ne i moc:11opłciowe 
lec:1enie prom. Roe
ntgena i 1 a m p ą 

kwarcową. 

Przyjmuje od ~2-3 
i od 6-9 wiec:s, 

fKKf RJ 
ltłllilskle•o 141 
n prsy Głównej : 
choroby wene• 
'7C1•ne, •kórne 
I dr6JJ moc•o
wyeh pnyjmule 
od god•. 12- 11/1 
od 11ods. 61/e-s•/a 

ehoroby skórne 
włosów wene
ryesne ł moezo• 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25-38. 
od 6-8. nieds. 10-12 

nb ~l• ~ ' LF:i.~t. f t.;;.J~ 
~l\U '•U• ~(l~[ftfiARJ ~co:~esk~rnem:~:~: o aprze ama płciowe. 
urządzenie Gda6ska 41. 

młyna, Zawadzka 10 Pr:yfmuje od 8 do 
Alek!andrów. pod pnyjmuje codalen- 101/2 r„ od l-:us 
Łod~ią. A. Szn11ider nie ed 3-7 p.p. f> .p. ł od 8-9 w. 

Zabaw Paryskich. Tragedja człowieka kochanego przez trzy kobiety„. 

-
e. Lll.Brnz I 
Cegielniana 43. I 

OOLOSZl!Nll DROBNE. 
Po M) ~ d W}'T&Z. Ilia po
uUhfllctdi ~ !I ll'ODY '!!a 
W7ftL NalmnJe!Sn uirtoszeołe 

50 IJ'OSZJ'. - tel. 41-32. - ar ___________ __ 
Specjalista chorób 
sk6mych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze-
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od d-10 
od 5-8 popoł. 

Dr. 

Rólaner 
Choroby skór
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztucz 
nem słoncem 

górskiem. 

NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98. 
Przyjmuje od 8-10, 

i od 5-8. 

Lek. dent. 

(~. W 4JH[ft 
Piotrkowska 73 

Spec. aauwanłe ••
bów b • • b 61 u. 
Plombowani• i wpra 
wlanie utucznych 
sębów według naf
now1Hj m • to d y. 
Prsyjm. 9-:Z i 4-1 
Ceny kllnlHaeł 

Dr. med. 

Uenmar~ 
Moniuazki 5 

choroby skórne 
i wenerycssie 

Leczenie prom. 
Roentgena 

przyjmuje od 11-1 
i od 7 - 8. 

Panie od 3-4. 

Dr. med. 

~. lew~o\Vi[l 
Choroby skOme,we 

nerycme i płciowe 

HonatantJnowrkn 1Z 
Tel. 55-52. 

puyjmuje od g. 9 
-t ł od 6-8, dla 
pań od 4-5. 

Dla nłer:amoinych 
ceny lecznicze. 

RftU!B I IDUl~DWllf Q 
Rutynowany nau
Jl czyclel udi:iela 
lekcji w ukreeie 
o~miu klas. Specjal 
ność polski, łacina. 
matematyka. Pray
spaaabia szybko, a 
dobrze do egzami
nów dla eksternów, 
podług n11 Jnownych 
pro1tramów. Kurs 
klasy 4 miesiące. 
Ceny prz:ys\ępne 6 
Sler„nła 14 prnlnla. 

u z y ki grunto
wnie udzielam na 

skrzypcach, forte
pianie, mandolinie, 
gitarze oraz zasady 
mu11ykl. Amatorom 
metod" skrOoo!lll· 
Instrumenty i nuty 
Sil na miejscu, for
tepian do egzercy
towania. 
Zielona 23 m. 24. 

Udziela muzyki(for
teplan) francu

skieito teorja kon
wersacja. Kłliflskie
go 60, m. 37. Do
wiedzieć się od 1-4 
• 1004 

Hiemiecki~~,;;.: matyka, literatu
ra, konwersacja -
wyucsa łndy,..ida
alnłe doświadczona 
nauczycielka. Sien
~lewicsa 40, m. 9, 

RutynoYanego nau 
czyclela udziela 

11'c:ego lekcji pol
akiego, poazukule 
2-ch mętc:zyzn. O
ferty wraa z poda
niem wan:tnków do 
adm. uKurj. Łódz." 
sub „Oficer•. 

RUllD I SDPZldaf 
OIAfA! ~~!~~~ 
ŁóA:ka metalowe, o
tomany. letanki ma 
terace patentowa
ne i miękkie. krze
sła gięte, meble ku
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etałerki, Wi1>1zad. 
ła. białe Hlonlki 
W dużym YVborse 
poleca na raty Ma-
11a1yn Mebli Wł. 
Remiszewskiego -
PiotrkoY1ka 116 I 
p, front, tel. 2161. 
Magiel do ipueda-
111 nia, Napiórkow
sklej!o 37, sklep. 

Rowery damski i 
męski w dobrym 

atanie, okasyjnie ła
nio sprseda. B. So
bieraj- Brseziitske 
nr. 68. 

Fll!a"n-et'="n":'ic_z_a_z_p_o_-
woda wyfasdu 

do spnedanla, na
daje się na każdy 
interes. Nowo-Za
rzewska 46, 

O "B"Jn -Nleru· 
lf Cł !1 chomoł~ 

w iródmieśclu 
do eprzedanla o 
3,600 m.~ z kbm 
pletnie u•ządzo 
ną fabryką pa
py daehowel I 
aparatem do de 
stylacjl •moly, 
ZB cenę dolarów 
ameryk. 7 .ooo.
Molliwoś~ oglą 
dania Wysoka 9 
bliżeze informa 
eje • grzeezno• 
ściaW.P. E.Kra
use, Ł6dź,Gł6w 
na 67. Tel. 610. 

Do eprudanła fol
wark 234 morgi 

ziemi pszennej w 
tem łąki 20 mórg 
zabudowania c!lę
ścią murowane, Cl'ę 
ścią drewniane, z 
inwentarzemływym 
ł martwym, bez dła 
Qów, cena 20,000 do
larów, od azosy pół
tora kilometra. Wia 
domość w biurllll 
pośrednlczem Bo
rowieckiego, Zgierz. 
Stare Miasto. Pa
rzęc:zewaka 3. 

D""";i;'6:1 parok•nny 
w dobrym stanie 

1 uprsężą (nory) do 
1przedanla. 
Zgłouenia do adm! 
nistracjl dziennika 
pod „Powóz" 

Za?eł;;:"--:.VVpu';: 
daż mebli po ce 

nach zni:tonych no 
wych i używanych 
Zakład tapłcerako
meblo.y ul. Piotr
kowska 183. 

Motocykl mało u-
11łyYany anlliel

ski "B. Z. A. w lub 
„Efena" kupi p,Jan 
Drabik (Zakopane, 
ul. Kamieniec), O
ferty motna nadsy 
lać, Łódź, ul. Piotr 
kow1ka 163 m. 5, 
AndrzCtJowi Pnsy
lewlczowi. 
Oprzodam fohval'k 
il 350 mit. pod Byd 
gossci:ą 6 godz. ko 
leją od ł.odlll. 22 
sstakl bydła, 7 ko
ni, świnie, owce, 
drób. Prayo pole• 
wania. Dena 90 ty
sł~cy dotych. Zie
mia żytnlo-puenna 
Oferty sub .Fol
wark• do nin. pl
ama. 

Okazyjna sprzedaż 
otoman. kozetek, 

tapczanów krzeseł 
w dużym wyborze. 
Warunki dogodne. 
Ceny ni1kla. Przyj• 
mufe wszelkie za
mówienia v zakres 
tapicerstwa wcho
dzllCQ. Karola L. 1 
St11nieław Gabała. 

76!l 

Sypialkę mahonio• 
wą pokół stoło

wy, kuchnię sprH
dam okazyjnie. Ul. 
Nawrot 37, m. 17, 
Kaliński. 999 
llied:;; • lu1trem n- ;toł, kraesła. o
tomanę, tremo. łóż
ka, materace, gar
derobę lakierowan„ 
z lustrem, szafę -
sprzedam. tanio -
Sienkiewicza 59, m. 
41, oficyna pierw
sze piętro, drugie 
wejście. 1000 

nkuyjnle do sprze
dania kredens i 

dYie pary kur ra
sowych "Mincrki". 
- Wiadomość 6·go 
Sierpnia 57, m. 3. 

995 

Oklep rze1nicsy do 
łi sprzedania na
tychmiast. Wlado· 
mość ul Andrzeja 
49. Manlówna. 1007 

Rupię półki i dwa 
bufety w dob1ym 

stanie do sklepu 
Yinno-kolonfalnego, 
Pomorska 87, skład 
wódak, 1005 
nlt;';Yf;Te 1praedam 
I.~ salon mahoniowy 
ul. Nowo - Senator
ska 1D, I piętro, do
jazd tramwajem L. 
4. 9Q8 
Uupię powozik, wóz 
" J rolwagę jedno
konne utywana w 
dobrym stanie. -
Zgłosić 11ię Juliu
sza 24. 989 
l'Jp;;;dam aklep • 
~l powodu choroby, 
Wiadomość ul. 6-~o 
Sierpnia 94, 967 

Zaraz do sprzeda
nia Jraea ogniotr

wała szafowa - z 
dwoma wewnętrs
nemł szafkami wy11. 
140 cm. Wiadomo§~ 
ul. Bnozowa L. 13, 
m. 8 od 1-2 pp. 

916 

PosadJ i pm1, 
ZaofJarowane. 

Chłopiec l>Otrsebny 
do terminu. . Ul. 

Orla 23, Stolarnia, 
969 

otrzebna panna do 
prowadsenia sa

modzielnie intere1u 
z kaucją wyaokoAcl 
500 złotych. Ofertv 
pod ~Samodzielna" 
n11ent - inkasent z 
1t kaucją potrseb
ny - do hurtowej 
sprzeda.ty węgla.
Zgłoszenia z ofertą 
Zjednoczone Firmy 
W ęalowe, Andrzela 
44. 745 

nodr6żufllcych - aa
!' 11łępeów mają
cych styczność • 
wieśniakami na wy
soki\ prowlslę po
!lll:Ulrufę. Zgłaszać 
się Żeromskiego 99, 
m. 22. od 10 do 1 
i od 3-ej do 6-aj w 
czwartek, sobotę ł 
nled1d11le. 990 

_.,,...,,,.,...,........,,.,..,.,_,.,.....,~ 

Prywatna azkoła 
powazechna po· 

uukał• naucayciel
kl do prowadi:enła 
IlI oddziała. Kan
dydatki o pełnych 
kwalifikacjach :1e
chc1l zło.tyć oferty 
do admlnistr. "Kur
iera ŁOdskiego" aub 
"Sskoła". Odpisy 
świadectw oraz car
ricaluin vitae nale
*I załąc1:7ć. 983 

otnebny a • e w c 
na 111pillrow" · ro

botę. Adr. Siera
kowaldego 5. He1-
młch. 100§ 

Fabryka wódek po 
ssukafe bchow

ca yojałera dobrze 
representującego 

1ię. Zgłeszenla z 
odpisami świadectw 
nadsyłać do admi
nistracji „Kur!. l." 
pod lit, "N. N." 

Poszukiwane 

l!nergicsnv męt
Ri csyzna lat 32 po-
11Zakuje posady ka
sjera, inkasenta lub 
magazyniera, obez
nany dobrze 11 księ
gowością, na .tąda
nlę me.te słożyć 
kaucf• w postacl 
zapezpieczenia na 
nieruchomości w\ł.o
dsi. Łaskawe Ofer
ty pod "W. C." do 
ndminlstracjł nlnlei
sze~o pisma. 960 

l!spedjeAłkR poS1u
li kule zajęcia. -
Najch11tnlej do skle
pu rzeźniczeito . O
ferty pod „G. F." 
do „Kuriera Łódz
kiego". 997 

Mat rymonJalne. 
Chcesz: ssybko i do 

bu11 wylść umili 
lab się otenłc!? Na
płu do Admłnistra 
cji "Matrymonium" 
W arssawa, ul. No
wog•odska 36, W a
runki przyatqpne.
Wybór olbrsymll 

lokali i mlmkanla 
oszukuję 1 pok o-

ju • kuchnill 11 
w1Hllriemi wygoda
mi wcentrum miasta. 
Oferty składać do 
adm. nin. pisma pod 
"H. Z." 943 

(adny nmeblowan'J 
łl frontowy. pokój 
do wynajęeia Adr. 
l<illósk!el!o 180, II 
p. m. 7. T:letse. "EJ81 

nokOI umeblowany 
r frontowy do wy
naj,cla :1araz. An
dneja 11 m. 10. 

Do wynajęcia jeden 
duży pokól & ku

chni" I !eden mniej
SllY pokój z kuch
nią od go1podarza. 
Wiadomość w Ad
minietracji „Kurfe
ra Łódakie~l>", 999 

Uklep 1 urzą.d1e
ll niem na skład 
Win I Wódek w 
dobrym punkcie za
ra11 do odstąpienia. 
Wiadomość w adm. 
"Kurjera ". 1008 
tloazakuję mieszka
~1 niR jedno łub 2-a 
pokojowe1to wprost 
od Jiospodarz11.. -
O!erly pod . • . M." 
do administr. „Kur
fera .,!:ódsldego". 

1 n pokojów nme
-~ blowanych z 

odd11ielnem we I
d ciem w okolicy a
lic: Główna, Piotr
kowska, Puejasó, 
Sienkiewicza, Kl
!ldakłego, Jall11sza 
z odpowiednim ga
rażem (21'2xtl/.mtr. 
kw·( na motoĆykl. 
poszukuje !lamotny 
Inteligentny pan. 
Oferty sub „Garaż• 
do adm. „Ku. l..H 

.ft Iłu 
8kuazerka Plpł
H kowa pnylmttle 
zamówienia. Piotr
kowska 13!. 

ol>uwie ~k= 
męskie i dziecinne 
na raty dla urzęd
ników Państwowych 
R Górski, Ktlińakle 
~o 55, Megazyif' O 
buwla. 537 

Do wypożyczon'a 
215 dolarów o

bywatelom (odpo
wledzlalnym).Ofer
ty sub „Dolary•. 

988 

Proboszczewi-
cach do wydsler 

żawionia 5 mórj1, 
ziemi z budynbmi 
i ogrodem, dwa pla
ce przy tram
waju do sprz1Jdnnia 
dania. Wiridomos ć 
ul. Aleksandro NBka 
29, 1klc? tylunlow v 

963 
~1nezyny poń.cw-

•ezn1cz:e przy1rnu
je do reperacji do
rabiania apar3tów, 
tnmż~ kilka manyn 
okrąfłłych do sprze
dania. M. Sueter 
Piotrkowska t . 190. 

l8Du~IDDI dOkOlllHłJ 

Cudeli: Rybak, ul. 
Składowa L. 14. 

zgubił dowód o~o· 
bisty - wydany w 
Komisarjacie Ri:ąda 
na m. ł.ódt. 966 

Marja Pawlicka, -
Og1odowa 27, 

zgubiła dowód 010 

hiaty wydany w 
gm, Rębów, w Wo 
jew. Kielecldem. 

OblJJ(H8ZlZenle. 
X:omoml!r pray ~-

dale: Okręgowym ,.. 
Lod:r.L na Stat:o1two 
l.aakie, A I o J • 7 
Gał••ydsld urs•
da!-.cy w ł.a1ku og
łaasa, te dnia 11-go 
marca t 9:J7 roku -
od godziny 10-eł 
rano we wai Kle: ca 
gmłny C h o c: ł w 
odbędsłe eł• sprze
dd, przeapublic:1n._· 
licytacllł r11chomo6-
cł: 2-ch kr6w, na
ldcacych do W ol
clecha Pawlaka.-
01:1acowanych na 
zł. 700. 
ł.aak,dn. 25/JI t 9:117 r 

Komornik 
A. OalczydlkL 

Obwlasmanle. 
Do Akt. wyk. 571 

1927 r. 
Komornik puy 

Sądsl• OkręgoYym 
w ł.odń TEOFIL 
STANISZ. sam, w 
ł.odsi. przy ul. Ko:ll 
stantynow1klel 51, 
obwieuc:za, b w d. 
10-go marca 19:117, 
r. od god:1. 10 rano 
w lodzi pny ulicy 
Ogrodowej nr. 1. 
odbędsie się 1prze
dat prze~ licytację 
ruchomości: galan
terji. należących do 
firmy "A. i B. Gold 
berg". oszacowa· 
nych na 2000 zł. 
ł.ódt. d , 22 .I.27 r. 
KOMORNIK 
Teofil Sta n!sz 

-----:-~---:---"":"'----------------------------------·------------------------------------------------------~~--------------------------------.... ---------------~ ~2U'.anum::. CENY PRENUMERATY: CENY OGLOSZES MIEJSCOWYCH: 
Konto cze-

W Łodz.i z nledz. dod. Dustr. miesięcznie zł. 4.20 
Przed tekstem 40 groszy za wierr :!lilimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 1 „ 4 

Ogłoszenia firm zamiejscow ych, chociażby posi2 dających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscow y ch. 

firmy zagraniczne o JOO proc. drożej. 

3.70 Dla r0bołnlk6w 
Za tekstem 30 1 „ 4 
Nekrologi 30 1 4 

kow e • • • 
Na prowincji Komunikaty 30 1 „ 4 

Zwyczajne 8 „ 1 „ 10 lamów 
• t0.50 Drobne 10 gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz- najmniejsz~ ogło-

11! 617 4 7 • szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 
OdnoHenie: do domu • " ff 0.40 gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 

„Kurier Łódzki i .,Łódzkie Echo 'N ieczorne" łącznie z odnoszeniem Ćlo domu zł. 7.10 miesięcznie. 

P. K. O. 
Za &'t& nfc11 

„ „ 

• • • 

„ 5.00 

Redaktor NaczelnY:: Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 
Czesław Gumkowski. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyicte ogłJ· 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia . 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin:"';rar; ja 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadestane bez oznaczenia honorarium, uważane są za 
bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcla nie zwraca 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
-t upoważnienia T-wa Drukarska-Wydawniczego Sp. z. ogr. oCłp. 


